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Putóts es © in pulverem- reverteFis, 


8% 
Noś ieft proch i w proch fię o- 


btocifź: (a) Niemafz-Żadne- 
ZĘ EJ ł e 4 
., 80 człowieka, ktoryby -nie- 
podlegał śmierci! = Ani urodzenia 
zacność, dni doftoiefńftw wyfokość, 
śni bopąltw obfitość nie może od 
niey ubezpieczyć. 'Niemafz fpofo- 
bow, ktoreby ia oddaliły.  Niemafz 
fiły ktoraby fie iey oparła, Nie! 
mafż Wieku, płci, fiat ktoryby iey 
AEAEE TNS nie 
TOM: 1. 
U) Pułuiś es Ein plane revorlrir 
Ge: git, gi mais tt 


2 Na Srzodé Popielcową, T 
giepłacif daniny: * Przetoć nic-po- 
dobno B O G.nieuczynił doftite- 
eznieyfzegos- nic. mowię -doftate- 
cznieyfzego” coby: nam, okazywało 
lepiey Wfzechmoćną iftotę iego, a 
nikczemnaą fłabość, nafzą. ara en 

"Coż Tei BOG? eo -ieft: czło- 
wiek? śmierć oboy ga uczy. Wyfta- 
wia wfzyftkć wielkość Bofką, Część 
1. Wyftowia wfzyftkę podłość czło- 
więczą,. Cześć-11:. Tych oświeceń 
w famych ciemnościach śmierci by- 
wamy. 

Cs GY $id: 
Saierć wyftawia wfzyftkę wielkość 

Bolka. „Czemu? bo w śmierci po- 
znaiemy, BOGA: niefkończenie, mo». 
conya; niefkończenie fprawiedliwym,, 
niejkończenie dobrym. : BOG mocny, ; 
BOG ftrafzliwy., B OG. ftrzegący 
miłofierdzia: (b), Fe trzy znamie- 
nite,przymioty Bofkie fą niby po- 

Wd dzie- 
— Baw Joris Daw, terribilis Deus cu” 
fiodiens mijericordiam: Efdre 2. C. 9,:3:.84. 


o Smierci, 3 
dzielone . w każdym z dzieł iego, 
Stworzył świat, ftworzenie to ieft 
ulkutecznieniem _ Wfzechmocności. 
Zalał ziemię wod potopem, był. to 
wylew fprawiedliwości.; Wcielił fie 
dla, nas „to prawy dowod dobroci 
Bofkiey. , Ale śmierć wyftawia Wiel- 
możność Bożą. wfzechmocnie pant- 
iącą, . wfzechmocnie fprawiedliwą, 
wfzechmocnie. dobroczynną. Przez 
ftawienie wielmożności, iedna fobie; 
BOG. cześć. i .ukłony;. przez. ftawie- 
nie fprawiędliwości wznieca dtrach 
i boiaźń; /przeź / ftawienie. dobroci 
fwoiey ożywia w ludziach ufność. i 
miłość. i 
1.W Smierci poznaiemy BO- 
GA. niefkończenie mocnym. -Poki 
człowiek . światowy. w czerftwym 
zdrowiu, od wfzelakiey boleści wol+ 
ne przepędzą. lata, ani.go żadna bo- 
iażń nielmięfza, ledwie pomyśli; 
iż życie jego ieft w Reku Pańfkich, 
Lecz niech tylko tenże. swiatowiś 
w śrzodku powifzechney zadazy |'z0* 
ftaigcym fie uprzy; niechay miu pod 
nogami ziemia zadrzy, abo nad gło» 

3- Twą 


4 Na Srzodę Popielcową, 
wą: uderzy: pióruńę ńiechay poftrze” 
że zbliżalącą ku fobie: śmierć , 'na 
tén czas kórzy: fię przed Bogiem, 
wyznąie' że, Pań fani i uzdrawia, 
Ban 'zabiia i ożywia. Ani tylko 
obećność "śmierci, 'ale famo: na nie 
wfpominanie w pała dzielnie w fer- 
ca ńafze winne BOGU poddańftwo. 

OAW Smierci późnaiemy BO- 
GA 'niefkofńiczenie fprawiedliwym, 
BOG: ten nieogarniony, ktary rozu- 
mówi ludzkiemu kładzie taiemnice 
nieżiozumńiiałe, ciemność niefkończo- 
ną, pierwfżeńfiwo (we zadnemi gra- 
nicami nieokryślone, daie fig nam 
poznać wykonywaniem- fprawiedli- 
wości fivoiey; aiako smierc ieftpier- 
wfżym wyrokiem od! Niego ra czło- 
wieka danyni, tak też 'śmierć uczy 
pożfidwać” go: będzie poznany Pan 
Sady czyniący: (e) Sprawiedliwość 
Bolka öd nikogo w wyrokach 'fwych 
nie zawita Wyroki iey żawfze fię 
pełnię. * Dokładna" w! róztrzęśnie- 
niach ,.*%ie" przed nia” nietichodzi,” 
Niepofźlakówaha w. Sgdach, nie wyi- 


(e) Ćog 


0. Śmierci, 5 
muié ani ochrania, nikogo. Z tadc$ 
pochodzi. owa przy- śmierci fkrzę- 
tność grżefznika fzukaiącego iąkiey 
przeciwko: tey fprawiedliwości obró- 
ny. Ale ah iak: rzadko widziem 
nawracaiących fie na ten czas. 

IIE W Smierci poznaiemy BO- 
GA niefkońc`enie dobrym. Niewiem 
godziny śmierci anoiey; Nie wie 
człowiek końca fwego: (d) Więć 
tym famym obowięzuie mnie Pan, 
bym każdego czafu miał. na fię ba 
Ezność. "Małofz grzelznikow , -kta- 
rych niepewność ta 'odwiodła . od 
zbrodni? Pzechiafz upewniony że 
iefzcze! lat. piętnaście przeżyie, u- 
pewnienia tego na złe używa. 

Nie potrzeba mi więc Panie 
dla póznania mocy.„+fprawiedliwo- 
ści i dobroci Twoiey' udawać fię a- 
ni do piękności świata, ani do ogro- 
mości fądow, ani do wielkości do. 
brodzieyftw "Twych. "Nie potrzeba 
nii nawet, życia do opowiadania 
ktoś i czym: iefts +o Przy śmierci 

trup 
SCA) Vejet homo finem fuum: Eed: L, x, 
laige V. E2 


6 Ma Srzodę Popielcową, 
trup moy włafny: da tego wfzyfte 
kiego świadecztwo.  Wyfchłe ko- 
ści moie opowiadać to będą: wfzy- 
fikie kości moie rzekną, Panie, ktoż 
podobny Tobie? (e) 


©: ZUR SIC IR 


mierć wyftawia wfzyftkę podłość 
człowiecza. Każde ciało prochem 
ieft: lecz człowiek otym zapomina, 
Smierć zniewala go, że mufi fam 
wyznać, iż w porządku natury ieft 
prawdziwą fkazytelnością , w po- 
rządku dobr doczefnych prawdziwą 
prożnościg, w porządku zaś łafki le- 
pieyby mu było częftokroć aby ni- 
gdy nie żył. 
I. W porządku natury człowiek 
: prawdziwą ieft fkażytelnością,  Je- 
źlić fię iego famego fpytam, czym 
defteg? czyni mi zofoby: fwoiey 
wpoł:boftwa, liczy zaraz długi fze- 
reg ftarożytnych Przodkow, nadaie 
fobie przymioty rozumu i ferca 


(e) Omnia'Ofa mea dicent, Domine, quis 
fimilis tibi? P/al: 34. v. 10. 


o*Śmierci, 

czyniące wielkich Mężow. «Bogami 
iefteście. i; fynmi/ „Naywyżfzego 
wfzyfcy;: (£) = Ale «śmierć. naucza 
«vas dobrze i prawdziwie fiebie, po- 
znawąć.) Wy 'zas iako ludzie pomrze; 
gież; (g) pa 

-os-o Można ~ poznać „człowieka , pe 
niedofkonałościfich , ktore popełnia 
w życiu. Śmierć lepiey to: iefzcze 
daiesfozeznać, „Ah-dąkoż'go ona 
do nędzźnego ftanu przywodzi co 
zai odmiana względem ciała! jaka 
fzpetność! iakowa' zaraza! jednako= 
woż-czynięmy: z niego bałwana; 
Częśćiggo ief popiołem, serce, głupie 
kłaniało, fię mu. (hb) Jakoż ; maiey 
rzeczy potrzeba,na uczynienie cią: 
ła, łupem -śmierci. 

11.1 W porządku: dobr: docze: 
snych prawdziwą człowiek prożno- 
ścią:  Odeymiycie: człowiekowi fał- 
izywy, ktory go-.otacza blafk,, coż 

i igi 
(f) Du eftis €9 filii Exceli omnes. Pfal: g. 
v: 6. (g). Vos autem ficuż homines moric- 
mint. 
„(ny Pars eius cinis eft, E3 cor infipiens adora- 
vit ilud. słfaie 6. 44. V, 20: 


8 Na Srzodę Popielcową 
fię zoftanie? mowi Swięty Auguftyn, 
tylko człowiek fam, (1) Jeżeli mo- 
wić można, ńie fprzeciwiaiąc fię by+ 
haymniey Prorokowi, że chwała 
człowiecza ftępuie znim do grobu, 
Że ią bierze z foba na dnigi świat, 
albo przynaymniey; nic iey'nie zo. 
ftawia na tym tu. (1) Na coż fię 
przyda tak fila pracować? | 

TIL. Wporządku łafki, lepiey: 

by byłorczęftokroć człowiekowi, d» 
„ by'nigdy: nieżył. © Stworzónyc ieft 
człówiek dła oglądania BOGA: przy* 
brany za Syna Bofkiego; wykarmio< 
ny Ciałem Chryftafow ym. Ale przy 
śmierci w coż fię obraca| wizyftka 
iego doftoyność , gdy ią nieprzy- 
zwoicie piaftował? gdy wfzyftkich 
łafk fobie udzielonych na złe użył? 

„*Jeźlić tak dobrą  Nauczycielką. 
śmierć, czemuż ią, jak nayczęściey 
nie’ przywodzifz na pamięć ? . Wfpos 
mińanie iey, mowią, nie miłe ieft. 

Nie 

i) Tolle iaśłantiam, quid funt homines, ni 
ace L, 5. de Fiv: D. zya i f 

Q) Non defcendet cum eo gloria ejus, Ffal: 
48. v. 18. 


o Smierci. g 

Nie; nie Chrześcianie, toż famo fie 
dzieie względem śmierci, co wzgle- 
dem obiecaney ziemi.  Boiaźliwi 
nie upatrują w niey, tylko: ftrafzy- 
dła i dziwy. (m) Wiernym zaś wý- 
ftawia fame fłodycze: Przyfzliśmy! 
do ziemie, ktora zaifte opływa mle- 
kiej i miodem, (n) ' 


or. e. IR U ZĘ 
que revera fint 
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+. Diligite; Wess: 


9413 B 31153 3 111 
Kochaycie nięprzyiącioł wafzych, 

(a) Odpufzezać krzywdy fobie 
wyrządzone, kochać tych nawet co 
fię « znamieźle obchodzą „nic „nie 
mafz nad to wfpanialfzego;' Serce 
ludzkie przeciwi'fię temu przyka- 
zaniu, niechęć zapala fię na. famo 
wfpomnienie krzywdy , wfzyftkie 
zgoła zmyfły powitaią na pierwizy 
widok  nieprzyiaciela. _ Spogląda 
świat na zemftę iako' na wrodzoną 
fkłonność dufz wielkich, w poczet 
ią prawie cnot policzył, i ieżeli 
wyzna, że ieft przeciwna Ewangelii, 
fądzi przynaymniey, iak gdyby za- 
pewne utrzymać mogł: że nie ieft 
przeciwna. Ja mowię zemfta fprze- 
ciwia fię rownie rozumowi, iako i 
F wanielii. Mfci- 


6) Diligite inimicos vefiros. Mats. 


RW NX uł 1I 
Mfciwego potępia rozurn: Cześć 
1. Mfciwego potępie Ewanielia: 
Część TI. | 


O Zop STE 


otępia zemftę rozum, mowię o 

onym ftoznmie zdrowym i pró: 
ftym, ktory wypływaiąc z oświeceń 
Bofkich daie fprawiedliwe wyroki 
o wfzelkich fprawach nafzych. Ro: 
zum takowy uczy; że niefprawiedli- 
wość, „hańba, udręczenie ferca ieft, 


mścić fię famemu fobie. 

I. Nienawiści nafże pochodzą 
niekiedy z gorliwości, ktorą inni ma- 
ią około prawdziwych nafzych in- 
tereffow. Nie kiedy z cienia o myśl 
fię' obiiaiącego, z fłabego wniofku, z 
proftego flyfzenia, z fałfzywego do- 
niefienia, z niefłufznego podeyrzania: 
Czafem z fkrytey nienawiści, znie- 
godziwey zazdrości, z wrodzonćy 
ku innemu przeciwności;  czafem 
ñarefcie z ponurey myśli, przyrodze: 
nia dzikiego, rozumu niewyćwi- 
ezonego. Cóż więc niefprawiedli- 

wfze- 


12 w.pierw|zy Piątek Bofiu, 

wizego, iako dawać ucho podobnym 
nićnawiściomć Bywaia nieprzylażni 
wynikające z iftothego / pokrzyw: 
dzenia: lecz w tych nawet okolj- 
cznościąch zdrowy rozum zabranią 
włafney zemfty, bo byśmy w mfzcze- 
niu fię „przeftapili łatwo „miarę: dą 
uftanowione inne Trybunały, do 
ktorych mamy zanofić zale fwvie. 

II. Hańba ieft mścić fię fame- 
mu. Niemafz. nic. tak wielkiego, 
iako zwycięftwo: nie tak chwale+ 
bnego,iako zwycięftwo nad włafnym 
fwym fercem. . Przętoć nieznaydu. 
iemy; żadnego okazalfzego obrazu 
BOGA, iako gdy nam. odpufcza, 
JEZUS. Chryftus umierający . mo» 
dli fie, za wych katow: na ten czas, 
mowi Swięty Piotr Chryzolog, ży? 
dzi, ktorzy fię wfzyftkim iepo cu» 
dom. opierali, miękczą fię i nawra- 
caią. Ktoraż znakomitfza myśl 
nad tę, w iakiey fobie ftawiamy Jo- 
zefa, Moyżefza, Dawida? Zapomnie: 
nie, odpufzczenie urazy było zą* 
fzczytem . pierwfzych  Chrześciane 
Honor. lub- awa nie. może fię zafa- 

dzać 


o Odpufzczeniu krzywa. 18 
dzać na gwałceniu i przeftepową- 
niu praw Monarchy: co za firafzli- 
we końce tego uroionego punktu 
honoru! Bądź nienagantym w rze- 
mieśle woiennym, iezliś żołnierz, 
mężnym w boiu, nieuftrafzonym w 
niebezpieczeńftwie , gotowym Za- 
wfże do ścigąnia Nieprzyiaciela Oy“ 
czyzny., Odwaga twoia nie będzie 
miała ani żadnych ufzczypliwości 
znofić, ani w podeyrzania czyie 
wchodzić, 

III. Udręczeniem nareście fer- 
ca,.włafna zemfła. O iak gwalt» 
wne żądze w ercu zamyślaiącym o 
zemście! jakie niefpokoyności! iakie 
kłopoty! co za ftan nędzny duchą' 
fzukaiącego włafney zemfty! co za 
tcifk! co za pomięfzanie! Niefkry- 
tafz to trucizna zaraŻaiącą wfzy- 
fikie mocy dufzy? udręczenie zaś 
bywa tym frozfze, gdy fie. zemfła 
wyiawi. Przeciwnie co za pociecha, 
gdy bliźniemu odpufzczemy! ktoreź 
ukontentowanie rozkofznieyfze nad 
to? ktore nafycenie dofkonalfzeż 
aieizę fię na teh czas, kofztuię zu: 


peł- 


14 w pierw/zy Fiqtek Pofiu, 
pełnego -owocu naychwalebnieyfze- 
go zwycieftwą. 


C ZE 8-6, M 


fciwego potępia Ewangelia, Przy- 
kazanie miłowania nieprzyia- 
eioł tak iaśnie wyrażone ieft w E- 
wangelii, iż mfczący fię nieśmieli 
go nigdy zapierać; atoli lubo- obo- 
wiązek ten przypufzczaią tak ro- 
fciągłość iego zmnieyfzaią, że cała 
iftota zdaie fię wnim bydź ofłabio- 
na.: ledni fobie podchlebiaią, iż 
famym fpoyrzeniem na nieprzyia- 
ciela fwego odpufzczaią mu; dru- 
dzy nie (ądzą fię nawet obowisza- 
memi widzieć fię znim. Dwa te o* 
fzukania rownie potępia Ewangelia 
I. Powiedziano: kochaycie nie-, 
przyiacioł wafzych. Serce człowie-. 
cze ieft niby TI ron, na ktorym BOG 
zafiada dla iedynowładnego nad na- 
mi panowania; niby Kościoł, w kto- 
rym odbiera pierwiafikowe ukłony, 
niby ,ow przybytek Pańfsi, gdzie, 
wizelkie nafze kadzidło mile przy: 
* imu- 


o.Odyufzczeńiu krzywd, Ig 

imuie; toć też 'z ferca powinna po- 
chodzić «miłość, ktorą many ku nie 
przyiaciołom,: ziakiinże względem 
nich iefteśmy. fercem %' ciefzemyż. 
fię: zich dobra?  fmuciemyż fię z 
niefzczęścia 'na nich fpadaiącego? 
kochamyż ich tak-iako nas BÓG 
kocha? Iakobyślny <bydź, radzi ko- 
chaneini. od: ludzi?  chociażbyśmy 
mieli czyftość Aniołow, wiaręsPa- 
tryarchow; gorliwość Apoftołow, bez 
tey wewnętrzney: miłości na niconam 
fię nieprzydądzą Sakramenta Kościel- 
ne; > .Wylewaycie ; dufze: wafze; na 
wzdychania i Modlitwy, Żyicie w 
nadyściśleyfzym oddaleriu;od Świa« 
ta; wykonywaycie: wfzelkie -:furo< 
wości; wfłąpcie aż do'trzeciego:Nie- 
ba;iczyńcie nawet cuda;/ieźlienie- 
odpuścicie: fzczerze„,'nie. możecie 
fię'ani <ódpufźczenia fpodziewać,. á- 
ni Nieba: oczekiwać, 

At. Gdybyś; iuż, ftał <u'Ołtarzą 
z.Ofiarą, mowi Syn Boży, idź wprzo- 
dyo poiednać: fię z bratem twoim. To 
poiędnanie ma fię wydawać powierz- 
chownie, : Siłafz. przecie znayduię=; 

t my 


t6 w pierwfzy Piątek! Pofia, 
my; wymowek: na uchronienie; fię 
przed dopełnianiem tey gławńeyipo-: 
winności? fkłada fie nie'iedem:tym; 
że nie on ieft: napaśnikiem. | Roze 
trząśniynny toż; famo:v albo nie ie» 
ftes cale napaśnikiem; alboś. ieft iza- 
pewne, albo" rzecz wątpliwą :czyliś 
teft. ` Nieprzylaciel twoy! bćs;'ża” 
dney winy twoieysobraził cię?-pra- 
wo oświadczenia mu przyiaźni inie: 
tyka fię ciebie. "Krok ten ieft' na 
ten czas fzczerą: tylko: 'dla' ciebie 
radą; ale im ci deft batdzićy:dobro-* 
wolnym, tym ftaie'fię chwalebniey- 
fzym -woczach ii Bożych; "więkfze 
wzbudowanie czynięcym w oczach 
Judzkich ,|i więcey tei" zafługuią= 
ćymy na zbawienie. "Tyś przez! poe 
błądzenie {we zapalił w fercu; Nie» 
przyłaciela. ową *hienawiść © ktorą 
przeciwko tobie pała ? tobie więc 
wyraźnie rozkazuie' Chry usi JR: 
ZUS pod karą potępienia uprzedzić 
„nieprzyiaciela i'poiednać fię znim. 
Nateście rzecz wątpliwa, sezylig on 
czyliś ty. przewinął w pierwiaftko< 
wych popędliwościach wafzych,* na 
ten 


o Odgnfzozenim krzywa. ry 
ten czas obydwom nakazano uprze: 
dzać fię wzajemnie do poiednania* 
na ten czas do obydwóch "nówięś 
idź poiedriay fie, W zbraniamy fiè 
od datowania bliźnim 'toźnemi wys 
mowkatni: udałetny, mówi Święty 
Befnard, powietżchówny fwoy gniew 
za fkutki gorliwości nafżey; ftawia: 
my ardei dumne i grożne obéyi- 
śćie, z ktorym nas przeciwnik przyi- 
mie; przytaczamy, mówi Święty 
Grzegorz, pobudki famńienia dla u- 
ńiknienia zejiścia fię z tiieprzytd< 
cieleth fwoim. Na koriec fa tacy, 
co fię ubezpieczaią, iż poiednanie 
ich naftąpi przy śmierci. 

Zakończenie: Wnidź ną Kalwa- 
1y4, woła Swięty 'Auguftyn, Spoy- 
rzyrna BOGA limieraiącego ża tych- 
że famych, ćo go przybili do Krzy- 
ża. $łuchay wołania do Oyca za 
włalnych fwych katow. Udziel i- 
cha prożbie, ktorą do ciebie czyni, 
śbyś, fię nie brzydził temi, ktorych 
on tak wiele umiłował, Na ten 
przykład odpufzczali fwe krzywdy 


wfzy- 
TOM 1 


18 RNA U, 

wfzyfcy Swięci,, Męczennicy. cafo- 
wali prześladowcow . fwoich, przez 
tyleż uft ile mieli otwartych. ran, 
modlili fię za włafnych Tyrannow. 
Jakoż więc, fłowa fą Swiętęgo Au- 
guftyna, Chryftus mię mścił; fię, aty 
chcesz więcey fobie nad BOGA przy- 
włafzczać, prawa mfzcząc fię fam2 
Jeżeli cię obraził,  nieprzyiaciel, 
przypifz to, miłofierdziu Pańfkiemu, 
ktory cię, drogą przeciwności zba- 
wić żąda. (b). Na mnie zday krzy- 
wdy twoie, mowi Chryftus, ia ie 
poczytam „ża włafne; ia, niezanied- 
bam żadney, ia potrafię zemścić fie 
za ciebie. 


(b) Vide pendertem, audi clamantem, audi 
precantem: Hoc mihi imputa: ań Phijen: 18. 
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O UCIEKANIU Ob SWIATA. 
Tunc duus ef, 5%, 


edy JEZUS był zawiedzion na 
pufzczą od ducha: (a) Swiat 
tak pełen ieft narzekania, iż rzekł= 
byś, że go tudziefz wfzyfcy miło. 
śnicy porzućą, Z każdey ftrony mo- 
wią głośno: przeciwko; iego zdra 


dziectwom; ‘każdy  fię fkarży- na 
niedotrzymanie obietnic, i fzkarą: 
dność prawideł. Ztym wfzyftkim, 
gdy go prżychodżi porzucić, widzie- 
my, iako ciż fami co nań ledwie 
do wymyślenia podobne potwatrze 
miotali; ani fie mniey blafkiem ie- 
go uwodzą, ani miiey fa dobr zni- 
komych chciwi, ani mniey w rozko- 
fzach zatopieni: 'To ukryte świata 
ofżuftwo wydać dziś przedfi wziąs 
łem. B Nie 


38 wtNiedzielę Fofi, 
„, a Niepożyteczną rzecz, trzymać, 
fię świata, bo Mie świetny w obietni* 
cach fwych: Ożęść fr, Niebezpieczna 
rzecz trzymać fię świata, bo bez- 
boży! elt w prawidłach fwoich: 
Część a. AR 
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iepożytećzna „rzecz „trzymać fię 

świątą. . Owiat obiecuie, a nic 
nie- daie, ieżli co da, tyt niena- 
fyca; bądź. też niekiedy, nafyci, naz, 
fycenie to nie trwa nigdy . diugo., 
Ofzufiny w obietnicach, łakomy., w 
nadgrodach, okryślony. w.trwałości 
fwoiey, niema, świat ani. doftate- 
czney i godney wiary, na, dotrzy: 
mapie, danego fłową, ani wyftarczą- 
iących dobr. na ukontentowanie żądz 
watzych ,, ani ~ potrzebney.. ftałości,, 
by wam, dlugie temiż dobrami cię- 
fzenie fie  UbezpieeZyte Tak więc, 
cożkolwiek „przedfięweżmiecie;, na< 
będziecie ich nader trudno; dzier- 
żeć będziecie nielpokoynie; ftrąci- 
cie* łatwo;  Piezwfze wyobrażenie 
świata. PO R 


o Uciekaniu od.Swigtą, 21 

I. Ktoż kiedy miał „więcey 
fłufznych prży czyn nad ławida, -do 
otrzymania wfzy dtkiego u Krola, kto- 
rego nie zwyciężonym uczynił g 
decz Dawid niepogobeł fe Dwor- 
śkim,.Cb) dla. czegoż fię im nie- 
podobał 2 . „bo lepizy 1 wie ęcey 
był wart ńiż_oni, „W fzakże, niepn- 
dobaiąc fie nawet swiatu, ieden £po> 
dziewa fię mieyfcą, z ktorego pofta: 
pi na wyfoki urząd: | drugi, przyia- 
Źni, ktorą mu ziedna wielkie imie; 
Ow maąiętności, ktore dochody, iego 
pomiiożą: tamten pofianowienia, kto: 
re wnim ulzczęśliwi, teraźnieyfzy 
ftan; inny wygrania, (prawy ktora 
wfzellcje długi zalpokoj. Ufność fa- 
kowa wyciaga; cidow, nad. proftotą 
dobrowolnie fig ofżukuiących wzbu” 
dza litość. 

M. Daiąc świat, nienafyca, O- 
biecywano ci dziedzictwo , nie 
wchodziłz do niego;,chyba przez. za; 
kłocenia, i bardziey fie znayduiefz 
ubogim przy. końcu, nizliś był na 
początku. Spodzjewałeś fię fzczę- 

Hoi 


* (b) Satrapis non places. 1. Reg: c. 29. v. 6 


53 db r. Niedziele Pofiu. 

sliwego poftanowienia, wkrotce od- 
smieniłoć fię wtyfiąc zrodeł dole- 
gliwości, rozłączaią fię ferca, wy: 
buchaią niezgody.  Dofzedłeś zna- 
komitey przyiaźni, iakoż już wiele 
wzgard, obrzydliwości, ufzczypli- 
wych przegryzkow naftapiło? Żą- 
dałeś potomfiwa, dałoć ie Niebo, ia- 
Kichże ci teraz trudności, naprzy- 
krzenia, kłopotow nie fprawuie? 

Gdybyś był nafycony i' kon- 
tent, przecożbyś tak wielką zawfze 
Żądza pałał nowych i odmiennych 
mieyfc? przecobyś zawfze fzukał 
świeżych uciech? przecobyś wię- 
kfzych coraz dobr pragnął? Zewfząd, 
ah!. widzę zewfząd ludzi pragną- 
cych, wzdychaiących, fzukaiących 
fpofobow do zbogacenia fię: ludzi 
pifzczacych, ludzi (amych fiebie nież 
fpokoynemi czyniacych. I toż to 
więc, co zowią nafyceniem i ukon- 
tentowaniem? Nie, nie, wpośrodku 
nawet pomyślności nie można bydź 
nafyconym. Swiadkiem Aman, Ah 
jakowa rożnica w tych, co fłużą 
BOGU! 

III, 


o Deiekaniu. ol Świała: 23 

Ml. Chocby was nafycił świąt, 
odmieni to'w krotce. Jakoż, fita: u: 
padaiących» dziś, niegdyś bogatych 
domow? iak fita liczyć cofnionych 
w. czynnościach fwych obrońcow? 
odiętych urzędow? zerwanych przy- 
jazni? jak fita ludzi możnych,- kto: 
rzy ze świecznika zepchnięci fa pod 
korzec? Nie mienifz fięaż tak dzić 
| wackie fzczęście, iż fiudzy w ftępu- 
ią na mieyfce włalnych:Panow? Coż 
do tego więcey potrzeba nad iedno 
niefprawiedliwe podeyrzenie w tych, 
ktorym poddani iefteśmy; nad iednę 
frafzkę , nad ieden* niefmak,» ktory 
żrodzi fię podobno z przedłużonych 
nafzych ufług? Tak: to dopufzcza 
Opatrzność, aby: nas porzucał świat, 
abyśmy. także potzuciłi gość -<'l'ak 
wyzuwa nas z'tego wfzyfikiego, co 
kolwiek przefzkadza do iużenia iey; 
firąca z tych famych mieyfc na kto- 
re nas'wykręctwo i ofzuftwo mimo 
woli iey poftawiło, Widziałem, mo- 
wi Prorok, widziałem bezbożnych 
wynioftych «gdyby Cedry <Lsibanu; 
przefżedłem fię tylko la inżcich nie 

było 


aĝ: wats Niedzielę: Poftu. 
było więcey. Zywy. obraz iiuż o- 
nego pyfżnego,ktory nie zinney 


przyczyny zdaie fię bydź podwyż- ' 


fzonym na cudzych obalinach, iako, 
aby tym niżey fpadł;. iuż owego 
łakomca wyzutego z wfzyftkiego 
dobytku przeto, iż zbyt. fię był wy 
tuczyi krwią ubogiego-ludu.- Nie- 
kiedy, obraz żywy Domow całych, 
ktore doftatkami fwemi. obiecuią 
zwyciężać naypoznieyfze +czafy, 4 
przecie, wracaią do: nikczemności 
przy rodzóney, teyże priwie chwili, 
ktorey: fię z niey wydobyty; czafern 
też ow.ego nielzczęśliwego potom 
ftwa, ktore dzwiga! karę: należytą 
Przodkom fwoim, 

Zawize to fa. upadki nąuczaią> 
ce nas, 'iż wzyciu, nicio mafz nie 
trwałego; zawfze „przekonywa tym 
BOG, że on fam ieft nieodmienny. 
Co za mierozum zafadzać fię na 
tych: dobrach, ktore. fame fię oftać 
niedołaia:! Choćbyśmy ftawigli fo- 
bie naydłużize lata, ten długi cza- 
fu przeciąg ktoren jnaznaczamy mię. 
dzy życiem i śmiercią nie sp: czę, 

Q- 
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o Ucieganiu od Świata, 2 
kroć, tylko przeciąg dnia i nocy; 
Obracaymyż tedy 'óczy. nafze ną 
dobra tak trwałe, iako my; tak 
trwałe, iako BOG fam. 


Cs Z. ESSEE Ph 


|iebezpieczna rzecz trzymać . fię 
świata, bo bezbożny ieft wpra- 
widłach fwoich, W niczym fię nie 
uimartwić, awe wfzyftkim fobie do- 
gadzać, te to dwa prawa; ktore, gdy: 
by rzecz pódobna była, przewrociły: 
by famych. wybranych. Ztym wfzy- 
ftkim iakożkolwiek. niegodziwe -fg, 
idzie za 'niemi świat cały, ńazywą 
ie'iftotnemi wfzełkich wych czyn- 
ności : fprężynami, 

I. Ządą każdy: prowadzić ży- 
cie wolne. "Że wfzyftkich . powa» 
bow, naywłaściwfzym do uwiedze* 
nia ferc ludzkich ieft miłość: ‘nies 
podległości.  "TFać to miłość wolno» 
ści fprawuie, iż niechcemy wniść do 
Klafztoru, poddać fię poflufzeńft wu; 
miłość wolności fprawuie; „iż.ona 
młoda ofobasąie cierpi diużey (czu: 

łe- 


26 w r. Niedeielę Potu. 
łego nad foba ftroża. Miłość *volno: 
ści fprawuie, iż ona niewiafta nie+ 
chce podlegać władzy: Meżowfkiey:; 
Miłość wolności fprawuie, że'on ne> 
dzatz, obiera raczey wieść życie 
żebrackie, nizli przyiąć iarzmo iá- 
kowey pracy: że Pan możny fpu- 
fzcza ma innego: obowiązki urzędd 
włafnego! We wfzyfikich ftanach 
radziby ludzie zofitawaćwolnemi, 
‘Fen powab wolności: fławia nam 
świat, aby nas uplątał w fidła fwo- 
ie; nie'odrzucą on zupełnie przepi- 
fow życia dobze rzadnego; owizemń 
chce, aby wfzędzie na mieyfea i cza 
fu okoliczność «miano baczenie, aby 
we. wizyftkim zachowana była przys 
ftoyność, aby nikt *w/nieczym inie» 
przekroczył ;* nieuftąpił 'ztego, co 
czyni podzciwym człowiekiem. As 
le wtym iefzcze niebezpiecznieyś 
fzy iet? 'Byleście więc” byli”izpos 
fzanowaniem ku możnieyfzym, przy: 
ierani względem: rownych; łafkawi 
na niżfzych, wierni przyiaciółom 
wafzym,''tym famym mabędziecie 
fzacuńku u świata; Wiołaon, Bądź. 
cie 


o Uciekaniu oł Świata. 27 
eje bezbożnemi, co fię tycze oby- 
czaiow, mieycie iedyny {mak > 
grach i zbytkach, wyrzeczcie: fię 
'poftow, porzuczcie Kościoły, nieu 
gęfzczaycie do Sakrainentow: Nabe- 
idziecie fzacunku uświata. S Sądźciefz, 
ieżeli była kiedy nauka bezbożnieyć 
fża, naika’ niefprawiedliwfza, nauką 
niegodnieyfza, nauka fatfzywfza, 

Nauka bezbożna, “bo: wiedzieć 
profto do ńayobrzy dliwfzego zepfu- 
cia obyczaiow. Nauka niefprawiea 
dliwa, bo niechcieć fie przełamać 
w niczym; ieft żyć, iak gdyby nie 
było ani praw do zachowywania, á= 
ni powinności żadnych. do wypeł- 
niania. Nauka niegodńa, łamie. fie 
wielu, ktorzy, gdy rozkazuie świat, 
á nic czynić niechcą gdy przykazu+ 
ie Pan. Narefcie nauka nayfałfzyw(za 
bo zamiaft owey uroioney wolności, 
ktorey Żądaią , doświadcza każdy 
frogiey niewoli:  Niewoli. w besżeń- 
ftwie : «Jakoż tu wiele wżględow! 
iak wiele umartwień! iak wiele 
przyftoyności przepifaw trzeba: za- 

cho- 


28 ur. Medzielę Fofi 

chować! -iak wielu lię podeyściow 
ftrzedz? 'Niewoli w ftanie. Małżeń. 
` fkim,'iakoż«dwa zawfze rożne; czę: 
ftokroć przeciwne, niekiedy. żadną 
miarą niecierpięće fię duchy pogo- 
dzą fic bez przymufu i gwałtu? Niewo- 
li wdoftatkach, gdyż do tych nikt 
nieprzychodzi, pracuiąc, tylko czoł- 
gaiąc: fie, Niewoli w doftoieńftwach; 

bydź'na urzędzie, ief, bydź GS fa. 
wionym. na AT publiczny. Nie- 

«oli. w namiętnościach, bo, ieftżę 
froźfza niewola, iakó też namiętno, 
ści znofić? Niewoli we wfzyftkich 
wiekach, wes. wfzyftkich /ftanach; 
Nie; nie mafz wolności iedno dlą 
Synow Bofkich. 

IX. Dogadzać fobie'i. we wizy» 
ftkim” fiebie famych upatrywać ża- 
diiy ludzie.s' Coż fa za nauki świa- 
towe fkutkiem dopeł łniane? Nie też, 
co fię tycze zbiorów, ażeby, gdyby 
można, * wfzyftko złoto. «1 drebro o- 
garna 167 co fię tycze pychy; : wynieść 
fie na obalinach cudzych? co fię 
tycze. uciech, żadney fobie. nieod- 
mowić, Janeż zdania światownika? 


prey 


„o Uciekdniu od Swiata. 29 
przy takowych rozumu tiprzedze* 
niach iakoż mie * upaść: w tyfiączne 
przeftępftwa, wnayokropnieyfzą wia: 
ry i obyczaiow bezbażność? 

Podchlebiacie fobie, iż możną 
Żyć! ha świecie 2 ludźmi , nieprzey- 
muiąg' bynaymniey' znauk /Świąto: 
wych tego, cokolwiek maig niegó+ 
dziwego. A iâ, mówił! Święty Pa; 
weł i do 'Fefłalończykow „! przyrzer 
kam wam, iż żyiąc zniemi, mowić 
i czynić będziecie zarowno zńiemi, 
Zapatrułąc fię na 'pfzykłady. ich. 
Pilat iefzcze do Rzymian, przyzwy- 
czaiacie' fie, chwalicie. sa z wolną 
przychodzi do: wftępowania w ich 
ślady. «Słaby: niema 'doftatecznego 
męftwa do oparcia fie całemu: spo- 
tokowi: Człowiek pobłazżaiący chwa- 
li tóriawnie, cow feren nagania: 
elicący fię przypodobać, czyni wizyte 
ftko za drugierni. 

Dla uwarowaniać to ludu fwo- 
iego od'awiedzenia przykładem bez= 
bożnym prowadził go niegdyś Pan 
przez pufzczą do: ziemi obiecańey. 
W trzech dniach: mogli Jzraelich 

; fita- 


b w r, Wiedzielę Poftut. 

ftanąć w Paleftynie, dla czegoż wiee 
drogę lat czterdzieści zabierującg 
odprawilię dla czego tak fiła w niey 
cudow? przyczyna tego, mowi Pan, 
aby było zabiedz, by Jzraelici nie 
ząrazili fię złemi obyczaiami: ludzi 
bezbożnych, między ktoremi! mufie- 
liby byli przechodzić pufzczaiąc 
fię drogą naykrotfzą: Aby znać was 
nienauczyli czynić wfzyftkich o- 
brzydliwości, > które fami" czynili: 
(6)* Tegoż. doświadczyli Synowie 
Jakubowi:  Przybywizy do” ziemi 
obcey, namaiiaia: Miefzkańców, 42 
by fie złączyli zniemi przymierzem 
wiekuiftym; ochotuie; odpowiedzia: 
foaim, byleściertak żyli iako, my 
żyiemy.' Otoź nie'wchodząć w przy 
mierze” z światem, ` przypatrzcie fię 
fkrytemu warinkowi, ktory: on *za* 
wfze podaie ivdó przytęcia niewoli. 

'Trzebalz więc porzucić świat; 
doftoieńftwa:, "Urzędy , «+Krewnych, 
Rodzicow idomywłafne? Nietwfzy- 

ftkie 

(c) Me forte locant vos łonfias  abomina* 
tiones, quas iph coperati: funt, © Deutors: aw. 
v. 18. 
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o Uciekaniu od Swiata, 3E 
fikie ftany fąSwięte, w pośrodku nay- 
więkfzego świata, żyie każdy wifpó- 
koyności, ieźli go. tam BOG powo- 
łał. Wfzakże oto fie fzczegulniey 
ftarać powińniście, abyście niefluży- 
li światujtylko iedynie przez wzgląd 
na BOGA famego, i czuwali bez 
przeftanku na otaczaiące was nies 
bezpieczeńftwa, Abyście rozerwali 
w4fzelką fpołeczność z temi, ktorzy 
nic -więcey iako zgubić. was niedo- 
łaią. Chronili fię wfzyftkich okoli- 
czności wiodących przez fię.do grze= 
chu. Oto .fię fzczegulniey ftarać 


powinniście, abyś ście rzeczą a nie na 
oko- zachowywali w fobie famych 
ofobność , w chodzili częftokroć w 
ferce fwe, i domagali fię .po nim 
fprawy z popełnionych niewierności. 
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W PONIEDZIAŁEK. PO. NIE... 
~ DZIELILI POSTU.: 
O SĄDZIE OSTATECZNYM. 


Et, congregabuntur ante eum omnes 
gentes & leparabit eos ab invicem. 
Math: 25. 


Wszyfkie Narody bide zgromadzone 
przedoń, a on odłączy iedne od 
drugich, 

DEX uczynienia fprawiedliwości 


fobie famemu i dia zniewolenia 
wfzelkiego ftworzenia do czynienia 
teyże fprawiedliwości, BOG“ ptzy 
końcu świata przyidzie nas fsdzić, 
Teraż zdaje BOG ra ludzi ftaru- 
nek outrzymywanie praw fwóoich: 
lecz poniewąż ci nikczemnie fpra- 
wy iego zalypiaią.i nadzieie Pana 

fwego mylą, należało, aby był dzień, 
ktoregoby prawnie on fam zemftę 
przyzwoitą odebrał. 

Na fądzie oftatecznym BOG 
będzie czynił fprawiedliwość zgrze- 
fnika' famemu fobie: Część I. Na 

fądzie 


ka Ke dw 3 
fądzie oftatecznym wfzyftkie ftwos 
rzenia będa czyniły fprawiedliwość 
z grzelznika BOGU; Część IL 


COZ B ST 


W rznść miifiemiy, iż wyrok! świas 

ta tego fa prawie zawfze nież 
doftateczne. Zazwyczay niefądzie> 
my podług żdrowego rozumu ani 
o BOGU, ani o bliźnim, ani o nas 
famyćh. Nie, fądziemy o BOGU 
tylko podług omylnych żdań qafżych 
å przeto imie lego bywa cżęftokroć 
zblużnione. Niefądziemy o bliźnim 
tylko podług dziwactwa fwoiego, 
a przeto cnota bywa częfto zhańbio* 
na. Nie fądziemy onas famych, 
tylko podiug miłości włafiey a 
przez to wyltępek bywa cżęfto za 
prawą  świątobliwość ` poczytany» 
BOG więc na fądzie oftatecznym 
nauczy nas, iakie mamy mieć zdą- 
nia o innych, iakie o nas famych. 

I. Gdybyśmy mieli prawdziwy 
Obraz BOGA wfzyftko mogącego; 

; BO: 
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34 wToniedz: po Wiedzieli r. Poftu. 
Boga wfzyftkowidzącego, Boga wizy: 
ftko fadzić maiącego: rzecz ieft oczy- 
wifta, izbyśmy czcili, iżbyśmy fie lę- 
kali, bardziey daleko, niżeli czciemy, 
niżeli fie lękamy teraz Wfzechmo- 
cney iftoty lego, wfzyftko przenikaią- 
cego rozumu, kat furewego gniewu. 
Wdzień oftatniego fądu pokaże BOG 
ofobliwiey nieograniczoną  Wfze- 
chmocność, niedoscigłą mądrość; ści- 
f3 fadow (wych furowość. Nieo- 
graniczoną Wfzechmocność, Ztąd- 
ci naftąpi owo. powfzechne świata 
wzrufzenie, ztąd zmartwychwftą- 
nie wfzyftkich zmarłych, O'co tó 
ża okropna. chwila, ktorey BOG ob- 
iawi niedościgłość mądrości fwo- 
iey i odkryje fumnienia nafze przed 
oczyma świata całego! Takie było 
podziwienie Moyżefza, gdy mfzcząc 
fię krzywdy Narodu zabił iednego 
Egipcyanina? Jakie mowie było po- 
dziwienie, kiedy on fyd... fię bez- 
pieczpym: aż oto ftyfzy wyrzucone 
fobie w brew morderitwo? Wielki 
BOZE zawołał, iakoż to kto mogł 

wie- 


» Sądzie Oftdłecznym, 38 
wiedzieć. (a) Takież, ba więkfze 
iefzcze będzie zatrwożenie grze- 
fznika. 

Przebog! ieżlić przy nogach. 
Spowiednika, ieźli pod taiemnicg 
i pieczęcią nawet Sakramentu wftyd 
włafnych grzechow ieft tak żywy, 
Że iednych wftrzymuiena czas, dri- 
gich odftrafza cale od ipowiedzi, å 
we wfzyftkich bolażń fprawuie; coż 
fię dziać będzie, kiedy grzechy na. 
{ze fiawiene zoftaną przed oczy ca- 
łego świata? 

Naucży nas iefzcze BOG w 
ten czas iak nienarufzona ieft fpra- 
wiedliwość iego: dla tego na fad 
oftateczny przyobleczemy fię zno- 
wu w ciała fwoie, ażeby one by- 
wfzy uczeftnikami nędzy, albo ro- 
fkofzy nafzych, zoftały także ucze 
ftnikatni nadgrody albo katy. Kie- 
dy'więc w tym życiu firoicie cia- 
ła walze ztak wielkim zbytkiem; 
gdy ie tuczycie tak wymyślnież 
gdy ie zatapiacie w rolkofzy, coż 

Cz czy- | 
"Denki fin io Sia © 
fud. Exod: 2. 14, 


o Ponird: po Wiedzieli r. Pofu, 
czynicież Oto ie przybieracie do 
'towarzyltwa tey kary, ktora was 
czeka: 

II. Sad oftateczny naliczy nas 
iak powinniśmy fadzić o bliźnim 
ńafzym. W iakowymże wyobraże- 
ńiu iławia fobie dzifiay świat lu- 
dzi cnotliwych? nieobchedzifz fię 
zniemi iako zludźmi biachego ro- 
zumu? niegardzilż niemi? nieprze- 
śladuiefz ich? od początku świata 
aż do tad, ah fiłaż niewinnych uci- 
śnionych na śmierć fkazanych? albo- 
by BOGA nie było, albo być mufi 
złożony fad widoczny i powfzechny, 
na ktorym fława i dobre imie tylu 
Swiętych zoftanaą zupełnie ufpra- 
wiedliwione; ża BOGA oni cierpie- 
li, BOG też fam zechce fię mścić 
za nich: w Niebie nawet wygladaią 
od BOGA ci Święci. takowey. fpra- 
wiedliwóści. Przy Tronie BOGA 
Żywego wołalą uftawicznie, kiedyż 
fię za nas pomścifz? (b) Tefzcze poż 
czekaycie niećo, odpowiada im Pan; 
a uiści fię zemita wafza. 


ITI. 


— 


(b) Ująueątó non judicaś? Apoc 10. ; 
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TII. Nauczy nas nareście fad 
oftateczny „ca powińniśmy fądzić 0 
nas famych. -Teraz mamy o fobie, 
iak tylko bydź może, nayw yżfze ra- 
zumienia. Kryiemy wialne uło- 
mności, podchlebiamy in, gardzie- 
my drugiemi, Na fądzie oftate: 
cznym oco za dziwną rzeczy prze: 
miana! "Tam poznafz fię takim, 1a- 
kim iefteś, i podobniefz poznaią cię 
drudzy. Rzecz niepodobna pomy- 

ślić otym zuwagą bez zadrżenią., 


E Z.p Św. IE 


pr utwierdzenia {prawy fwojey 

nie będzie potrzebował BOG 
głofu, ani zezwolenia Narodow. Są- 
dy iego fa tak fprawiedliwe, mówi 
Prorok, iż fie fame przez fię ufpra- 
więdliwiaią: ale przeto famo że fa 
pelne fprawiedliwości, wfzyftkie 
ftworzenia Swięta iakaś gorliwość 
pobudzi da obftawania zą Bogiem. 
Uyrzemy więc, że wfzyftko cokol- 
wiek fię znayduie w porządku przy 
rodzenia, w porządku łafki, w porząd» 

? Eoia 


38  wToniedz: po Wiedzieli 1. Pofu. 
ku chwały powftanie na fad przes 
ciwko potępionym. (e) 

I. Wfzyftko cokolwiek fie znay« 
duie w porządku przyrodzenia. Gdy» 
by ogień nie wfzyftka iefzcze obro- 
cił w popioł, grześnik niepotrafił- 
by pewnie znięsć widoku tych wfzy-- 
ftkich rzeczy, ktoreby fie- ftaly 
świadkami zbrodni iego. Ten Ko- 
ścioł, ktory przyimował twe Mał. 
żeńfkie zwiazki: te krztu Swiętego 
wody, przez ktore iefteś przypu- 
fzczony do Nayświętfzych taiemnic; 
nayfkrytfze domow twych komorki 
tylu wyftępkami fkalane, mogłyby 
podnieść przeciw tobie głos: ale 
w ich braku świat cały fkarżyć cię 
będzie. "Fak ieft grzefzniku, ci; co 
fie ftali ofiarami twych zbrodni, co 
ciw nich pobłążali lub dopomagali, 
co cię onie ftrofowaji, zgoła kre- 
wni, przyiąciele, Pafterze, dozorcy 
twoi, będą fię domagać fprawiedli- 
wości. Ty' fam nędzniku ftaniefz 
fię na ten czas ofkarżycielem fwo- 


(e) Pugnabit pra illo orbis terrarum con. 
tra zinfenfatos. Sap: 5. ta, 


o Sądzie Oftatecznym. 39 
im. Sumienie twe przekonywać cię 
będzie ofalfz w tych wfzyftkich 
rozmaitych pozórach, ktore byś mogł 
przytaczać dia wymowjenia grze- 
chu twoiego, 


TI. Wfzyftko cokolwiek fię 
znayduie w porządki łafki. Wiara 
dana ci ieft dla oświecenia, prawo 
dla powodowania, żafka dla wifpoma- 
gania cię: otoż te trzy rzeczy be- 
dą tyluż ofi. rżycielami, ftaną prze- 
ciwko tobie. Wiara wzgardzona od 
Pogan odwoływać fie będzie na nich 
do owych świateł ktore zuchwalę 
odrzucali: prześladowana od, Tysan- 
now wzywać będzie fprawiedliwo- 
ści o tę krew, ktorą niewinnie .Toze 
lali: porzacona od rożnowiercow 
fkarżyć {ię będzie, że ią pociągana 
do fądow świętokradzkich: fchań- 
biona od złych Chrześcian wyrzu- 
cać im będzie bezbożną przeciwność 
ukazuiącą fię między ich Życiem 
aprzyiętg wiarą. Zagafzona nare- 
ście w Ateufzach, wytchnie im na 
cz; to, Że nie mogli ięy czynić 

ofiae 


go, wPoniedz: wo Niedzieli z, Fofiu. 
pfiarą namiętności fwych bez. wyą 
rzeczenią fie przyrodzcaego świa 
tłą rozumu. ; 

Prawo nie mogło być nikomu 
niewiadomym.  Siłaż ie uft opowia- 
dało? Nie miało nic do wykonanią 
niepodobnego: wfzakżeś więcey czy- 
nił dla świata, niżeli BOG od cié“ 
bie wyciągał; nadto iakoż wiele 
łafk ułatwiały ci zachowanie pra- 
wa? każdego czafu, w każdey oko- 
liczności, wpośrzod uciech i rozko+ 
fzy nawet niefchodziło ci ną łafce, 
Nieodftapiła cię, 


II. Wfzyftka cokolwiek fie 
znayduie w porządku chwały. Do- 
poki biagalnia Kościoła była otwar- 
tą jfraelitom, znaydowali w niey 
ucieczkę pewną przeciw wfzelkim 
niefzczęściom. Gdy uyrzeli, że z bła- 
galni nawet niepokaząło fie nic, 
krom piorunow, poczytali fię za ca- 
le zgubionych. ‘Teraz otwarte ieft 
Niebo na zadania nafze. Mamy tam 
BOGA pełnego litości ku grzefzni- 
kom. Mamy pofrzednika w Chryftu- 

fie 


o Sądzie Ofiatecznym, 4E 
fie JEZUSIE. Mamy mocnych O-` 
brońcow we wfzyftkich Aniołach i 
Swietych Pańfkich. Na fad oftate- 
ezny, co za ftrafzliwa odmiana! nafz 
włąfny Odkupiciel ftanie fię ofkax- 
gycielem i Sędzią nafzym, 
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O PQDCHLEBSTWIE. 
Magifter uołamur Fe. 


Nauczycielu radzibyśmy widzieli 

cud iakowy od Ciebie. (a) U- 
znaycie tu cała truciznę podchleb- 
ftwa, Faryzeufzowie wychodzą z 
pofiedzenia na ktorym  fprzyfięgli 
fię przeciwko życiu Chryftufowe- 
mu, a zmyślaią iakoby pochwalali 
cuda lego: Możnafz udać lepiey o- 
fobę podchlebcy? 

Podchlebiaiący, ieft dufzą po- 
dla, zafługunie na wzgardę powfze- 
chną przez niegodziwe wybiegi, kto- 
rych używa: Część I, Przyimuią- 
cy podchlebfiwa ieft dufzą prożną. 
Godzien politowania dla niefzczę- 
śliwych fkutkow, ktore w nim rodzi 
podchlebftwo: Część II, 


CA CZESC 
ta) Magifter, volumus ate jignum videre, 
Mathi 1 2. 


CZĘSG E 


dy mowię o podchlebftwie, nie 

myślę wzmianki czynić, ani © 
upodobaniu, ktore mamy ku drugich; 
ani opobłażaniu, ktore okazuiemy 
ku ich błędom; ani o pochwale ktas 
rą daiemy zalłudze onychże. Pado 
bać fie tym zktoremi żyiemy, jeft 
węzeł fpołeczności. Wymawiać ich 
błędy, ieft wzgląd Chrześciańikiey 
miłości. Pochwalać wnieh rzeczy: 
godne fzacunku, ieft owoc fprawie* 
dliwości. Mowie iedynie, o pa- 
chwałach nięwyfłużonych fprawie- 
dliwie; o pochwałach upatruiących 
włafnego zyfku i fzukaiących nay- 
bardziey nadgrody dla fiebie, o po- 
chwałach popieraiących złość przez 
nadawanie wyftępkowi pozoru cna- 
tys- Wąż kufzący Adama w Raiu 
ziemfkim dofkonale wyobraża pode 
chlebce. 

I. Iakoważ ieft włafność i przya 
miot podchlebcy? bywa to czło” 
wiek uniżony, ktory fię na wfzel- 

kie 


44 w Srzodę po Niedz: t. Poftu, 
kie twe rufzenia uśmiechą; ktory 
fie wfzyftkim twjm fowom przy: 
klafkuiac dziwi, wfzyftkie {prawy 
wychwala: człowiek obrotny, ktory 
docieka przemyślnie twych fkłonno- 
ści, aby fie do nich ftofował, twych 
przywiązań, aby im dogadzał; twych 
ułomności, aby im kadzidło palił; 
człowiek zdrądliwy, ktory cię chwa- 
li; a w tenże czas ofzukuie i podcho- 
dzi; ktory cię wyflawia na miey- 
fcach publicznych, a potępia poką- 
tnie! człowiek zazdrofny, człowiek 
przykry, a każdemu niby poddany, 
"Takci podchlebftwo: upedliło nie- 
gdyś Abfalona. Wkradł fię podchleb- 
ca W przyiaźń Abnera, ale to tylka 
czynił na ofzukanie go. (b) 

TI. Takie rozmowy podchleb- 
cy? pełne fałfzow i zą takie od 
wfzyfikich. uznane. Rzekł czart 
dó' Adama, będziecie niby :Bogowie. 
Affwerus zoftał ofzukany przez ‘ies 
dnego wzgąrdzonego podchlebcę. Coż 
niegodziwfzego iako gy SE w 

czło- 


20. 9. 


4 o Podchlbfubie. 45 
człowieku te fprawy, ktore fię mu 
zguby przyczyną ftaią? Podchlebca; 
mowi Święty Auguftyn gorfzy ieft 
nad żazdrolnegó, gorfzy nad obmow+ 
cę, gotfży daleko nad naywiękfzee 
go ñjeprzyiacielá. 

HI. Co za pobudka wzbudza 
podchlebcę do mówienia? zyfk wła- 
iny. Zyfk ten rozmaity bydź mo- 
že, wfzakże zawfze bywa  począt- 
kiem podchlebftwa, bo podchleb- 
ftwo ieft nayjewnieyfzym dprawcą 
pomyślnego końca. Urodzenie nie 
zawfze fuży dö otrzymania oco 
zabiegamy. Zaluga czyni częfio- 
kioć przefzkodę do ufzcześliwienia 
Żądz nafzych. Uilługi ftateczie i 
fzcżere żoftaią częfto bez nadgro- 
dy. Człowiek więc upatruiący do- 
bra fwoiego udaie fiè do podchleb- 
ftwa i przeź nie nabywa łafki. Wiel- 
ka rożnicą prżyiaciela od podchleb* 
cy. 


IV. Jakie poftępki i obchodzeż 

nie fię podchlebcy? poty fię ftara 

twoią łafkę, poki mu bydź możefż 

ńżytecznym, podupadniefz fam, poż 
tzu 


46 w Srzodę po Miede: r. Pofa, 

rzuca cię, Patrzay co fię dzieie przy 
śmierci Możnych. Ktoraż tak fza- 
nowana głowa, na ktorąby -po iey 
zeyściu wzgląd miano? Czyia fla- 
wa i imie tak świetne, ktorychby 
« nieczerniono? zafługa tak dofkonała, 
ktoreyby w niczym nieuwłoczono? 
Ktoż fię w tey mierze Naywymo- 
wnieyfzym pokażuie? Ow oto,- CO 
niegdyś nayobficiey  pochwałami 
fzafował, 

V. Iakowyż los podchlebcy? 
Sciaga zazwyczay na fiebie przekle» 
wo BOGA i przekledtwo ludzi, 


EEr AEE DA 166.1 
oż za fkutki rodzi podchiebftwó 


w tym, co ie cierpi i znofi? pod. 
chlebftwom czarta winniśmy po 
części przypifywać upadek pier- 
wizego człowieka i ukaranie całe» 
go Narodu ludzkiego, Podchlebftwo 
ieft jefzcze przyczyną nader wielu 
błędow, ktore popełniaią. Mocarze 
zwłafzcza ziemfcy, i wielu niefzczę. 
śliwości, ktore fie im ofobliwiey 


praya 


o Podchlebfiwie. 47 
przytrafiają. Podchlebftwo więc ieft 
żrzodłem wfzyftkiego prawie złego, 
ktore czynicie; wfzyfikiego prawie 
złego, ktore wam wyrządzaią ofo* 
bliwiey przy dworach. 

I. Podchlebftwo wznieca w du- 
fzy ludzkiey pychę: powiękfza w 
oczach nafzych dobte przymioty, 
ktoremi fie fzczyciemy: i przyzna» 
iąc cnoty ktorych nie mamy, ukry- 
wa przed nami włafne niedofkonało- 
ści aufprawiedliwia te, ktotych nie 
może zataić. Daie nawet zbrodnióm 
imiona nayuczciwfze. Jakoż więc 
nienpadać w wyftępki, -ktore wi» 
dziemy tak wielorakó chwaloneż 
prawda że kiedy człowiek ptożny 
fam fię żczynow fwych nadyma, 
świat wyśmiewa fłabość iego; kiedy 
fam fię fobie dziwi, inni nim gar- 
dzą: ale iakoż on to poftrzeże. bę: 
dąc otoczony podchlebcami? Pod- 
chlebftwo czyni nas nieprzylacioł= 
mi wfzelkiey prawdy wfzędzie nas 
obrażaiącey. 

Człowiek otoczony podchleb. 
cami, flyfzący zewlząd, że ieft we 

? wfzy- 
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wfzyftkim dofkonały, niemoze ściefa 
pieć aby mu kto wymowił iaką 
niedofkonałość On ci pierwlzy be- 
dzie opowiadał, iż może pobłądzić, 
lecz on fam tylko chce otym moż 
wić: ieżli fię ciebie naradza, pochwa- 
ły twey, nie rądy fzuka, Człowiek 
podchlebftwa przyimuiący żąda, aby 
mu zawize podchlebiano. Podchleb- 
ftwo iprawuie jefzcze i to, że dalei 
kięmi fię bydź rozumiemy od wfzel- 
kiey kary: Nieboycie fię niczego; 
rzekł czart do Ewy: nieumrżecie, 
Gdybyście fię w pewnych poftępkach 
wafzych lękali kary, ftrzeglibyście 
fię pilnie niebefpieczeńftwa prowa- 
dzącego do nich. Spoyrzyicie na 
tyliączne wyfiępki obalaiace i ni- 
Szczące wizelkie ftany ludzkie. Wi- 
dzieć, że nadzieja uniknienia kary, 
ieft iednym 2 nayokropnieyfzych 
fkutkow podchlebftwa. fDufze tylkó 
prawdziwie wielkie dołaią fie uczy- 
nić wyżizemi nad wizelkie pod- 
chlebftwo. 

jeżeli kiedy odrzucamy poż 
chwały, odrzucamy lie tak ozięble,. 
33 


o Podchlebfiwie. 9 
iż włafna nalza witrzemiężliwość 
wydaie nas i zdradza. Gdy Fary- 
zeufzowie przyfzli do Chryftufa na 
podeyście go przez fwe pochwały, 
obfzedł fię z niemi ztaką furowo= 
ścią, iakiey nieużywał nigdy. Nie 
pochwały, ale uczynki dobre potra- 
fia nam ziednać fławę. Ktoryż ieft 
tak ladaiaki człowiek, tak złośliwy 
ba owfzem tak bezbożny, ktorego- 
by, poki ftoi w oczach, niechwalono? 

II. Podchlebftwo ieft przyczy- 
ną wfzelkich prawie złości ktore fię 
dzielą na świecie, Achab, Roboam, 
Herod, ftawiaią nam tego nayftrafzli- 
wfze przykłady, Łez godne odfzcze- 
pieńftwo dzieliłożby dziś Anglia od 
Kościoła Rzymfkiego, gdyby byli 
mezni Ambrożowie na ftawienie fie 
wbrew. Teodozyufzom, gdyby fię 
był znalazł Jan Krzciciel na zapo= 
wiedzenie nowemu Herodowi: nie 
godzi fię. Math: 14.. W ftanach niż- 
{zych iakoż fiła ludzi złożonych z 
urżędow fhańbionych na {wych do- 
ftoieńftwach, znifzczonych w oczach 


na- 
TOM 1 


ko em aie Ra 


nafzych, ktorzy niefzczęście fwe 
podchlebcom winni? Mogli oni mieć 
nieprzyiacioł, lecz nieprzyiaciele ci 
niebyliby nad niewinnościa przemo* 
gli, gdy by fabi Sedziowie albo nie 
zafpali powinności urzędu, albo nie- 
zaufali zbytnie fzeptom podchle= 
bnym, mowom obłudnym. 

«Zakończenie. |eżelić podchleb- 
ftwo, mowi Swięty Tomafz, potra- 
filo wprowadzić na świat bałwo- 
chwałftwo, jantar tak dalece 
Monafchom, iż ich „Bogami poczy» 
nito, Jeżeli nie wzdrygóeło fe fta- 
wiać w Ołtarze Marfa Mordercę, We- 
nere niewftydną. Niemafz iuż ża: 
dney zbrodni, ktoteyby niedołało 
między AAA wznowić i rozkrze* 
wić, 


ZĘ 
ZU 
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si 


UR ae GRA 5t 
W PIĄTEK PO NIEDZIELI 1 
' POSTU, 


O PRAWDZIE I GRUNTOWNOSCI WIA» 
RY CHRZESCIANSKIEY. 


Dicit ei JESUS: surge, tolle grabae 
tum tuum, 6 Ambula, Joannis 5. Us 34 


tożby niepłakał nad. niewierno. 
., ścią żydow? Co wiek, zfyłał do 
nich BOG fwe Proroki zopowia- 
daniem  przyiścia Meflyafzowego, 
Widzieli wnim wfzyftkie przepo- 
wiedzenia uifzczone, wfzyftkie da- 
wnieyfze podobieńftwa i wyobraże- 
nia obalone, wfzyftkie wyroki do- 
pełnione. Byli codziennemi świad. 
kami iego cudow, Z tem wfzyftkim 
opieraią fię iafnym dowodom. Gwałt 
zadaią prawdzie, ktorą jm wiarą 
Chryftufowa przed oczy ftawia. 
Wiara Chrześciańlka 'ieft nay- 
znakomitfzem dziełem Mądrości 
Bożey: Część I. Wiara Chrześciań- 
fka ieft nayznakomitfzem dziełem 
Mocy Bożey: Część II, 
Da CZĘSC 


w Piątek go Niedz: 1. Poft 


CZES I 


32 


nprzech rzeczy potrzebował czło: 
wiek dla oddania BOGU czei 
w duchu wiary tegoż Naywyżlzego 
Pana godney. Rozum nafz flabym 
teft, przeto potrzebował pewney po- 
mocy dla dzwignienia go W niedo* 
ftatku: pyfznytm ieft, dla tego trze- 
ba było mocnego wódzidla do ukto- 
cenia go: uftawicznie . odmiennym 
jef, coż więe mogło bydź: potrze- 
bnieyfżego, iako mu oznaczyć nie- 
wzrufzone prawidła i ftałe granice? 
Otoż wiara Chrześciańfka iedynie, 
wzmacnia jłabość ludzka, podnofząe 
rozum do. poznania dofkonałości 
znayduiących, fie wBOGU Ona fa- 
ma upókarza nayzręczniey pychę, 
zwalaiąc na nas cały ciężar taie- 
mnic zawartych w BOGU. Om tyl- 
ko rozwięzuie wfzelkie wątpliwo- 
kei, kłaniaiąc nas pod farzmo prawd 
od BOGA podanych. 

I. Wiara iedynie Chrześciań- 
fka wzmacnia fiabość ludzką podno- 

fzac 


o.Prawdzie sż gruntow wiary Chrzeć: 53. 
{zac rózum do poznania - dofkonało* 
ści znayduiących.fię w BOGU. Ze 
rozum.doftąrcza człowiekowi na u- 
znanie Iftnosci. Bożey, przekonywa; 
ią nas.o tem wfzyftkie Narody, Lecz 
twierdzieć, iż: człowiek przy {famem 
świetle rozumu. może doyść do. pos 
zoania: dofkonałości. Bofkich:, byłoby 
toż famo, co. chcieć, ażeby dzieło 
fzcznpłe i fkazytelne ogarniało nie- 
kazytelną i żadnych granic niezna. 
iącą potęgę. Toć to, mowi Swięty 
Paweł, rozpoczynali nieraz. Filozo= 
fowie, ale tudziefz włafne ich my? 


śl, iak „niędoyrzałe płody gafy, 4 
oni fami zgineli razem zniemi. 


Poyrzycie na fzczególne przy; 
kłady:- Ah iak okropne błędy. po» 
pełnili. w tey mierze Poganie, Ate- 
ufzowie,. Deiftowie , Spinozyftowie, 
Machometanie, Epikuteyczykowie, 
Coz:oni za, obraz wyftawuią Boftwa? 
Sadźciefz ftąd i zważaycie na ca 
przychodzą nay mocnieyfze ufiłowa- 
NIA rozumu ludzkiego, Wiara Chrze- 
ściafńfka przez fwe nieomylne. wyos 

bra- 


84 ` e Piątek pó Niedz: 1, Poftu. 
brażenia daleko w nas infze oży- 
wia myśli nad tem: Co ieft BOG? 

II. Wiara Chrześciańfka upo- 
karza nayztęczniey pychę, zwalaiąc 
na nas cały ciężar taiemnic zawar- 
tych w BOGU, BOG wtrzech O. 
fobach, BOG człowiek, BÓG daig- 
cy fię na pokarm ftworzeniu, W 
tych trzech fłowach macie Zbior 
Taiemnic wiaty nafzey. Te trzy 
tzeczy będą aż do fkończenia świa. 
ta niepojęte dla upokorzenia rozu: 
mu, a dla przyczynienia zafługi wiere . 
nych Chryftufowych, 

Druga przyczyna upokorzenia 
rożumow ludzkich, ieft ta: iż znayė 
duie fię wielu, ktorzy tych niepo- 
iętych taiemnic nie wiefza przeto, 
że ich ztozumieć, ani obiąć nie mo- 

3. Azafz, pyta fie Swięty Nif- 

eńfki Grzegorz, azafz poymuiefz 
lepicy taiemnice natury? Oui non 
tapis Myferia gratia, an intelligis 
Myjleria natura? 

„ „Jak ftufzny żal rozpala fię nie- 
kiedy w fercu moim, gdy fyfzę, głę- 
boko'na pozor, lecz w rzeczy famey 

czezo 


e Prawdzie i grunt: wiary Chrzeć: ' 55 
czczo nader rozumuiących o Taie- 
mnicach Świętey wiary nafzey lu- 
dzi owych, ktorzy o nich naymniey- 
fzey znikąd niepowzięli wiadomo- 
ści, ktorych każdy rozumny poczy- 
tuie za ludzi bez rozfądku i oświe* 
cenia. Coż bydź może śmiefznięy- 
fzego iako gdy ci niedouczeni wol- 
nowiercy pną fię, ufiluią przepifać 
prawo, położyć kfztałt i granice 
myślenia naywybornieyfzym a oraz 
duchem świątobliwości poświęconym 
dowcipom? 

II. Wiara tylko Chrześciań- 
fka rozwiezuie wfzelkie wątpliwo- 
ści, fkłanialąc nas pod iarzmo prawd 
od BOGA podanych. BOG tak -po- 
wiedział. Na to iedno fowo wierzę 
mocno bez naymnieyfzego fię za- 
chwiania  wizyftko, cokolwiek 
mnie wiara moja naucza. Tego fię 
tylko pilnie dopytuię; CZyli to 
BOG powiedział? Otoż w wierze 
Chryftufowey znayduię to zupełne 
ubefpieczenie. 

Co ia wierzę dzifiay, ogłofili 
zdawna wfzyfcy Prorocy. Stary Te- 

ita- 


B6 twPiątek po Wiedz: 1. Boftu. ' 
ftament ieft prawdziwem. przepo= 
wiedzeniem nowego. Co ia wierzę, 
wierzyć będą nieodmiennie wfzyfcy 
Chrześcianie aż do {kończenia świa- 
ta. To famo wierza teraz po wizy» 
ftkich kątach ziemi. To famo Syn 
BOZY i lego Uczniowie potwier- 
dzili naywiękfzemi cudami. do 
Męczennicy przypieczętowali wła- 
ną krwią. To nayllawnieyfi Ko- 
ścioła Bożego Nauczyciele dowie- 
dli w nieprzeliczonych 'pifmach. To 
famo SS. Panny, gorliwi Puftelnicy, 
wierzyli i wykonywali. To nawet 
fami żydzi i Poganie przez fwe do- 
browolne świadectwa -zeznali. 

Jane nauki, mowi Swięty. Pa- 
weł, fa budynkiem na piafku pofta- 
wionym. Super Arenam. W każdym 
innym Zborze,ile głow, tyle Nau- 
czycielow. Każdy fię tam czyni 
Sędzią, * Niemafz między, niemi 
żadnego prawidła, żadnych niewzru: 
fzonych przepifow, ktoreby ich kie: 
gowały--- ktoreby ich pewnie di 
befpiecznie wzimacniały--- błądzą w 
ciemnościach--- biegną tułacze po- 


o Prawdzie i grunt: wiary Chrzeć: 57 
dług upodobania wpoionych 'dzi- 
wactw. Skądże to pochodzi? zo- 
wey niefzczęśliwey ciekawości--- 
Mowmy Faczey--- bezbożney niepod- 
ległości rozumowi ludzkiemu, nie- 
ftetyfz! z famego przyrodzenia wła- 
ściwey. 


CUZ i ESAO Es TE 
fiara Chrześciańfka ieft nayzna: 
komitfzym dziełem Mocy Bo- 
żey. Przeco? bo prawdziwa te 
wiary nauka zwyciężyła wfzelkie 
rofkofzy, -- zwyciężyła nayprzemyśl- 
nieyfze udręczenia i męki, 

I. Nauka: wiary Chrześciań- 
fkiey zwyciężyła wfzelkie rofkofzy. 
Za co tyle uporczywych ludzi zbu- 
„rzyło fię--- powftało--- broń hanie- 
bna = podniofło przeciwko wierze 
Chryftufowey? bo prawdziwa iey 
nauka wypowiedziała woynę fercu 
ludzkiemu w rzeczach naybardziey 
zmyślnościomgje go podchlebigiących. 
Bogowie Pogańłcy byli nayżyw(zą 
podporą i pomocą wfzelkieh ciele- 
iności--- fami dawali przykład--- 

w cig- 


58. w Piątek po Niedz: 1. Pofiu. 
ciagneli ludzi do eudzołoftwa i ine 
ney rofpufty. Za przyfzłą nadgro- 
dę tych niegodziwych fzkaradności 
fiebie famych ftawiali i obiecywali, 
Bogowie tak bezbożni niemogli ods 
bierać czci inney procz tey, na kto- 
rą fię takowe befprawia i zbrodnię 
zdobyć dołaią. 

Te niegodziwości wprowadzo- 
ne przez zły zwyczay, wkorzenio+ 
ne długim nałogiem, .utwierdzone 
tyfiącznemi przykładami, popiera- 
ne prawem całych Narodow, wpa- 
iane naygorliwiey, famą nareście 
przemocą Pogańfkich Religii upo- 
ważnione, a że nie rzekę, poświę- 
cone, nieuftępuiąfz z wftydem świą- 
tobliwości wiary Chrześciańlkiey? 
Na mieyfce Pogańftwa w grubych 
wyftępkach zatopionego, powitał 
Kościoł pierwiaftkowy, w ktorym 
Swięty Paweł nieznał innych Mę- 
Żow i niewiaft--. ftarych i młodych 
innych=- iak tylko lgężow i nie- 
wiaft Swiętych--- ftarych i młodych 
fkromnych--- a prawdziwie bogoboy- 
nych. 


6 Prawdzie i grunt: wiary Chrze!: 9 

Jakimże fpofobem wiara Chrze- 
ściańlka tak dzielnie zwyciężyła i 
pokonała ferce ludzkie? Tu zaifte 
Pan, podług fłowa fwego, zawfty- 
dził Mądrość tego świata. Na pod- 
bicie pod fwe panowanie wfzyftkich 
krain ziemfkich nieudał fię do ramie- 
nia władzy doczefney, Nie zalig- 
gnął ani umieietności Filozofow, 4- 
ni wymowy Ktafomowcow. Ażeby 
lud do fłuchania prawd Ewanieli- 
cznych przygotował, nie rozkażefz, 
iako niegdyś uczynił, uderzyć li- 
cznym  piotunom--- pokazać fie 
grzmotom i błyfkawicom. Nie--- 
obiera na to dwunaftu Rybakow--- 
Sadza ich w iednę zfobą Łodkę. 
Otoż te to fa narzędzia--- przez 
| ktore zawftydzą żydowíką Synago- 
8ę- Uczy i oświeca Grecki Areo- 
| P287- przekonywa całe Rzymikie 
Kapitolium ow tylu wyrokami fa- 
wiy Trybunał, 

II. Nauka wiary Chrześciań- 
fkiey zwyciężyła nayprzemyślniey- 
| fze udręczenia i męki, Była ona, 
| iak gdyby opafana i otoczona od 


ty- 


60 ' w Piątek po Niydz: r, Pofiu. 
tyfiącznych „nieprzyiacioł, . Srogie 
morderftwa, żelazo, ogień, kacia, 
"Tyrauni--- Wfzyftko to były pote- 
żne a przeciwko niey. użyte pocilki. 
Przeciefz ztego wfzyftkiego odnio- 
fla zwycięfiwo. Jm ią uporczywiey 
prześladują, tem. fię gruntowniey 
wzmacnia. Im złośliwiey na zgu* 
bę iey. godzą=-- tem fię obfzerniey 
Tozciąga. Krew Chrześcian ftaie 
fię nader płodnem ziarnein=-- co fie 
w tyfiąc innych rozkrzewia: Quan 
to magis opprimebant cos, tanto mas 
gis crescehant G multiplicabantur, 
Exod: 11. 12. 7 

Możefz bydź widok więkfze 
podziwienie fprawuiący? rzekł 6 
Auguftyn. Oto frodzy Tyrani upa- 
daią i giną wpośrzod wielkości fwo- 
iey, 4 Chrześcianie na włafnych 
{wych obalinach mnożą fię i rolną! 
Męczennicy w posrzodku  rofpalo» 
nych piecow wyśpiewuią! Umarli 
z popiołow fwych powftaią! Słabość 
panuie nad okazałą niegdyś fiłą--= 
cierpliwość nad |przemocą-- fzczu- 
pła liczba nad wielością—- proftotą 

nad 


Nel 


mot 


świ 
fob: 
kną 


o Prawdzie i grunt: wiary Chrześ: 6i 
nad mądrościa! a DEO faum ef 
ifiuds 


Zakończenie. Ah iaka niefzczę4 
śliwość Chrześcian zapominaiących 
iwey wiary! Poki w fobie zachowu- 
ią grunt tey Swiętey Religii, po- 
ty na wfzyftkie fwe befprawia 
i niedofkonałości znayduią w niey 
hcieczke--- twierdzą-- pewną po- 
moc. Niechayże to przewodnicze 
światło zagafzą--- Niechay ie w 
fobie umorzą--- nie oprą fię ani ume 
kną zgubie wieczney. 
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O ZYCIU MIEKKIEM, CZYLI w USTAWI. 
CZNICH UCIECHACH PRZEPĘDŻONI(A, 


Domine e, 


panie, dobrze ieft nam tu być. (a) 

Nic nie mafz tak przeciwnego 
duchowi Ewanieliij-- nic przecię 
tak powfzechnego między ludźmi, 
jako Życie miękkie i piefzczotliwe, | 
lego powierzchowności tak fą po- 


wabne=-- iego uciechy tak miłe i 
rozmaite, że niemożna fię prawie 
od nich wftrzymać. Nad to życie 
takie, za pierwfzem oka rzuceniem 
nic niema, coby trwożyło fumienie, 
Prowadzący ie, chlubią fię zupełną 
podzciwością, iciflem praw zacho- 
waniem, Życiem przykładnem, w ni: 
czem nienagannem, i fądzą, że fu- 
fznie mowić mogą do Pana: dobrze 
nam żu być! śle Pan odpowiada: | 
bia- 
~ (a) Domine, bonum efi nos hic efje. Math: 


17. 
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biada wam co fig Śmieżecie--- biada 
wam co żyiecie w uftawicznych u- 
ciechach i rofkofzach.[b] 
Niepodobna rzecz, mowiąc po 
ludzku, aby fię nie fkazić albo cale 
niezepfuć przy życiu nieuftannie we- 
fołem i miekkiem: Część I. Niepo- 
dobna znowu rzecz, mowiąc po ludz- 
ku, nawrocić fię kiedyżkolwiek przy 
życiu nieuftanaie wefołem i świa- 
towych uciech pełnem: Część II. 


CA R SIG É 


| Zycie miękkie czyli nieuftannie 

wefołe i uciech pełne, ieft ta 
todzay Życia nieprzyiaźnego wfzel- 
kiemu umartwieniu i gwałtowi: fpo- 
fob życia, gdzie niechcemy wpra- 
| wdzie pozwolić fobie Żadney ztych 


„ | rofkofzy, ktorych zakazuie prawo,ale 


też niemyślemy ubliżyć żadney z 
| tych, ktorych dozwala toż prawo. Jeft 
ftan albo raczey nałog oftarzały, 
w ktorym ftanowi każdy firzedż fię 
| wielkich wyftępkow, lecz nikt nie 


dą- 


| 6) Fa vobis qui ridetin 


64 w Drugą Niedziele Poftu. 
dąży. do wyfókich cnot--- w ktorym 
ma na-tym dofyć każdy, aby nie- 
był ani chwalony, ani ganiony co fię 
tycze obyczajów, aby nie był mia- 
ny ani za pokutnika,.ani za wino- 
waycę,w oczach ludzkich. Poczye 
tuie fię i chce bydź mianym za 
frzednie cnotliwego. ]eft ftan albo 
'raczey uftawiczna przemiana grow, 
biefiad, zabaw, flowein ieft to fpo- 
fob życia, gdzie przemyślnie odda» 
Taia wfzyftko, cokolwiek doła za- 
"mięfzać fłodki niby i gnuśny fpo- 
czynek, a fztucznie wyfzukuią tego 
co może fprowadzić życie zew fząd 
miłe i rofkofzne, W tym ftanie nie 
można zofławać bez oczywiltego 
"podania na niebezpieczeńftwo zba- 
„wienia fwoiego: Czemu? ponieważ 
powab rofkofznych uciech łatwo tu 
każdego ofzuka-- rozmaitość tych- 


że wefołości i uciech ducha nayna- | 


boźnieyfzego roztargnie --- pieu- 
ftanność ich nieomylnie zgubi. 


I. Powab wygod, wefołości 17 
uciech światowych tacno ofzukuie. 


Jef to ciężar ciągnący za fobą, mo* 
wi 


(b) Tranfoertit fenfum, 
ITOR 1 


9 życiu w Ucteghiach brzepidzóróm, 6g 
wi Mędrzec, prawo oknuicieńfiweńń 
panuigce -- kaydany krepni;ce,. po“ 
neta zwodđzaca,-- ormamfenie iakięś,-- 
zatopienie wfzyftkie fiiy ogarniaią- 
ce. (b) O dzielnym wpajaniu fie icż0 
w ferca ludzkie adźmy po fkutkach, 
ktore tenże powab rodzi w każdym 
ftanie, SSA 

Jakoż więc nietifttafzonym dus 
chem na nieprzyjaciela tego ude- 
rzyć? iako fię znim smialo wdać, 
tak iżby fetce nieżoftało zmiękczo. 
ne? byłoby to mówi Apaftoł, bydź 
innego cale rodzalu; niżeli fą wizy- 
fcy ludzie. Nie inaczey fądzili S$, 
Pańfcy-- kiedy fię tak wielce lęka: 
li piefżezot "i wfzelkich rofkofży, 
lecz fię niewypowiedzianie martwie 
IL. Rozmaitość wygod, wefo» 
łości 1 uciech światowych  fprae 
wuje myśli toftarsaienie, to 
przynofząc , przefzkadza ci czynić 
dobrze. Przetrząśniy dzień cały, 
mowi S$, Chtyzoftor, aokaż mi z 

E nie- 


a 


66... w Drugą Niedzielę Pofiu, 
niego iednę  cząfikę, ktoraby. była 
dofkonalę poświęcona ftaruńkowi 0< 
koło zbawiemia . twego, Wfzelkie 
ćwiczenia „duchowne idą, w zapo- 
mnienie- porzugamy ie « niemyśle- 
my tylko Ą zabawie, ouciechach, 

< II. Nieuftanność wygod, welo- 
fosci : uciech światowych zgubi 
cię naypewniey: droga zbawienia 
tak. ieft ciafpa podług Chryfiufa, iż 
ohiey: nie, „mowi, iedno Z wielkim 
podźiwieniem:(c)-4 tak ciajna droga 
prowadzi do zbawienia Trzeba wiel- 
kich ufilności i, meftwa do. chwy- 
cenia; fle dey: trzeba nas niciako 
przyrmizać, Prowadząc zaś życie 
„lefzczotliwe. ktoż fobie może pod- 
chlebiać, że idzie ‘tą ciafną i trudną 
drogą? Niechay mową kto iak chce, iz 
niemafz/ ani .wyftępku w wy odzch 
ktorych używa, ani zbytku, w fto= 
łach i biefiadach, abi prożności w 
firoiach: bie to nie waży, zoftaie on 
rzecje w ićdnym naywiękfzym nie- 
befpieczeńfiwie zbawienia, Przykiąd 

a : zle- 
si a z mo (die doł A 
tam. Contindite, Compelie. Math: 7. Us, 14e 


| 0a zgubę, „(dy Dla czeg 


ożyciu w Uciechach prźepędzonym, 67 
złego bogacza. doftatecznie o tem 
przekonywa, 


SA PA OPAC GA | 


& 5 

iepodobna rzecz mowiac po ludze 

ku nawrocić fię, kiedyżkolwiek 
przy życiu -nieuftannie wefołery i 
uciech światowych pełnem.  jefteś 
światowym, iefłeś w uciechach za- 
topionyny, przepowiadąm ci więc, 
że umrzefz (w grzechach „twoich: 


rzekł Chryftus: nie mowił tu tylko 
orozwiozłych,i nieporządnych. chu- 
ciach; lecz mowiłio uciechach, ktos 
re fie zdaią niewinne: ieft droga, 

przydat iefżcze, ktora” fie wydaie 
| profta a przecie zmierzą i prowadzi 


(w ] > goz? bo ży- 
iac fzczęśliwemi podług światą, zą« 
ślepiamy fie w Życiw :«bo przeży- 


| wizy = długo fzczęśliwemi podług 


z 


świątą, utracamy {erce Pizy SINIET= 


JĄ ik 


jom —— 


(d) Ef via que videtur: homini refa; no> 
bilime autem  illius ducufż an interitum €$ 
perditionem, ilath:-7, v, f2 


68 w Drugą Niedzielę Pofiu, 
I. Zaślepiamy fię w Życii | 
Wfzelka rofkofz zmyfłow, mowi S 
Paweł, ieft poddaniem ducha ciąłue 
Domagać fię, aby wjośrzod rofkofzy 
i ufiawicznych uciech człowiek 
miał żywe a jafne poznanie obo- 
wiązkow i niebezpieczeńftw ftantt 
{woiego, byłoby to chcieć aby cia* 
ło falo fie duchem. Jak tylko zas 
czarem podchlebiać ciału moiemu, | 
wola Krol Protók, natychmiafi wftą: | 
piłem w ciemności: Prawda, może+ 
‘my tü zachować doflateczne świae | 
tło do uznania wielkich zbrodni, 3* 
le popełniemy tyfiąc innych błędow 
względem ktorych Życie w rofkos | 
{zach prowadzone zaślepia. | 
1i. Życie wygodne i uciech 
rofkofznych pełhe, za zwyczay ode 
bièra przy śmierci ferce, a rodzi || 
rozpacz.  Pofąg Dagona poftawiony: 
niegdyś W Kościele, ozdobiony {zar 
latem, fiła inž lat na Ołtarz froni 
iacy od wfzyftkich glębokie pofzas 
nowania odbierał," lecz fkoro tyle 
ko Arke Pańlką, Arke Przymierza| 
wprowadzono przed Oblicze ieg% 


po: 
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pofig zwalony ż tronu fwoiego, w 
proch fię obrocił: Otoż żywy obraz 
dufzy zmyfłom fłużącey,. tey co 
w życiu {wem umarza wfzelkie 
zgryzoty, lecz będzie zawftydzona 
w obecności Nayświ: Ciała i Krwi 
Chryftufowey Sakramentu, ktory 
iey ukażą Kapłani w oftatnich życia 
chwilach. 

Coż ona na ten czas fądzić bę- 
dzie o rofkofzach iak. dym prze- 
fziych? podobnafz, aby żyiąc za- 
wfze w wygodach i fłodyczach mia- 
ła przy śmierci tęż famę ufność, 
ktorą miewąią dulze poxutuiące? 
Jakoż to? rzekł BOG do niektorych 
płochych a lekomyślnych Jzraelitow, 
zdaliscie na Braci wafzych ftarunek 
zdobycia ziemi obiecaney, a iakimże 
prawem wy iey używać będziecie? 

Zakończenie. Boycie-- fię-- Boy- 
cie fię Bracia tego niefzczelnego 
gatunku życia, w ktorem was pawab 
rofkofży łacno ofzuka, w ktoryin ro- 
źność wygod i rofkofzy mysl rozer- 
wie, awfzelkie nayświętlze przed- 


„ fięwzięcia z rozumu wybiie; w kto“ 


ry m 


- 
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rym uftawiezność tychże rofkofzy 
i uciech- świątowych nieomylnie 
zgubi, Boycie fie ftanu tego, w 
ktorym fię wfzyftko  fprzyfięgło na 
(oślepienie was za zycia, i ktory do 
niczego tak nie ieft zdatnym iaka 
do odebrania.wam ferca przy śmier- 
ci. Uciekaycie przed wizelkiemi u; 
ciechami i rofkofzami na tym świem, 
cie, ieżeli na'drugim chcecie zoftać 
fzczęśliwemi, 


EA 
kak 
wóz A 
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Oi S U, Mal ENGE U, 


Me: ak wiele. mowic i fadzić. 
(a akby fię za .pewnę odzy» 
wało 1d hie nalze; gdybystn y mu 
dawali wolność do mowi jenia. Suya 
„mienie człowieka, ieft cz: ftKa świa: 
tla od BOGA famego i SU idz elo- 
na,- świadkiem nas ftrze cym, É 
Dozżorcą firofuiacym,-- fe dzi Ef. 
Czącym. Cziiiemy t to dobże Prze 
cieiz, OĆ0 to za niefzczęście? radzi” 
byśiiy i ie przyniewolić, aby zaw fze 
podług: namiętności -nafzych mowi 
ło i milczała, $ 
Gdy fumienie-co mowi, pra- 
goiemy aby fię do fkłonności nafzych 
ftofowało. Gdy “fie fkłonnościom 
tymże przeciwi, przymufzam y ie 
milczeć. Z tem wizyftkim czyliż 
wielkiey wagi do zbawienia rzecz 
ieft; 
(a) Multa habeo de vobis lo: logui lui © judicare- 
Join: c. ge v. 26. 


pa  wPonied; po Niedz: II. Pofiu, 
geft; dopuścić mu wolno.przyredzo: 
nym fwym ięzykiem mowić, i wi- 

dy ną nie milczenia nie wkładać? 
Nie nie mafz zbawiennieyfzego nad 
fumienie wolno mowiace; Część r. 
Nic nie malz okropnieyfżego nad 
fumienie milczące; Część z 


BA TAC 


Dori mamy fumienie mowiące, 
(rozumiem fumienie zdrowe ż 
profte, - takie, iakie BOG wypię- 
tnował na iercąch nafzych ) śmiato 
rzeknę:że bynaymniey nąm nie może 
niedoftawąć do wyrozumienią po 
winności włafnych, ` Rzecz konie* 
cznie potrzebną uciekać fię*do o- 
świeceń, - ftolować do podawanych 
nauk, - fuchać wfzelkich iego wy- 
gokow, Trzy powinności obowię- 
zuiące wfzyftkich eo fie tycze fu: 
mienia zdrowego i proftego. Po- 
winniśmy go fie naradzać w nafzych 
<zamyfłach,- flucbać, w odpowie- 
dziach,- czynić zadofyć w iego pos 
fłanowieniach, i 


ó 
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1. Powinnismy fie naradząć tu: 
mienia w zamyfłach fwoich. Bydź 
zchęci oświecenia rozumu, bądź 
z potrzeby zoftania naue onemi, ra- 
dzą fię zą zwyczay ludzie innych,-- 
| pożyczalą tych świateł, ktorych fa- 
"mi nie maig. Otoż wtey nieodbi- 
tey potrzebie zafięganią rady “cu 
dzey do oświeceń iumienia powin- 
niśmy fię uciekać. Wątpifz, czyli 
w nabywaniu maiątkow twoich nie 
mafz iakiey niefprąwiedliwości, 
ktorąbyś fobie miał wyrzucić przed 
oczy? porądź fię fumienia, ten nie- 
rozdzielny świadek używanych ną 
to śrzodkow, upewni cię, ieźli by: 
ły prawe. Wątpifz czyli fię znay- 
wie grzech w tyfiącznych rozryw= 
kach od świata chwalonych? radź 
fię fumienia, nauczy cię naylepiey, 
czyli w uciechąch tych niewinność 
twa co cierpi. Ta to ieft fprawą 
twoia, ktorą ci fumienie naypros 
ściey ofądzi.. Szepce ci fumienie, 
iż ozytaiąc baleczne dzieie,mięknię 
twe ferce? że ftroiąc fie nieprzye 
ftoynie daiefz przyczynę pogorfze* 

© gią 


4 ~ w Ponied: po Wiedza: IT. Toftu. 
nia innych? nie baday: fię nici wię- 
cey.. Tobie wyraźnie! to. czytanie; 
te firoie fa zabronione. Poz zwalam; 
iż wzgledem inny ch, nie ieft toant 
grzechem, ani poc Ropetn do grze- 
chu; wfzakżę dla ciebie w fzeżegul: 
ności, fkoto ci fumiienie widzieć dać 
ie, że -zdzwytżay twa dufża 4dbież 
ra ftąd śmieftelne ebi to wfzy” 
st fraie fię żakazanym 

Mów, jak ci fię ty iko fpadöla, iżeś 
śe nafadzał -- że ñie czynifź bynay* 
parte dba fiagnienia rad zdroi wych, 
Dns wizyfiko odpo wiadam; do fu 
mienią iefztze należy ofądzić 'ie* 
żłis fie? radził kogo przynależy 1 
zak przynależy. dawałżeś fię do 
ludzi: m: adrych i oświecoitych? wy- 
łóżyłżeś im prawdziwy: twóy ftanż 
niefzukałżcć fpofobow. na, ich pot 
deyścieć nie pragnałżeś mieć za 
padai duchownych ludzi mniej 
zdatny ch, włafnego dobra upatruią- 
cych; lub wzdaniu tym uprzedzó- 
nych? Nareście, coż za potrzeba 
fkąd, inąd: brać rady, gdy fumienie 
fklada nay doftatećznieyfze wyroki 

ou- 
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ouczynkach, ktorych famo było 
świadkiem, rw ktorych tamo przez 
fię przeyrzało wfzyfiko? 

Rady fzukane. albo wymufzo- 
ne fkąd inąd, zdołaią podobno uśpić 
cię ra.cząś, lecz ulpokoić, zupeł- 
nie i na zawfze niepotrafią, Sumie+ 
nie będzie/cinieuftannie wyrzucać,- 
iż chroniąc fię go, uciekałęś przed 
światłem,-- iż udaiąc fię do Kapła- 
na zdatnego, fzukałeś naybardziey 
fpofobow, ktoremi go ofzukąć,-- iż 
porzucaiąc tegoż uczyniłeś przeciw- 
ko natchnieniu Bożemu.--.12, chwy- 
taiąc fię raz tego, drugi - raz ime- 
go, chciałeś nie bydź poźnanym od 
zadnego, i że przywięzuiąc fię do 
iednego z owych ludzi, ktorych 
świat poczytuie za ftałych i ni. 
czem nieutrwożonych, obrałeś, ra: 
czey mieć złe na ftronę fwa po: 
chwalenie, niźli nie mieć cale. Znak 
oczywifty, iż w tem wfzyftkiem 
naypierwizyś fobie założył koniec, 
olzukać fiebie famego. Skąd. bie- 
rzefz te wewnętrzne przekonania? 
od fumienią iawnie ie pokazuiące= 


go. 
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76. w Poniedz! po Niedz: H. Pofiw. 
g: lego więc potrzeba fię nara- 
zać we wfzyftkich nafzych zamy: 
flach. 

IL. Powinniśmy fłuchać fumie- 
nia w odpowiedziach. Ponieważ 
grzefznik czuie dofkonale, że odpo- 
wiedzi fumienia fa dla niego ucią- 
zliwe,-- ftara fię ich uniknąć, ftrze- 
gac fie że tak rzekę fiebie famego. 
Dlą tegoć widziemy częfto nę- 
dznych grzefznikow niczego fię bar- 
dziey nieobawiaiacych, iako aby o- 
fobno zoftali. Pchaią fie gwałtem 
w zgielki i zgromadzenia światowe,- 
bawia w nich iak tylko naydłużey 
moga,- na iednę chwilę wyfzedłfzy 
znowu wracaią-- Przecoż? bo iezli 
im braknie zabaw i rozrywek, lę. 
kaią fię, aby nie byli przymufzeni 
doswiadczać w famych fobie, i nauk 
i odpowiedzi takich, iakich oni nie 
radzi fluchać. Tak Kaim zaczął 
budować miafto, ażeby, gdy to dzie- 
ło obroci ku fobie wfzyftkie w nim 
myśli, nieftyfzał więcey onego we- 
wnętrznego głofu, ktory na każdą 
chwilę wyrzucał mu bratoboyftwo. 

Wie- 
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Wielu nie. tylko niechce fus 
chać fumienia włafnego, ale iefzcze 
lędaią fię fuchać i tych, co do nich 
iężykiem iego mowia, Maią przy- 
iaciela proftego 1 prawdziwie Chrze* 
ścianina? uciekaią od uiego, aby 
przefttog iego niefłyfzeli., Ułyfzą 
gdzie Kaznodzieię wzrufzaiącego 1 
na wyftepki w brew naftaiącego iuż 
tam więcey nie póydą. Ztem wizy: 
ftkim. aby w fię wmńiowili, że fucha- 
ją włafnego fumienia, lubo nic nies 
|  opufzczą, czemby głos iego odda- 
| lié, nadają mu ięzyk wkorzenio= 
|. nych fwych namiętności, Stąd po- 
chodzi, że fumienia ludzkie w tyle 
fię niemal fozmaitych przyobłoczą 
poftaw, ile fig znayduie rożnych 
między fóbą tozuimow. Stad pocho- 
dzi, że ieden nader furowym fię 
czyni, gdy potrzeba dawać rady 
drugim. Inoy aż nadto wolnym, 
gdy idzie 0 chwycenie fig i wyko» 
nanie tychże rad famemu. 
Pofiuchaycie człowieka świe« 
ćkiego, rozmawialącego o powinno* i 
ściach duchownych,» Apoftoł ta 
pra- JB 


s 


>g w Ponied: po-Wiede: 11, Poliu 
prawdżiwie każący. Słuchaycie go 
iefzcze o włafnych obowiązkach 
fwoich imowiącego w powfzechności, 
zdrowo mader i rozumnie onich fą- 
dzi. Lecz domagaycie fię: niech 
powie, co. mniema w fzczegulności 
o onym ofobiftym wy ftępku, ktory 
Prawie. całe Życie iego oczernia, 
Ufiąpi daleko od pierwizych zdań 
fwoich."*Twierdzjć będzie, iż mo- 
gna fię mścić na nieprzyiacielu, fko- 
ro tylko nie ieftem iego napaftni- 
kiem,= iż można obmawiać bliźnich, 
byleby prawdę mowić, Skądże to 
pochodzi? Ztąd że nie fumienia a- 
le namietności fktytych fluchamy; 
albo ieźli fię w ten ipofob, fumienie 
odzywa , myśmy ie. fobie podług 
ikłopności pi zytodzonych uczynili, 
Nie,dofyć na. tem, zaślepia fię 
wielu tak, cieżko- iż rozumieią, że 
nie falfzywego lecz zdrowego i pro- 
ftego fumienia fiuchaia, iak tylko 
odpowięc eć fobie moga, iż fumie- 
nie ich mowi i ftefuje fie do zwy- 
czaiu, <W {zakze, pyta Swięty Chrys 
zoftom, za: czafow. zbliżaiącego {ię 
Po: 
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powfzechnego potopu, nie. byłże 
zwyczay nurzać fię, sw nayniewfty+ 
dliwfzych zbrodniach? Coż by -fię 
iędnak: falo było z Noem, gdyby 
był pofzedł zą panuiącytm pożarem? 
w każdęy inney okoliczności, Wy; 
iąwizy, Iprawę fumienia, nies ina- 
ezyfz wyrók 'twoy ułożyfz? Niech 
zdradli liwy iaki podfiępca wielu „ra. 
zem pożyczalnikow złoto.i majątki 
utraci, będziefzże fię ciefzył zfzko- 
dy, kżora ty także _odniefiefz 2 lub 
rzekniefzże, i iż nic w tym'nie tracifz, 
bo fto innych tyleż albo wiecey nad 
ciebie tracą? Coż na to fumienie? 
Choćbyś .niechciał, fluchać go'pszy- 
naymniey niekiedy mufifżź a to, na 
ten czas gdy jch żadnego nieda fpo* 
czy oku, poki mu; w poftanowieniach 
iego'nie uczynifz dofyć. 

Mi Rowibuić my czynić zado- 
fyć famieniuw iego postanowieniach, 
BOG niepotrzebuję ani gorliwości 
Kapłanow na zaftrafzenie nas w zbro: 
dniach! nafzych,. ani. zgiełku ogni» 
{tych piorunow,'abyśmy dię lękali o- 
kropnych ich fkutkow. Dofyć mu 

ief 
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ieft przepuścić na nas zgryzoty fu. 
mienia. Przy tym iednym, choćby- 
ście naywiękfza odwagę i bezwiet- 
ność udawali, uyrzy was każdy ža- 
palaiących fie na naymnieyfzy przy: 
padek, drzących na fatno uflyfze. 
nie o śmierci nagłey, Ile do inie, 
mowi $. Mąż job, wyftawiam fobie 
grzefznika, ktorego fumienie woła 
o życia poprawę, iako winowaycę 
wydanego w rece fędziego a każdey 
chwili obawiaiącego fie, aby kto 
nienądfzedł ‘z przeczytaniem wyro- 
ku śmietci. 

Toć to tak zbawiennym czy- 
ni mowiące fumienie, gdyż abyśmy 
Żyli w pokoiu z fobą famemi, fzu: 
kamy niekiedy śrzodkow, ażeby żyć 
w pokoju z Bogiem. Nie z teyże 
przyczyny ugęfzczałeś przedtym tak 
częiło do nog Spowiednika? przed 
wyznaniem grzchow fwych, ah ia- 
kichżeś doznawał trofkliwości, ia- 
kich zgryzot? lecz po odebranem le» 
dwie rozgrzefzeniu co za fpokoy- 
ność? co za fłddycz? Skąd wzdy po- 

cho- 


Hii o Sumienitt. gr 
ehodziło to ufpokoienie? Stad iżeś 
fymieniu twemu uczynił dofyć. 
Dzifiay czem fię dzieie, iż cię 


, | Znowu na nowo dręczy? tem, iż w 


poftanowieniach iego nie czynifz mu 
niż dofyć, Od tey 'tedy chwili; mo- 
| wi Prorok, seżły głóru jego słuchać 
będziecie. Jeźli fumienie woła na 


| was, oddal tę blifką do zgrzefzenia 


ponętę-- porzuć ową niefprawiedli- 
wa kłotnią-- idź - uczyń fzczerą 
grzechow wfzyftkich fpowiedźz 
Czyńże to wfzyftko bez namyśla- 
nia fię, bez odwłoki.  Radzcie fie 


| fumnienia we wizyftkich wafzych 


zamyfłach, obiaśnt wam 'wizelkie 
wątpliwości, -- ffuchaycie go w odpo- 
wiedziach,-- nauczy was wfzyftkich 
walzych powinności. Czyńcie mu 
dofyć w iego poftanowieniach,-- zie- 
dna wañi ow pokoy, ktorego nikt 
tylko w BOGU famym nie kofztu: 
ie, Przez to dożnacie, ‘iak wielce 
iężyk i mowa iego pożyteczne fą, 
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Jiemafz okropnieyfzey,rzeczy nad | 
fumienie milczące. , Poki fumie- | 
nie mięfzać, będzie w twym, fercu 
przez iwe zgryzoty pokoy ktor'go 
fzukafz w zbrodni, natenczas mow Z 
ufnością, iż zbawienie twe nie ieft 
zwątpione , iż chwila nawrocenia 
twego nie daleka podobno. Lecz | 
fkoto tylko fumienie przeftąnie cię 
tvudnić fwemi. ftrofowaniami, Mow, 
mic fięnie ważąc,- że owa fpokoy+ 
ność zwierzchną pochodzi od.czar- 
ta. Dia:czegoź? bo utracaiąc zgrye | wę 
zoty fumienia traciemy pewne lę- 
karftwo zatrzymmułące nas od grzechu, 
Traciemy twierdzą wipomagaią 
Bas do wydobycia lię z grzechu. 
tem okropnem fumnjenia milczeniu, 
grzefznik ani bywa zatrzymywany | 
fzpetnescią grzechu, ani ftrofowany 
przez wftyd, iż kiedy w grzech upadł, 
I. Grześnik nie bywa. zatrzy 
mywany fzpetnością grzechu. Rzad- 
ka rzecz ieft, aby kto przytłumił 
zupełnie głos wołaiącego fumienia, 
Przynaymniey nikt do tego nieprzy-| 
Ghó- 
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chodzi, chyba po nader czeftych u» 
padkach. Widziemy codziennie tak 
wiele oboiey płci ofob blednieiacych 
nat ychmiaft chwalebnie, gdy fię co 
rozwieżleyfzego w oczach ich fta. 
nie. Nie uwielbiać cnoty takowey, 
byłoby niefłufzną na nią boiaźń wkła< 
dać. Wfzakże ta dotkliwość fu 
mienia ginie tem bardziey, im fię 
częściey grzech powtarza. Gdy to 
zachowuiące od grzechu lekarftwo 
zczafem ultanie, nic fię iuż prawie 

„nie znayduie, coby nas od upadku 
w grzech. wftrzymywało. 
~ Nie prawdafz? -że gdy Z po- 
|czatku trzeba ci było zwyciężyć te 

„|fzczęśliwe z przyrodzenia chęci, kto: 

[teš miał ku cnocie, z drzeniem wiel- 

| Kim przyftępowałeś db zbrodni? Zkąd 
pofzło, iżeś nabył tak niefzczęśli- 
wego meftwa, że fie teraz nic iuż 

[jie lękalz? Ztąd, iż fumienie nie o- 

|świeca cię więcey-- nie mowi do 

d.|Tiebie więcey-- żeś fię ftał podos 
| bnym do onych grzefznikow, okto- 
|rych wfpomina Moyżefz, nic nie- 

„| widzących, nic nie fyfzacych. Albo 
| Fa ig< 
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zezli, fumienie ftawi ci iefzczejakow, 
wy promyk światła. Przez namyślną 
ślepotę, podług zdania Mędrca, udas, 
iefz iakobyś nie nie widział, abyś mogł. 
dłużfzy czas tem fpokoyniey nurząć. 
fe w zbrodni, , LR | 
„UL Grzefnik przy milczącym | 
fumieniu nie bywa więcey ftrofowąi 
nym „przez wftyd iż kiedy w grzech, 
upadi. , Skoro „fumienie przeftanie 
mowić do grzefznika, ktoż ieft kto- 
by go.o wyfiępki ftrofował? ktoby 
mu obrzydliwość ich przed oczy wy, 
ftawil? iak tylko zaś na obrzydlie, 
wość grzechu patrzać, ańi ,o żaden 
grzech fitrofowanym nie będzie, coż 
go znich wyrwie? Holofernes gimie 
od Judyty dla tego, iż zafypiał fpo- 
koynie w niebefpieczeńftwie. Teyże 
chwili, ktora mu fie tak niefzczęśliwą 
fiała, podług wyrążeniaProroka, miał 
oczy: anie widział. Miał ufzy a nie, 
fiylzał, Miał głos do wołania, a nie 
zawołał nikogo, Miał rece na bro- 
nienie fię, a nie użył ich do obrony, 

„l oż fię famo dzieje w oney oktopney 
fpokoyności z grześnikiem, do ktde 

te- 


8 o Sumienie o, „5 
„| Tego fumienie iuż całe nie mowi. Ma 
j| On ocży, lecz nie widzi tego, że na 
| pewna zgńbę bieży. Ma ufzy ną 

Auchanie Kaznodzieiow, ale nie pop- 
w | muie, bo nie chce ich nowy. Ma 
„i | łCzyk ha wypowiadanie fię włafne- 
h| 80 grzechu, lecz nie wyznaie”go 
e | igdy chyba połowę: MaHpowiedni- 
„„ (kow, Nauczycielow dlichownych, 
y | Frewnych, frzytacioł, ktorzyby go 

| radzi radami {wemi wfpomagać, lecz 
[ich do tego.nie zażywa nigdy. © 
| Niech kto chce mowi, że BOG 
|wtem życia nie karze grześnikow 
2to iefzcze grzefznikow naywię- 
kfzych. Jeftże ukaranie ftrafzli- 
wfze, iako gdy ich czyni nieczu- 
[temi na to wfżyftko, coby ich mo- 
gło nawrocić? i Dla chorego bywafz 
fan bardziey zwątpiony, iak gdy 
dolegliwości i choroby fwey niee 
cznie? 

Zakończenie. Przy śmierci fu- 
mienie to, choćby naymocniey u- 
fpione za życia, ochnie. fię, mimo 
woli wafżey, użyie wfzelkich praw 
fwoich,-- paydzie za wami aż przed 

yi Try- 


86 © NP da | 
Trybunał Boży, fkarżąc zbrodnie 
walze aby potępione i ukarane zo* 
ftały. Mowić na ten czas będzie dla | 
dopełnienia wieczyftego odrzucenia 
wafzego , lubo ; dziś mowi iedynie 
dla uczynienia was Świętemi. Radź- 
ciefz fię więc go, fłichaycie go, 
czyńcie. mu zadofyć, , Strofowania | 
jegó poczytuycie za nieomylną | 
twierdze do tego abyście: nie upa- 
dli w grzech, albo ażebyście czem 
prędzey powftali, „gdybyście weń 
przez iakie niefzczęście wpadli, 
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Sedere autem ad We, 


Siedzieć po-prawicy moiey, abo po 
lewicy, nie ieft moia rzecz dać 
wam, ale ktorym ieft zgotowano: 
od' O yca moiego. (a) Api powątpi=« 
wania: ludzi bezbożnych o opatrzno» 
ścisBofkiey nad światem, ani zło- 
śliwe przeciwko rozrządzenioin. tey- 
że oópatrzności fzemrania grześni: 
kow naymnieyfzą do tego (lać fię n: 
niemogą zawadą; aby grzech ieden ` 
wyiąwńzy, to wizyftko Gokalwiek fi 

na śwłećie dzieie tiepochodziło al 
BOGA4 i znowu: aby wfzyftko,' 60= t 
kolwiek pochodzi od BOGA, nie 
działo fię ku dobfù nafzemu; 

ą __„„ BOG, 
a) Sedrre í gutem ad, dextram medm gel f- 
niftram , non et meum nare vobis, Jed quibus 
paratum eft a Fatre meo. Math: 20. w 23 
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BOG, iako naywyżlzy Pan rzą- 
dzi wfzyftkiemi przypadkami życią 
„dudzkiego. Oto, gruntówny dowod 
ma zawfłydzenie wątpliwości bez- 
bożnych,. BQG; iako łafkawy Oy- 
ciec wfzyftkie przypadki życia ludz- 
kiego ku dobru nafzemu kiernie, 
Oto nieprzełamańy pocifk na: ftar? 
cie i znifzczenie grześnikow, fze- 
mranid: ~ Nie. małz nic. nierbzi: 
ninieyfzego, jako myślą i duchem 
buntować / fię; przeciwkai Qpatrzno» 
ści. Część T: Niemafz nic: nieróżu- 
mnieyfzęgo, iako' fercem i awy 


powftać „przeciwko teyże Opatrznó:: - 


ŚCI, Część II, 
© Zs SoC usk 


ie ktorzy bezbożni woleli zupeł- 
nię .opatrzność zaprzeć, i wizy» 
ftko, co fię na świecie dzieie, fzcze- 
remu trefunkowi przypilać raczey 
niżeli uznać*w. BOGU iuż. to opąs 
trzność uniżalącą fie do tych fta- 
rań i zabiegow, ktore około świata 
podeymuje; już opaźrznyść wydhią- 
CA 
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cą fię na przygany w tych rozporzą- 
dzeniach, ktore, czyni; iuż nareście ' 
Opatrzność podlegaigcą, odmienno* 
ścióm przez  nieftąteczność praw, 
ktore, ftanowi. 

Na pokonanie trzech tych błędow, 
okaząć potrzeba, iż opatrznośćtak fie 
iawnie na świecie wydaię, żę jey Žas 
dnj miara zaprzeć. nieinožna. Tak, 
mądrze wfzyftkim rządzi, że iey 
rozporządzeniom w niczem przygasi 
nić niepodobna. Tak nieodmiene. 
prawa ftanowi, że fię, ich w niczem 
narufzyć 'niegodzi. :Jawna ieft i os 
czywifia opatrzność +;wiwych około: 
świata zabiegach, uznać ią więc by 
też nayniewierqieyfzy powinien. 
Czci godna „Wwrozporządzeniach, czcić, 
ią tedy, by. też naybezbożnieyfzy,, 
obowiązany iefi. Nieodmienna. w. 
poftanowieniach, , Wfzelki iey Zan; 
tylm, by:tęż naykrnąbrnieyfzy pode, 
dać fie muñ, 

-oA L. Jawna i oczywifta opatrzność 
| Bolka w tych, ktore około świata 
| podeymuie zabiegach. Gdy ia fię i- 
śiocie BOGA naizego przypatruię; 

wis 


go w Syzodę po Niedz: II. Poftu, 
widzę, iż opatrzność ieft iednym Z 
tych przymiotow Bofkich, ktore ko- 
niecznie z iftności iego wypływaią. 
Czyli iednym zprzymiotow tych, 
bez ktorych ani bym wam wyfta= 
wić, ani fam poiąć prawdziwego Bo- 
ftwa obrazu nićcmogł. BOG bez o: 
patrzności, byłby Bogiem bez mą; 
drości, béz przewidzenia rzeczy przy- 
fzłych: byłby iednym z owych ba- 
iecznych Bogow, któtzy mieli oczy, 
ariewidzieli, 

Gdy przebiegam kfiegi Świętey 
ma każdey karcie znayduię, iako 
BOG od początki zaraz świata, © 
tem naybardziey myślił, aby fobie 
ptzyfpofobił lud wybrany, aby gó 


wedle praw fwoich kierował, aby | 


go naywiękfzemi cudy bronił. Swię- 
ci wizyftkich wiekow nie inaczey 
mówią o BOGU, tylko ile o lituią- 


cymi fię wielce nad nędząmi nafze-- 
J ę 


mi, ile o czuwaliącym abo na odda- 


lenie, abo na wfpomożenie ich. Nay- 


rozumnieyfi Poganie upewniaią mię, 
iż na cały świat ten, fpoglądali ia- 
ko na iedno wielkie Ciało. Stwo- 
rze" 
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szenia fydzili .bydź tyluż częściami 
fkładającemi toż ciało, BOGA zaś 
nazywali duchem powfzechnym, kto- 
ry wfzędzie fię rozciągaiąc dale wfz y+ 
fikim rzeczom porufzenie. 

Nie wchodząc tak daleko, o- 
tworzcie. oczy. Uważcie;ten wielki 
świat, ktory w tem fię famem w cało- 
ści utrzymumie, coby go zgubić po- 
winnno, to. ieft przeciwnością čys 


wiołow.  Zważcie obrot Niebios, 


fzybkość i porzadek. ich biegu, :0d- 
miany czafow, powietrza, przemiia- 


nie i powrot wlzyftkich części zo- 
cznych, a fądźcie, czyliby ftworze. 
nia nieczułe ,.ftworzenia zgoła nie» 
Żylące mogły tak. długo zachować 
to przedziwne, ktore widziemy, ie- 
dnych z drugiemi fię. zgadzanie, 
gdyby niemiały Rządcy nad fobą 
wyżlzegó i niefkończonego, ktory ie 
powoduie. 

Wfzędzie gdzie tylko. znaydu- 
ię porządek na świecie, mufzę ko: 
niecznie przyznać, że tam rządzi 
człowiek rozumny i iędna gło? 
wa, a względem świata, iefzcze 


ga WSrzedę poWiedz: TL Pofiu: 
całego; bedeż fio upierał iz fie na 
him wizyłtko trefunkiemi dziele? By. 
toby. toi fprzeciwienie fię zdrowemu 
rożumow»,: LARZA AŻ 
Ii. Opatrzność czói godna: w rozż 
porządzeniach, ktore czyni: Wizy» 
fey- beżbóżki, onierowfiy* podział 
dobr i ftańow. miedzy” ludzi, na O- 
patrzność bili, Dla ufprawiedliwie« 
nia iey, wiedzieć, mamy iż W BOL 
GU znayduie fie opatrżniość pow fze: 
chna, rozciągaiąca fię: do wfzyftkich 
łudzi.* Wedle | prawideł opatiżnót 
ści tey: dobro’ pofbólite"i powfżet 
chie pówinnó bydź w wiekfzym fzaż 
cunku nad dobro fzczegulne. "Toż 
opatrzność wiekuifta dawńieyfzą nad 
wizyftkie czafy; wedle którey dóż 
bra'doczefne powinny ufitępować do: 
brom wiekuiftym. j SFR 
Czemuż ' więc BOG daie' ist 
dnym wfzyfiko, 4 drugim nic? Czy 
ni- to''przeż wzgląd na dóbro pofpo- 
live i powfzechne. Ozen. niekie‘ 
dy bezbożnym wfzyftkiego obficie 
udziela, a fprawiedliwyim nic? czy: 
ke y M e, MODA ni 
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ni; to przez wzgląd na opatrzność 
iwoią wiekuifłą, 

Łńudzie bezbożni radziby: mie- 
lr..na świecie dofkonałą TOWNOŚĆ 
ftanow, tak iżby: niebyło, ani ftar- 
fzych, ani niżfzych, ani Panow, a- 
ni „flig; ani „Krolów, ani poddanych, 
Lecz gdyby rowni byli wfzyfcy 
co. do wielkości i mocy, ktożby 
chciał bydź pofłufznym fwoiemt: ro- 
wnemu? agdyby 'nikt pofłufznym 
niebył, iakiezby było zamięfzanie 
na świecież ftawcie fobie eo nay- 
krodzey Miafto iedno, w ktorym naye 
wyżlza zwierzchiość nikomu" nie 
zlecona, azatym każdy : wielowła- 
doym woli fwoiey Panem. Ten 
brak władzy w pewnych ofobach na 
pofkromienie gwałtu, nie ubezpie- 
czałbyż 'wfzelakich., wyftępkow è 
Chciałżeby tam -kto choć dzień 
tylko zoftawać wyftawiony'na nay- 
zelżywfze fzyderftwa. ; Przyftało 
więc na mądrość powfzechney opas 
trzności, to fprawić, aby dla utwier= 
dzenia wfzędzie pofpolitego porząd- 
ku nielchodziło nigdzie na ludziach 

Zà- 
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zafzczyconych władzą taką, ktorey<* 
by inni podlegali, zatem aby wfzę* 
dzie znaydówali fię ftarfi i niżfi. 
Bez tego, możnaby prawdziwie mo: 
wić: nie, było i niemafz opatrzno» 
ści. 

Chcieliby mieć bezbożni zuʻ 
pełną ma świecie rowność dobr, i 
aby nie było ubogich: lecz gdyby 
wizyfcy rownie bogatemi byli, ktoż- 
by drugim flużył, ktoby uprawiał 
ziemię? ktoby doftarczał i gotował 
rzeczy do życia naypotrzebnieyfze? 
Potrzeba więc koniecznie aby_ fie 
znaydowali bogaci potrzebiiący po- 
mocy i ufługi ubogich. Potrzeba o* 
raz, aby byli ubodzy potrzebu ący 
obrony bogatych; i ażeby fedi bez 
drugich obeyść fie niemogli, ażeby 
wzaiemna potrzeba nas łączyła, i 
umocniła, między ludźmi tę zobo- 
polną jedność; ktora piękny na swie- 
cie czyni porządek, 

W tey atoli; nierowności dobr 
+ ftanow potrzebney zaprawdę do 
porządku i rządow  świątowich, 

rzez co widziemy częfto, iż nay- 
' gor- 
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orfi we wfzelakie opływaią doftat- 
ki a ludzie naycnotliwfi w nędży:'G- 
ftatniey ięcząż Gdziefz tu owa nay- 
wyżfza mądrość, ktora wyftępek za- 
wfze karać, cnocie należytą odpła- 
tę dawać powinna? Toc ieft, co pó- 
niekąd dziełem Opatrzności iłabe 
rozumy gorfzącym nazwać można, 
W fzakże mniemana fzczęśliwość lut 
dzi złych wtem życiu, aniedolą 
dobrych, ieft iednym -z naymocniey: 
fzych dowodow pokazuiących nata 
oczywiście mądrość opatrzności w 
rozporządzeniach “fwy ch 
Coż 'to czyni Opatrzność Bo- 
fka, kiedy grzefznikow w fzczęściu, 
fprawiediiwych w przeciwnościach 
ftawia? pewność nam oto niechy- 
bia daie o nieśmiertelności dufz na- 
izych i życiu przyfziem.: Uifźczą 
wizyftkie przepowiedzenia Chry ftus 
fowe, obiecuiące, że fię świat cies 
fzyć a Uczniowie iego płakać będą, 
Wypłaca fię nieiako zdiugu, udzież 
laiąc  grześnikom doczefnyeh po- 
myślności, w nądgrodę pewnych: us 
czyhkow dobrych, w ktorych fię 
czwie 


56. m.Srzodę po Nisde: Is pów) » 
<€zwiczylij dotykaięc żaś {prawie 
„gliwych « utrapieniami , - doświadcza 
ich wierności, pomnaąża zalige; i 
fama około tego piacuie, aby ich 
mczynić, godnemi Nieba: Gdy więc 
chłofzcze BOG fprawiedliwych na 
ziemi, przecoż to czyni? przeto, 
mowi:S. Paweł, abyśmy chłofty: te 
na fiebie: przyimuiąc: ftali fię ucze- 
ftnikami świątobliwości i chwały 
iego. Jnaczey, tak kończy Apoftoł, 
grii nadzieta, , ktorą pokładamy w 

kryfiufie, cała tem fie. życiem koh- 
czy, mowichy, prawdziwie można, 2 
wszytkich. ludzi naynieszczęśliwsze: 
mi iefieśmy, (b) 

III. Opatrzność - nieodmienna 
w prawach, ktore fianowi.- Ztąd ie- 
fzcze wielkie - powatpiwania rofną 
w bezbożnych, a opatrzności. Gdy- 
by, mowią oni, prawda byłą, iż 
ROG. nieodmiennie poftanowił, co 
fię ma dziać zināmi, patrzaliźbyśmiy 
na tak wiele codziennych przemian? 

Bog- 

Enap AE SE RE AREA EC IE 
~ (B) Si in hac vita tańtum in Chrifo fpe- 
rantes fumus 'mijerabiliores fumus omnibus 
bominibus: 
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Bogli' przeznaczył temw młodemu 
, ezłowickowiysiStan «dudhowny,, do 
ktorego wi on bezźwfzelkiego po: 
wółanią udaie? Bogli ówą młodą 
Panienkę do Zakonu wzywa, gdzie 
tat właśut ) Rodzice ' gwałtem wpy- 
chaiąt Jeżeli zaś nie BOG takowych 
rozeządzeń 'początkiemy owfzem ie: 
| żelb'przeciwma cale Uwctey anierze 
wola tego," iakożs one 'ofoby mogły 
| uchzbióbnaznaczonegóofobie fłana 
| beż zgitałcenia praw sopatizności;, 
| ktore: bydź maid. nieodmienne?to-.ń 
| CI Stawinyż fobie: |znosru; wedle 
hauki: wiary: w: BOGU dwoiaką 'g* 
| patrzność, iedne, wyraźnie co czynić 
ludżiom. rozkażuie; drugą, która tyl- 
ko czynić dopufzeza!: matychmiaft 
| wfzełkieowątpliwości. bezbożnych ui 
| padng Kiedy. BOG: icó,ciako wiet 
| lowładny Pam 'rofkazuie;'żadna:' nat 
tem czas "niexnoc, ni powaga. bynay> 
| mnieyw prawach jego odinienić nie» 
| zdoła. uGdy zaś cierpiiwie żnofi, lab 
| dopufzeża!, na ten ozas; możemy 
| vyrawdzie, iż ou. fam* dopufzeza, 
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prawo fiego przeftąpić.. Włzakże dā 
onego przeftępftwaprzyłącza zawdze „| 
tak nierchrohną karę, że iey ani 
człowiek ani Anioł żąden uyść mies 

ottafi. =w ł Ia 

Albo: poftanowił BOG, byś tet | 
„go fropnia godności niedofiągnął nie | 
gdy; abo dopuścił byś fię nańsiwci= 
ingt. Jeżli padł wyrok Boży podlug 


rozumienia pierwfzego, i mowie; iż 


nigdy sgodności« tey. niedóftąpifzi || | 


Jeżli zaś ma fig: BOG podług dm: 
giego; wepniefzci. figna ond urząd, 
alć nie uchybifź furowey katy. Do- 
zmafz żawłzej że prawa opatrźności || j 
nieodmienne. | 
-iy „Mowże ;teraż: ktożkolwieki z | 
Adonialzem, by mi niewiedzieć co 
łożyć,wyptzedżę towiennikow mych: 
Bedę kiolował. BOG Gi. pewniey- | 
. fzym. głofem odpowie, Niewyprze- | 
dzifz. Krolować niebędziefz. Wfzak» | 
że  widuiemy „dość: czefto. ludzisu- | 
trzymujących fie w fzczęściu fame- | 
mi zbrodniami. Coż? od Bogali, ró» | 
zumiecie; te fomyślnóści pochodzą? 
Nie, "nie „dopuścił im ich BOG. 
i „Rzuć- 
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Rzućcie ieno nieco daley za nież 
mi okiem, doyrzycie iako Zatrzy” 
manie na czas kary, bynaymniey 
| nieuwłoczy nieodmienności uftanos 
wionych „od BOGA: praw. Nie ity- 
| zyciefz, o onych codziennych upad+ 
| kach,- oonych niefpodzianych zni- 
fzczeniach, o onych dziwnych a nas 
| der opłakanych końcach, ktore do- 
my całe w słniertelnych zagrzebły 
popiołach? W tey ie: znowu, pogrą« 
żyły nikczemności, z którey nieda- 
| wno powftaiące widziano? 
| Mowicie, fkutek to niedbałego 
ich około włafnego dobra chodze- 
|nia. Pozwalam na to łatwo, ale 
| twierdzę oraz, iż ta mała na dobre 
fwe baczność, ieft oczywiftąa karą 
' | tego Boga ktory raz na zawfże wy- 

| rzekł.  Rozumiefz człowiecze beze 
| boźny, że ci fię przy tak źle nabye, 
tych doftatkach fzcześcić bedzie, 
- | przeciwko prawom moim? Nie miey 
| nadziej, nic ci fie nie powiedzie do 
końca. „Scigać cię będę wfzędzia 
poty, poki cię  niepogrążę w nis 
kczemności twojey, 


Gs CZĘSE 
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Ne wfzyfcy grzefznicy. fotak beze 
Ni pozni, aby cale zapierali Opa* 
iłzność, znaydnia fig, ktorzy przy: 
pufzczaią iey iefteftwo; lecz narze- 
Kaią ua bytha oncyże względem 
febie furowość. Rozum ich prze- 
konany, ale fileufpofkolone' Terte, 
Ziem wfżyfikim ilic nie mafz nie- 
rozumniejfzego , Jako te wei 
wnętrzne, ferca przeciwko opatrzno- 
ści bunty. Na opatrzność albowiem 
BOGA nafzego nikt fię ufkarżać nie , 
może bez dopufzczenia fie nayniego* 
dziwfżey niefprawiedliwości, bez o: 
Kazania nayobrzydłiw fzey niewdzię- 
czności, bez. podania fie Ma iedno 
ze wfzyftkich nayciężfze i naywię- 
Kfze zbawienia niebezpieczeńftwo. 

i. Nayniegodziwiza niefpra- 
wziedliwość: fzemrać przeciwko opar 
trzności. Nicpodoba fig. temu I 0» 
wemu grzefznikowi, iż, im fie dał 
"BOG 5arodzić w ftanię podłym 1 u- | 
bogim, w ftanie; w którym pracować | 

PCA ? za- 


o Qpatrzn Bafgiey, madświałem IOI 
zawńąy i cierpieć mulzaw Fecz.24 
by. fie tu fufzyte na. BOGA (kar ży Js 
li, coż mu doiig zarzucić? Pany 
spó lowładnemu. doby, dwoich., nie: 
wolnofz., tychże dęby na kogo. me 
fię podoba; dzielić? „Macież do nich 
jakie prawo flufzne? obówiazanyź 
wank. ię. dać, przez „wzgląd „ha. wa; 
dza wierność? 'Na;kogoż wźdy: ; nas 
parzękata . i fkarżą? na. BOGA, ' na. 
BOGA ktory nikomu: nie mie wię 
Nien, „Kto„fię fkarży? grzefznicję 
ca naywięklze kary zafłużyli Oso 
fię darat ah ppdobno o dobrodziej: 

„fiu s ktorego nięgodni, ktorego nie: 
pozńaią nawet; a.ktpre pizez,, "poz 
korne fjpędzianie: | fię ; wyrokom Bo» 
fkim;.faćby - fie: imeamogło źrzodiem 
wjwyżfzenia, w reku): Pańfkich. 

żę Hirwięte F świeckie: dziele 234 
wiajgytego niezliczone przy kład ya 
Ktogbira byk wierzył ,.że iedyny: 
fpalob Zaghowania, „Moyżefza - przy 
zyciu, swyraukić: go Na; wodyeyZe 
gt 1ęcanie Jozefaw,ftudnią, by, Josie 
dyng . drogą; ślas wy Hiófienia go nw 
naj kiągzę Fzonwzgądność? Że Mary 


Li do- 


vëz w Srzodępo Wiedz: 11. pofu.” 

docheufz w ghiewie Arhona dalekó 
więkfze miał znaleść pożytki, niże+ 
li dotąd znalazł w obronie Eftery 
i łafce Affera? Przetrząśniycie Pit 
farzów kraiowych, iakoż wiele Kros 
leftw po tyfigcznych wynifzczeniach, 
nieprzyiacielfkich maidzdach , fros 
gich powietrzach dzić nayświetniey 
kwitnie! Jako znowu o wielu; tem 
tałośnieyfze z kfiag tylko dócliódzą 
nas pamiątki, im fię niegdyś potę- 
źnieyfzemi i wieczyftemi zdawały! 
Ty sam rozszarpany Narodźić nasz 
wżróżłe$ dziwnie i nie mniey dziwnie 
giniesz, przeznaczenia twe do' tey cić 
przywodzą niedoli. : Gu GL iA 

II. Nayóbrzydliwfzą ieft* nies 
wdzięczność ufkarzżać fię przeciwko 
opatrzności. Daymy' iż BOG umyź 
kaigc ci dobr'i doftoieńftw zniko- 
mych, nie miał na cię Żadnego 
względu doczefnegoć Ale niemriał: 
Że w tym daleko więkfzegó órzede 
fięwzięcia, aby čie zbawił?: Gdy 
Bog'niby niebyłprzy tobie, opufżczał 
cię w, fprawdch tyczących fię wy- 
niefienią i wielkości twoiey. Což 

miał 


o Opatrzn: Bofkiey nad światem yog 
miał! za pobudki do takowego fię 
obchodzenia? te, iż: przewidział; że 
wftąpiwizy na owe Sędziatlkie' Sto- 
lice, rozprzedawąłbys: fprawiedli- 
wiość, ` Sprawuiąc on. urząd, ktądł- 
byś fkarb publiczny, * Dopadłlzy 0+ 
nego bądz w Kościele, bądź! w Rze. 
czypofpolitey mieyfca, niedopełniał- 
byś iw niczemo* obowiazkow iego; 
Przetosniechciał cię dobry Pan pq: 
dać w te wfzyftkie okoliczności pe- 
«*ney”twey zguby. b 

‘Kiedy ci nawet odbiera wlane 
lub nabyte przymioty, ktorych ci 
fam niegdyś Tudzielił,”: Gdy: dopu- 
fzcza; abyć fie zdrowie * odmieniło 
w uftawiczną flabość , aby wziętość 
i powaga itwa uftalae Dla czegoź 
to tak czynię Dla tego; iżeś tych 
wfzyftkich 'darow na“ złe: używał 
Ze żąda abyś w uboftwie i dolegii= 
wościach nadgrodził niegodziwe ich 
użycie. . Skarżyć fię więc na taki 
względem ciebie póftępek opatrzno- 
ści, ieft przenayfzkaradnieyfza nie+ 
wdzięczność, fkarżyć fię na BOGA, 
że. cię: nie chce porzucić, en cię 

. je- 
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“II. Dla panuigcey w Uczniach 


i Apoftołach boiaźni. Ktorzy lubo ` M 


byli oftrzeżeni o haniebney śmierci 
Chryftufowey., nie wiedzieli przecie 
co oniey dotąd fadzić O Zmartwych- 
wftaniu Miftrza {wego nie inaczey 
„mówią, tylko: iak o nadziei błahey, 
ktorey prędko i nierozmyślnie uwie» 
czyli. > i SA łaa 
IV. Dla włafney nafzey nie- 
wierności. Gdyby Chryftus nie miał 
był zmartwychwftać aż przy końch, 
świata - Wiara tylu Narodów była: 
by wątpliwa i zawfze fię chwieiąca. 
Lecz. zmartwychwftawfzy w. teù 
czas, ktory fam przepowiedział, “w 
Zmartwychwftaniu iego znayduie- 
` my naypewnieyfze: dowody Boftwa. 
>, Zmartwychwftanie Chtyftufo: 
‘we było potrzebne przez wzgląd na/ 
fpofob ieden naycudownieyfzy, kto» 
rym fie fiało. Zimartwychwftał Chry- 
ftus włafną fwoią dzielnością i mocą, 
sine: adjutorio inter ` mortuos: liber. 
Stądci wypływa wielka rożnica mies 
` dzy zgonem nafzym 4 śmiercią iego. ' 
„Patrząc na śmiertelne ciało nafze, 


obfite 
a 


a Wielkonomy. _ .-- 105 .. 

„obfite, lecz nader upokarzalące nuia 
fię uwagi: hic jacet, Co lię zaś ty- 
cze Chryftufa ... Zmartwychwftał... 
 Niemafz go tu fuż: non efihic.  . 
Pewność tego wielkiego Cudu 
widzieć w dowodach okazuiących 
nam nieodbitg prawdę, Dowodem 
pierwfzym: Niewierność Apoftołow 
odrzucaiących nayprzod jak fabe i 
baieczne powieści wfzyftko cokola 
wiek im powiadano o pokazaniu (ię 
Syna Bożego, az nareście przymu- 
í {zeni byli głośno wyznać: iż fię do- 
tykali ran Zbawicielowych. 
Drugim dowodem: Nienawiść 
Zydow. Rozkazali iak naypilniey 
ftrzedz grobu. Sami położyli pie- 
częć , 4 przecież mimo tylu oftroż 
Żności, mimo tak wielu baczeń LASS. 


Chtyftus JEZUS wychodzi z grobu, 
soz pR Er oroit, 


Otan_grzechu , ieft ftanem śmierci, 
* gdzie człowiek trąci i bywa Odar.- 

tym z wfzyftkich cnot fwóich. St + 

pochodzi konieczność wydobycia fi 
C zdianu 


106 w Srzodę po Niedz: 11. potu 
go.wyżlzego mieyfca, nad topong 
ktorym: on cię famofadził,, 


Brawidło to ieft napifane przen 
S. Pawła: Nikt fie fam niechay nie 
fądzi, „godnym.„doftoień twą. T Nikt 


4 


fié nanie fam, „niechay „nie. wdziey 
ra. (6) «Ja, ktorym fie poświęcił 
wieczyście BOGU4w Kościele, al: 
bom, w, nierozftrzygniony związek 
wfzedł. na świecie, ia, com tu lub 
owdzie przyjał. na fię niecofnione;0+ 
bowiązki przeciwko, rozrządzeniom 
opątrzności, iakoż , fię mogę «na. por 
tem oddać jey rządzeniu? Niewiem 
ia prawie co: adpowiedzieć. na ‘tar 
kie pytanie. Czuway.bardziey nąd 
fobą,. Dopełniay. ściśley: :ftanu, twe+ 
go obowiązku; , Przyczyń modlitw; 
abyś otrzymał łafki właściwe tegoż 
famego ftanu; w ktorym cię włalnę 
twoie.obranie na tak wiele podało 
niebezpieczeńftw. , Mow do BOGA; 
co niegdyś «mowił: pierworodny*:z 
fynow /Jzażkowych. O BOZE i Oy 


cze r 


o Opatrzn: Bofkicy nad swiatem. 107 
cze moy! iednożeś tylko miał; błog 
gofławieńftwo do, rózdania nam, (d) 

Zakończenie. Precz myśli wą- 
tpliwa o opattzńości, Abo iżbyśmy 
fądzić fię mieli za porzuconych od 
niey. Jey fię porzućmy cali. IWo- 
łaymy: BOZĘ wielki, tyś ieft Pa- 
nem doftatkow iako. i Panem życią 
ludzkiego, przeto bądź Panem woli, 
iako ieftes Panem przeznuączenią 
| nafzego, 


| 7d) Pater, num uńam iantum_habes benedi= 
fiionem. 
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edel na SEE. podźcje; ZA: 
Bij my g0; a będziem, mięć dzię- 
jži&wo iego: (a)  Niemafz 1 Nadi ę> 
trości, ktoraby ciężize fodziła wy- 
fięyki nad chciwość zbiorow.  Prze- 
toc, Chryftus JEZUS ARG KOAE, na 
nią rzucił przeklędtwa. SAR 
Biada wam bogaczom , mowi 
JEZUS. Dla czegoż? boscie obo- 
więzani wielkie powinności pełnić, 
i wielkich fie nąder Biebefpieczeńftw 
wy firzegać. hr jogalt wasi wkiadalą 
obowi azki j ktorych wielu nigdy 
prawie nie petti. Cześć $ Bogactwa” 
wyftawiią na niebefpiććzejfiwa, kto- 
rych fię wielu nigdy prawie nicu- 
firzega Część II. 
CZĘSC 
kabebimius hereditatem eius, Math: 2x,- 8-38 


NOWSZEJ 
Cz ESC ab. 


BR powitmy bydź ' fprawie. 
dliwie nabyte, bez Przy wiązą* 
nia trzymane, acne używane, 
lub ną chwalebny,, koniec „Przezna- 
czone. Irzy powinności  nięro- 
zdzielnie do bogactw przywiązane, 
Gdziefz dzifiay znaleść „bogaczow, 
ktorzyby „ie: fprawiędliwie nz aby war 
12 pomiarkowanie kochali ć. .po 
Chrześciańfku fzafowali? Niewidziee 
myż przeciwnie z. wfzyftkich. firon 
ludzi bogatych. zbierających: boga» 
fwa niefprawiedliwie. Zatapiatą- 
cych fię w nich nierozumnie,-- roze 
trwaniaiątych i ie na oślep,, 

W idziemy bogacząw zbie> 
ralących bogactwą piefprawiedliwię. 
Bogacić fię. „przez, długą  ofzczę 
dność i ochronę -- „przez ufłayiczną 
Rracę, Są fpoloby prawe de: naby- 
cia bogactw. Ten był obyczay, da= 
wnych wiekow, , kiedy poftrzeżono 
kogó roz przeftrzeniaj: ącego fwe wło- 
ści. Znaydowano tudzielz widoe 

czną 


zie  wPiątek po Niedz: II. pofa, 

ci% tego przyczyńę w pilnych a 
ufilnych zabiegąch. Trwałość i 
fźczęście w handlu, pochodziło z o- 
brotnego rozumu, i fzło wfzyftko 
ma ten'czas iak gdyby po ftopniach. 
Lecz iak/ tylko wynaleziono drogi 
krotfże, fzrodki wygodnieyfze, iuż 
nie widzieć prawie iednó fzczęścia 
raptowne, powodzenia niefpodziewa 
ne i nagłe. Na ten koniec, nićmx- 
dząfź chciwi bogattw korzyftać z 
oftathiey niedoli przyiaciela, z fał- 
fzowania monety, 'z.podróżenia Żym 
whóści, z powierzońego fobie publi- 
tznego fkarbu, lub urzędu, z niefzczę- 
śliwości woiennych, z zdzierftwa 
poddanych, uciśnienia fierot, po- 
krzywdzenia flug? W naytrudniey- 
fzych czafach gotówi oni wynay- 
dować ipofoby na zbogacenie fie. 
Włafne fwoie dzieła łakomftwem 
Oceniaią. < Nad wfzelkie prawo wię- 
*cey fie domagaią., 

„Pragną dziedzicznemi uczynić 
dochody Kościelne, ktore w Dom ich 
taż wefzłył Wydziałem więc bę. 
dą owego potomka, który, naymniey 

pó 


| o Bogalhtahi 9  $ii 
po fobie obiecuie 'światu, Choć o 
teim nie mysli wkładalą nań ciężar; 
obłoczą w'Święta fikieńkę. "Przez 
wiele lat famo tylko ofi nazwifko; 
 Qyciec odbiera tfitraty a podobno i 
Matka z nich używa: Wiara; różum 
fam wyciaga, aby wielość przyfpów 
fóbionych  -dabytków ° miarkowana 
była liczbą” potomftwa,' mnogością 
dłagow , potrzebami" ftanu. ~ Lecz 
chęć mienia ćóraż wiecey nie mot 
źe” fig nafycić, gn! 

Małofz, któtży nie malsc ani 
żadaey czeladzi do "wyzywienia a- 
nii dzieci dó żapotiażenia, lub' opa- 
trywania;"hie" nialąć: ni długów do 
fpłacania, ni dokończenia lub tikła: 
dania zafżłych wydatkow mie prze- 
ftatą -fię wyfilać na nówe coraz do» 
bycia? ow' Kapłan co ma mieyfce 
i nie chybną płacę fa całe życie, 
iakim końcem i dlą kogo może tak 
wiele zbierać? Oto żyfk takówych! 
Nie pewność: na ktorymby mieyfcu 
pieniądze fwe złożyć4 wątpliwość 
wftawiczna w dóbieraniu ofob, kto- 
rymby ie odkazać “mieli, aiefzcze 


fkrzę- 


ira w Fątekpo Niedz II. pofiu, 
fkrzętać fie+o;przymnożenie więceję 
nieprzettaną 3; Mało powiedziałem, 
fkrzetać fie. miei pzzęfaną uftawis 
cznie ad. d0; śmierci, < i 
+ l88Poy rzyżciena owego łakomca, 
ktoremu dwa dniyduź tylko życią zor 
ftaią.Widzącj pilnie gd niegopodeymór 
wane trudy, dla przyfporzęnia wych 
włości, zbieraiącego rozprolzonę pit 
niądze wieden:głowny Kapitał, nie 
zzeklibyście, że on „myśli wfzyftkę 
z foba zabrać na drugi świat? oięzło: 
wieku nierężumny:+dla:kogoź tak 
liczne fkarby: gromadzi(ż -Dladowe- 
go chciwego. fyna,: ktory, iuż |Gzięr 
nat fercem i. rozprąlzą'twe bogątę 
ipadki, ktory utydkułe na opiefzałą 
wzgledem „giębią,. śmierć? Dla; wyr 
dania. Cory - za: Miż nad ftan fwon 
śżebyś iey; wielkiemi „nakłady: kur 
pił. nienawifnego. przyiaciela, ktory 
użyieć zaprawdę: do | zbytku zzbiórow 
twoich; ale 'miechybnie „witydzać, fie 
bedzię, zawartego z.ofobg Wa zwinė 
fkuż | Fe 
Ótoż mowię; aby» kto agiął 
fe zbogacić, nie ‘maigcopized OCZejr 
ma 


o Bogattwach, 113 
ma innego względu, jedno aby fie co* 
raz bardziey bogacił. Ażeby przy tey 
wściekłey żądzy do zgromadzenia 
piniędzy bez miary, bez wfzelakich 
granic, bez naymnieyfzego w życiu 
fpóczynku, nie trzymał w reku 
wiele niefprawiedliwości owocow, 
rzecz ieft niepodobna. Nie,- nie 
może bydź, ażeby podobne bo- 
gawa były prawne. 


II. Widziemy bogaczow zata- 
piaigcych fię w bogaćtwach tak nie- 
rozumnie, iż nawet Bogiem ie fwym 


czynią. Gdy Chryftus mowi. Wi- 
dzę natychmiaft uiizczaiące fiè bu- 
TZe, uciekających czartow, powfta- 
waiących z grobow umarłych. Gdy 
raz tylko okiem rzuca. Widzę w 
fercu Swietego Piotra obalone krzy- 
wòprzyfięftwo; w dufzy Setnika u- 
gruntowaną wiarę. Bądź zaś ufiłu- 
ię oderwać od bogaltw człowieka 
młodego dofkonałego z inriych miar 
w zachowywaniu prawa, aczkolwiek 
Bogiem ieft nie odbiera pomyślne- 


o 
TOM 1 * 


I4 w Piątek: po Wiedz: H. pofu. 

o fkutku. Wfzyftkie wieki świad: 
czyć będą, że łakomftwa nie prze- 
zwyciężył Pan. (b) 

Co takiego, iż fię niechcefz 
nigdy rozmowić o dziedzictwie 
twych Przodkow? Dla rozfądzenia, 
ieźli mieli fami fłufzne prawo dzier- 
żenia i zlania tegoż dziedzittwa, 
uchodzifz zawfze przed roztrząśnie- 
niem pilnie? Nie miarkuiefz pe- 
wnie, iż trzymafz dobra lub fprzę- 
ty takie, ktore były fzczerym fkia- 
dem w reku ich złożonym ?- Nie 
poznałżeś dotąd, iż poki ow ducho- 
wny. Mąż żył, zamiaft dawania u- 
bogim co mu od potrzeb zbywało, 
złożył twe możne dziedzictwo? a 
co za tym idzie, nie ieftżeś, obo- 
wiązany powrocić to dobro, ktorego 
ci on dawać nie mogl? Mow iak 
ci fię jedno fpodoba, że nauka ta 
firwożylaby włzyftkie fumnienia, za- 
wichlilaby naymaiętnieyize domy, 
że wrefzcje niechcefz wznawiać kło- 
tni kaniebney dla świętey pamięci 
Przodkow twoich. To fię iednak 

Zza- 
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(b) Ad vocem ejus avaritia non feti, 


"0 Bogafiwach ©) =>> xrg 
zawfze zoftanie , że poki trzymać;: 
będziefz u fiebie cudze dobro, bę: 
dziefz w ftanie potępienia, że iedy- 
ne twe przywiązanie nie dopufzezą 
ci go powrocic. X 
Jak tylko on pożyczalnik wołą 
o, powrocenie dobra fwoiego, on 
fluga przykrzy fie o należyty fobie 
Opis, on rzemieślnik dopomina fię 
lgodzoney zapłaty, raczyłżeś im 
przynaymniey pozwolić ucha? Nie 
przyniewalałżeś ich do dzielenia na 
cząftki, do wchodzenia w wymufzo=: 
ne ,.powtornie ugody, `w ktorych u= 
tracili część tego, co fię im nale»’ 
Zało, przez fam; boiaźń aby nie u- 
tracili wfzyftkiego? Wiefz, iakoś 
wyfadzony na urząd zaprzedawał głos 
fwoy wieęcey ofidruiącemu, jako 
w twe. fprawy, w twoy. obywatelfki 
handel wefzła zawfzę zdrada i krzy: 
woprzyfięftwo. Jako w tyfiącznych 
okolieznościach obracałeś do fwych 
potrzeb dobro ficrot, lub dobro pu- 
bliczne.  Zkąd więc pochodzi, że 
fię nie wyfwobadżafz z pieniędzy 
"tak żle nabytych 2 bo -bezbożne twe 


H PJ przy- 


iib tw Piątek po Wiedz: JL. Pofti. 

przywiązanie; zawfze temu przeci- 
rwhe | 

Zkąd poóchódzi, że łakomy bo- 
gacz częfto fobie famemu uymuie 
śżeczy potrzebnych? że. w pośtzod 
abfitości doznaie nayoftrżeyfzego u- 
hoftwa?: że chodzi prźyodziany w ô- 
fzpecaiące ftan fwey fukfnańy? że 
cały iego doń żoltaie w oftatnim 
wfzyftkiego niedóftatku?  Ztąd, iź 
tiechce fłuchać obowiązki ktory 
nań BOG wkładź, aby oderwał fer. 
če 6d. bogactw, fwoichz 

IH. Widziemy bógaczow roz 
trwańiaiących ña oślep bogadtwa: 
Dobra i maiątki wafże prawtiie na- 
byte od Boga fą nadanem wain da- 
iem. BOGU też powinniście znich 
pierwfzę daninę. Wiedzieli niegdyś 
dobrze 6 tey powinności bogacze, 
śni iey nigdy fiieopufzczali Ww fku- 
tku. Od początki świata Abel zy- 
fkał przylaźń Bożą 'przeź pilność 
w 6ddawańii pierwiaftkow trzody 
fwoiśy. Za rafzych dopiero cza- 
fow zdaie fię iakoby bogactwa nie: 
były iuż. darem Bożeńt, r że Mu 

ńie 
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niepowinien nikt znich żadney czą- 
ftki. 

Toż więc BOG, pyta Salwian, 
odftzpił czci przybytku fwoiegu? 
Abo dla utrzymania iey! w przy-= 
zwojtey świetmości będziefz trwo- 
żył nowe bogactwa? Dla nabycia i 
uprofzenia od Boga dobr, ktore po- 
fiadafz, uftawiczne przedtem czynił- 
tes: modły i ofiary w świątyniach 
Pańfkich.  Powtarzałeś częfto w 
dawney twey biedzie, że gdybyś fie 
kiedy zbogacił, nie innymbyś koń: 
cem miał bogadtwa, jedno na ozda* 
bianie  Kościołow.  Oświadczałeś 
fię, iż trudno ci to polać, iako mo- 
ga ścierpieć ludzie, żę Chryfius 
JEZUS tąk nędzuie przemięfzkiwa, 
co fię niekiedy ada w Kościołach 
nafzych? Dzis, gd yś oto maiętnym 
bogaczem, w coż fię obrociły te 
chwalebne żądze? powiem na zhań- 
bienie bogaczow. Jeżli kto czyni 
iefzcze iakowe dary Panu, bywa 
nayczęściey ztych, ktorych on frze- 
dniemi doftatkami opatrzył, bogacze 
zaś, ani pomyślą, iż im BOG na- 

dał 
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dał wielkie ich dobra, ani że im ie 
każdey chwili odebrać doła. 

‘Drugi obowiązek w udzieleniu 
bogaćtw zawarty ieft, łożyć ie po 
części na  wipomożenie ubogich. 
Ah iak pożądana rzecz, bogacze! 
gdyby, ile że iefteście fkarbnicami 
«ich potrzeb, gdyby patrzaliście na 
owych nedzarzy, ktorzy każdego 
wieczora nie wiedząc, zkąd dnia iu- 
trzeyizego wyżywią dom fwoy, kła- 
dą fie z fzeżerem pragnieniem zna- 
lezienia we/śnie śmierci, ażeby nie 
oglądali więcey nędzy, na ktorey 
znolzenie iuż im niedoftarcza fitly. 
Wfzędzie niemal zpależlibyście tą- 
kich, ktorzy całą fwą. niefzcześli- 
wość na Opatrzność zwalalą, ktorzy 
na tyfiączne gniewu i niecierpliwo- 
ści rzucaią fię zbrodnie, á tego wfzy- 
ftkiego wy przyczyną, 

Cożbyście odpowiedzieli, gdy- 
by fię was fpytali: toż więc krwią 
nafzą, łzami, dobytkami nafzemi roz- 
kazał wam BOG zaprawiać wlzy- 
ftkie niegodziwości fwoie? Boga- 
cze, abo niemafz Opatrzności nad 

ubo- 
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ubogiemi, abo nad wami ukaże fię 
nader  ftrafztiwa  fprawiedliwość. 
Rozkażą fię wam modlić + mowicie 
iż zatrudnienia niepozwalaią wam 
czafu. Przepifuią poty, zrzucacie 
fię znowu flabością fit. Zalecatą 
przyftępowanie do Sakrameńtow * 
nie znacie ich używania. Na okup 
tak wielu grzechow, ktorycheście 
winni, wkładaią na was obowiązek 
iałmużny ? Niechcecie dopełniać 
iey należytości. Przez cóż więc 
myślicie bydź zbawionemi * Nie 
ftufzniefz powiedziałem, i do poka- 
zania wam wziąłem: że bogactwa 
wkładaią obowiązki, ktorych wielu 
nigdy prawie nie pełni. 


CZESC © EH 
+ 
Ozatwa wyftawiaią na niebeśpie- 
czeńftwa, których fię bardzo 
wielu nigdy prawie nie uftrzega. 
Duch pychy i duch rofkofzy dwie 
fą nierozdzielne w bogaćtwach opo- 
ki. Tak rzadka, znaleść bogaczow, 
ktorzyby nie byli napełnieni fza* 
cun- 
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cünkiem i miłością famych fiebie,„ 
iż mowić można beśpiecznie, że 
miłość prożney chwały, i miłość 
rofkofzy wfzyftkich niemal boga- 
“zow gubią. Polpolicie nad rozu- 
mem ich panuie zbytnie o fobie ro. 
zutmienie, Serce zaś ogarnia zmye 
ślność i cielefność, 

I. Zbytnie o fobie rozumie- 
nie i pycha panuie nad rozumem bo- 
gaczow. Jak tylko przychodzi czło- 
wiek do wielkich doftatkow, mnie- 
ma zaraz, że nikogo więcey niepo- 
trzebuie; żę dla drugich ftał fię po- 
trzebnym; że jeft przynaymniey 
nad nich wyżfzy bogaltwy, a zatem 
że powinien ich mieć podległemi 
fobie, że wolno mu obchodzić fię 
z każdym groźno, furowo, wielowła- 
dnie. 

Przyznaię, iż nie wfzyftkich 
bogączow takowa włafność.- Znay- 
durą fię bogacze, ktorym BOG zu- 
rodzenia famego nadał dofłatki, i 
ci mniey fię maig lękać owych o» 
kropnych fkutkow, ktore za zwy” 
czay obfitość wfzyfikiego  ródzi. 

Mo- 
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Można, owfzem na pochwałę tych 
powiedzieć, iż więkfza ich część ro- 
źni fię od drugich fzlachetną fkro- 
innością. Ale fa znowu bogacze 
ktorzy fię nie urodzili takiemi, kto- 
rzy nie wprzody fię ftali bogatemi, 
aż fkofztowali dobrze uboftwa , bo 
gacze zprzemyfłu i fzczęścia. Ci 
podlegli bardziey chardemu fię pod- 
nofzeniu z bogaćtw fwoich. Pofta- 
wieni przez pieniądze na. wyfokie 
urzędy, zapominają tudziefz o tém, 
czym byli. Nie zaniedbuią nic 
czćmby drugich do takiegoż Zapo- 
mnienia przywieść mogli. Ztądci 
one gardzące innemi na twarzy po» 
ftawy, śmiech lub politowanie fpra- 
wuiące w rozumnych. Poftawy w 
famóćm nawet przyimowaniu i ob- 
cowaniu z ludźmi godnemi. Sądził. 
byś, że do famych fiebie toż mo- 
wią, co niegdyś pyfzny Haryzeufz: 
Nie tefłem iako inni ludzie. (c) 

Dofyć ieft, mowi Prorok, aże- 
by człowiek bogaty znał powierz- 
chowne prawidła fkromności, 4 mo- 
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że fzukać fpofobow do żiednania 
fobie wziętości bogaltwy fwoiemi: 
ponieważ ma zawłfze nadzieję, że 
wielkie iego dobra nadgródzą to, 
czego niedoftaie urodzeniu i zafłu- 
dze. (d) Przeto iż bogatym ieft, 
pogardza i wftydzi fię bądź powi- 
nowatych, bądź rodzicow. włafnych, 
gdy ci w ftanie ubogim zoftaią. 
Nie radby fie nigdy z niemi wi- 
dział, aby wyparł z pamięci nikcze- 
mność rodzaiu fwoiego. Przeto iż 
bogatym ieft, ftara fie w fzlache- 
tnym poftanowieniu ukryć podłość 
Imienia. Przeto iż bogatym ' ieft, 
jednych od fiebie dumnie odmiata, 
drugich zuchwale obraża, bo ma 
fkąd kupić fobie beśpieczeńft wo. 
To iednak naydziwnieyfza, mo- 
wi Swięty Hieronym, że bogacze 
chełpia fie ztego, coby powinno 
fkładać całą przyczynę upokorzenia 
ich. Słufznasz wynofić fię ztych 
bogadtw, o ktorych wfzyfcy wiedzą, 
że fą owocem lichwy, ofzuftwa i 
nie- 


(d) Speraviż in multitudine divitiarum 
£? prævaluit in vanitate fum 
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niefprawiedliwości? Słufzna(z chlu- 
bić fię wtych bogaltwach, ktore 
rodząc fię, iuż licznie zgromadzone 
zaftaliśmy, á ktore czyniąc nas bo- 
gatemi, nie czynią fzczęśliwemi ? 
Szukaymyż więc lekarftwa w famym 
złym. Słowa Swiętego Chryzofto: 
ma. Ponieważ. bogaćtwa wafze z 
wnętrzności ziemikich wyfzły: myśl- 
cie fobie, iż wkrotce tamże będzie- 
cie pogrzebani, gdzie fkarby wafze 
fą fkliione. 

| I. 'Zmyślność i cielefność o- ' 
| garnia ferce bogaczow. Nie im fie i: 
nie zdaje niepodobnego do nafyce- l 
nia fwych żądz. To, że im fię 
wfzyftko po myśli ftać może, otwie- 
ra dla nich wrota do naybezbożniey- 
{zego obyczaliow zepłucia.  Pinię- 
dzmi nabywaią wfzelkich do Życia $ 
flużacych wygod. Piniędzmi prze- 

łamuią iakieżkolwiek bądź wftydu | 
zapory. Piniędzmi kupuią beśpie- iE 
| czeńftwo naywiękfzym zbrodniont. 

Ii Nie pieniądzefz twierdzą doryw- | 
czych z ofobami nałożnemi przyia- | 
źni, węzłem cudzołofiw, nadgrodą HM 


AR ih 
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naybrzydfzych rofkofzyć W życiu 
zewfząd wygodnym 1 piefzczotli- 
wym, dakoż fię nie wylać na nie- 
prawość obyczaiow ? 

Bogacze, mowi Swięty Chry- 
zoftom, PNA lą pokuty, 
a przecię bogacze fzczegulniey ue 
ciekaią przed wfzelkiemi umartwie» 
niami. Bogacze obciążeni fa nay- 
giośniey o pomftę wołąiącemi nie- 
fprawiedliwościami, oczernieni nay- 
hbaniebnieyfzemi wyftępkami, pofty, 
iaimużny, łzy ledwieby wyftarczy- 
ły na zgładzenie tych niegodziwo- 
ści, 4 oni, iak gdyby mieli zmyfły 
nieufpofobione * z przyrodzenia do 
rofkofzy, podaią fię profto w każdą 
okoliczność, ktora im iakążkolwiek 
zmyślność iporządzić doła, odwa- 
żalą, iak gdyby złotem ,. frzodki, 
przez ktoreby w niey gnuśnieli, 

Jak wielka rożnica! między 
ftanem bogacza w tém życiu, 4 bo- 
gaczą wżyciu drugim! Dziś w do- 
ftatkach, 4 iutro w zupełnem wy- 
zuciu! dziś na wyfokich godnor 
ściach, 4 iutro w piekle! Na tak 

dro- 
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drogie küpno, Panie, nie daway mi 
nigdy bogaćtw: (e) Podobno nie za- 
Żyłbym ich tylko na zepfucie lub 
tuciemiężenie niewinności. Dla wła- 
fnego mego fpoczynkii nie daway 
mi tak wielkich dobr. Szuka tu 
wielu fłodyczy życia, 4 znayduią 
prawą meke. Ządza do przymnoże- 
nia więkizych co raz bogactw, ufta- 
wne zabiegi około zachowania ich, 
boiażń utraty, kłopot, boleści, go- 
rycz, kiedy ie jakowy przypadek 
wydrze, ali iakóż nieprzeliczonymi 
ludziom zdość uprzykrzonego życia; 
poprzedzaiące nie mal czynią pie: 
kło. 

"> Zakończenie. Wielkie dobra, a 
ktore Cię profzę, o moy BOZE! 
fa bogaćtwa dufzy, duch pokory w 
wyniefieniu, duch zdania fię na wo- 


lą Twoi} w ponriernem fzczęściu , 


duch żalu i fkruchy ferdeczney za 
grzechy. 


(e) Diwitias non dederis mihi. 
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0 OBMOWIE. 
Brat JESUS Ve. 


wyrzucał JEZUS czarta, aon 

był niemy. (a) Ktoż uwierzy, 
pyta Święty Chryzoftom, iżby czart 
ten niemy był czart obmowy? z tem 
wfzyftkim, mowi znowu Swięty 
Oyciec, obmowa ma ięzyk ufzczy- 
pliwfzy częfto, niżliby bydż mogły 


nayfurowize podftrzegania, 

Abym w was wpoił fłufzną bo- 
iazń tego wy ftępku, mowie; obmo- 
wa ieft grzechem iednym znay- 
niewymowniey fzych nawet w o- 
czach ludzkich: Cześć I. Grzechem 
iednym z naytrudnieyfzych a pra- 
wie niepodobnych do nadgrodzenia 
w ocząch Bożych: Część 11. 


CZESC 
(a) Erat JESUS cjiciens demonium, 33]. 
ud erat mutum, Luc: c, 11. b. i4 


RP SE GR 


GAZE SE J. 
wfzyftkich dobr przyrodzonych, 
nayniedotkliwfzym bez wątpie- 

nia ieft dobro awy. BOG niechciał 
go nawet porzucać na włafną wolą 
nafzą. Przykazanie niejakie uczy- 
nił, abyśmy ie w całości ibez zma- 
zy zachawali. (b) Lubo fiła wła- 
dzy nam udzielił na dobra, urzędy, 
ulugi, i na fame ofoby bliźnich. 
Zadnego nigdy prawa nie dał do 
fawy ich. Zdaie fie owfzem że 
BOG fam lekat fię w tey mierze 
rozrządząć. Swiadkiem obeyiście 
fię Syna Bofkiego, kiedy Uczniom 
fwym odkrył zdradziećiwo ludafza, 
bez wyiawienia zdraycy. Coż te- 
dy za zbrodnia obmowcy raniącego 
tak ciężko bliźniego na flawieś Oto 
grzech ieden z nayniewymowniey- 
fzych nawet w oczach ludzkich: bo 
obmowa ieft zawfze albo trucizną 
zaprawna w początku, albo fztuczna 
i złośliwa w okolicznościach, albo 
nader' okropna w fkutkach fwoich. 

1. Ob- 


(b) Curam babe de bone Nomine. 
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I. Obmowa bywa trucizną za- 
prawna w początku. Pofpolicie pa- 
nuiąca namiętność pobudza do ob- 
mowy. Pozwalam, że obmawiaią 
niekiedy z płochości;  Wfzakże 
procz tego, iż w rzeczach ciężkich 
nieuwaga niewymawia, ani przed 
Bogiem ani przed ludźmi,, zazwy* 
czay obmowa pochodzi z niepowścią- 
gliwey iąkiey namiętności; z gnie- 
wu fztukaiącego fpofobu do zemftyz 
z wrodzoney nienawiści niemogącey 
nie cierpieć; z podłego zamierze- 
nia ufiluiacego fię wynieść na cu- 
dzych obalinach, z prożności źle na- 
der wyrozumiałey, adość czefto z 
zazdrości, zaciętości, przeciwieńftwa. 
Zkak pochodzi, iż Saul zawziął fię 
tak frogo przeciwko fiawie Dawida? 
bo mowi do niego Saul, więcey wa- 
żyfz, niżeli ia. Sprawiedliwfzyś na- 
demnie? 

Dla czego ufiłuiefz z taką za- 
ciętościa oczernić Imię tego lub tey 
ofoby? «bo podług upodobani® pe- 
wnych ludzi oni pofiadaią wfzelkie 

przy- 
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przymioty rozumu i fetca, ktorych 
tobie niedoftaie. Nie umyślniefz 
fzpocifz owego przeto, że ma wię” 
kfze zachowanie wtym domu? wię- 
cey przyiacioł w owym zgromadze- 
niu? że ieft bliżfzym onego urzędu? 
Nie dla tegoż fzarpiefz fławę owe- 
go Męża, iż prawie wfzędzie tyfia= 
czne na niego wylewają pochwały? 
Gdyby o nim mniey dobrze mowio» 
no, tybyś też mniey złego powia- 
dał. Mow zatem tak o pietwfzych 
iak o drugich cokolwiek ci fię nay- 
gorfzego zdaie.  Niemafz żadney 
trudnośći w docieczenių pobudek 
mow takowych. ‘Zazdrość, niena- 
wiść podaie ci wfzyftkie obmowy. 
Coż: zapalało Szymona czarnokfiężni- 
ka do powftawania przeciwko Pio- 
trowi? Nienawiść, zazdrość, powo» 
dzenie, ktorego BOG udziela po- 
fiudze moiey, ożywia tę żłość fmoż 
czą, ktorą nofifz w fercu, tę truci- 
znę iafzczurczą, ktorey pełen mafz 
ięzyk ku mnie. Tak fię ufprawie« 
dliwiał fam Piotr. 

I Staw- 
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Stawcie mi dwoch ludzi w ie» 
dnym zoftalących fzczęściu, iedne 
fprawuiących urzędy , albo w ie- 
dnem zgromadzeniu też fame pofia- 
daiących ftopnie. Trudnafz rzecz, 
ażeby ieden niebył (krytym nieprzy- 
jacielem drugiego. Nie wyłączam 
tu tych nawet, ktorzy w Kościele 
święcą fię na poflugi gorliwości i 
wiary. Co- fię zaś tycze ofob pici 
obcey, Ikoro poftrzegą, iż inna wizy- 
fikich oczy ku fobie obraca, iakich- 
że widowifk niewyftawuią z fiebie 


jawnie? Ztwarzy doydziefz, że ich 
zazdrość pożera, złość wewnętrzna 
dręczy, a gdy co mowią, gorzkość 
i ięczenie wizyftkie flowa wyciika. 


(5) 


Obmowa iet wyftępkiem wfzy- 
fikich ftanow. Mało co znaydziefz 
łakomftwa w Klafztorach. O nazwi- 
fku nawet wyniofłości niewiedzą 
między proftaćtwem. Domy BOGU 
poświęcone, maią Panny, ktore w 
nieprzetwaney całości zachowały 
wftyd fwoy. Obmowa ieft grze- 
t chem 


u mi 


Vido te in Jle amaritudinis cje. 


o Dbmomie. I3T 
chem właściwym Krolom, ludowi, 
Kapłanom, ofobom świeckim, Pan- 
nom w Zakonach, Mezczyznom i nie- 
wiaftom, a daleko iefzcze bardziey 
niewiaftom niżeli męfzczyznom. 

Rzecz dziwna, że świat wię- 
kfzey codziennie dofkonałości naby- 
waiący nie wyrzucił dotąd z pomię- 
dzy fiebie tey pochodni zapalaiącey' 
towarzyftwa ludzkie. Ze przy tak 
wipaniałych, przy tak odważnych 
w każdey inney rzeczy zdaniach, 
iakich fię dzifiay nafłuchać, znaydzie 
fię kto tyle płochy, iżby, na nie- 
przytomnego flawę powftawać i ca- 
le go bez wyfuchania potępiać 
śmiał, Ze w domach uczciwych, 
gdzie nic obrażalącego fkromność 
nie cierpią, dopufzczaią wfzyftkie- 
go przeciwko miłości bliźnich, Po- 
dobnafz więc ażeby ta niefpokoy- 
ność ięzyka, ta wyuzdana żądza pra- 
wienia wfzyftkiego złego niepocho- 
dziły ziakowegoś źrzodła trucizną 
zaprawnego? Aby ukryć trucizne, 
udaiemy fię do fztuk na nie innego 
nieprzydatnych, tylko na Uczynie- 

12 nie 
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nie obmowy bardziey nienawiśniey= 
{za 

II. W okolicznościach obmo= 
wy miefzczą fie wy biegi wftyd ie- 
dy ny przynołzące, a nie fłużące, iak 
tylko na uczynienie iey bardziey 
nienawiśnieyfzą. Wie każdy, iż ią 
ofoby, ktorym fię powinny konie- 
cznie pewne względy, Jż bywaig 
takie języka fprawki, ktorych cza- 
fem nie ieden drogo nader przypła- 
cił, Obmawiaią iednak. Aby zaś 
to czynić zubezpieczeniem dla fa- 
mego fiebie. Będą przed tobą fi- 
ła mowić, ale tym niby końcem, 
aby ci fię przyfłużyli, będą przed 
tobą fiłai bardzo.żle wowić, ale ie- 
dynie dla żartu, poważenia. przyia- 
źni, zgorliwości nawet. ' Niechay 
iedno umie kto obmowę fwa fztu- 


cznie „przed wami przymilić. Nie- 


chay ią pociefznym Zaraki em przy- 
prawi; -dozwalacie aby nigdy mowić 
nieprzeftawał o niedofkónałościach 
cudzych.: Człowiekiem ówfzem ro- 
zumnym zowiecie tego, ktory tre- 
fnemi przymowkami nayfrożfze ra- 
ZY 
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zy zadawać fie odważy fławie i eno- 
cie bliźnich fwoich. 

Niech tylko tenże człowiek 
dotchnie. was podobnem  fzyder- 
ftwem, zufzczerbkiem fławy wafzey 
rozwelelaiącem wfzyftkich, niel oy- 
rzycie na Wego bez naywiękfzey 
obrzydliwości, ow dopiero niewy* 
fławiony mędrzec, zoftanie podług 
was duchem nader. niebefpiecznym, 
ktorego nieuchronnie wyrzucić po- 
trzeba ztowarzyftwa ludzkiego, Co 
dia: wąs śmiertelnym obrażeniem, 
nie ieftże zarowno głęboką raną dla 
innych? Nic więcey nie myglifz, 
iako o uciefzeniu i zabawieniu fię, 
Ale gdy obmowa dofięga ciebie, po- 
czytuiefzże ią za zabawkę i ucie- 
chę? Niewiefzże o tem raczey, że 
im fztuczniey obmowa przybrana, 
tem fie głębiey wumyfły wpaia? 

Rozmawiaiąe o oney ofobie nie- 
powiedziałżem fila dobrego? ` Tak 
ieft, począłeś ią chwalić; ale fkoroś 
poftrzegł, że fię pochwała wielom 
podobą, iakichżeś nie kładł wyię- 
ciow i przeftrogć Wiedz,iż pod o» 

nę. 


184 w Trzecią Niedzielę pofu. 
nemi ślicznemi farbami, ktore pier- 
wfze ięzyka twego porufzenie rzu- 
ciło na obrazie tego, lub tey ofoby 
docieczono zaraz, iżeś ie oczernić 
chciał, Na coż ukrywać wzgardy 
pod pokrywkami fzacunku ? Rze- 
czefz, oto on młodzik bierze przed- 
fię fpofob życia, w ktorym fię zgu- 
bi. Pokazuiefz nad tem zmartwie- 
nie. Chcefz, aby cię miano za je- 
dnego z przyiacioł iego. Jeźliś mu 
fzczerze przyiacielem. Podźże do 
niego. Przełoż śmiało boiażni twe 
i niebefpieczeńftwa iego, 

Takie fa prawa przylaźni. 
Lecz fzukać. fpofobow, a żeby pod 
zafłoną życzliwych chęci niepozna- 
no tego, że nic więcey niefzukafz, 
iako, abyś o nim naygorzey nagadał, 
zbrodnig ieft, Wzdychafzź ięczyfz? 
Coż mafz przebog za trofkliwość 
na feru?  Wyiaw  śmia- 
ło. Wfzędzie rozpoftarte wyftępki, 
odpowiadafz, wycifkaią tę żałość. 
Spoyrzyi na owego i ową: ktoż fię 
mogł fpodziewać, iżby przyiść mie- 
li aż do rzucenia wfzelkiego wę- 
(dzi= 


* 


o Obmowie. 135 
dzidła wftydowi? lęzyku iafzczur- 
czy! otoż to ieft dokąd przyiść 
pragnąłeś! Te wfzyftkie powierz- 
chotwney gorliwości dowody nie in- 
ny miały koniec, iedno aby dotchneył 
onych dwoch ofob. Ażebyś fkrytą ich 
fpołeczność, o ktorey nikt niewie- 
dział, rozgłofil-- wyiawił-- wydał. 

III. Wfkutkach obmowy wi- 
dzieć fię daig iedne nayokropniey- 
fze końce. Z iednego ięzyka poci- 
fku, mowi Święty Bernard, trzy nie- 
iako wypadalą groty, przebiialące 
ferce tego, ktory obmawia przez 
wyftępek, ktorego fię dopufzcza. 
Serce tego, przed ktorym obmawia- 
ią, przez cząftkę ona wyftępku, kto- 
rego fię uczeftnikiem ftaje. Serce 
tego, o ktorym obmowa ieft przez 
krzywdę mu wyrządzoną, Obmowcąa 
przeftępuie prawa miłości, gadaiąc 
źle obliźnim w obecności przyia- 
ciela, ktorego to dolega. Albo 
w przytomności nieprzyiaciela, kto- 
ry fię ztego ciefzy. Przeftępuie 
prawa fprawiedliwości, milcząc o 
dobrem, ktore czyni, aegre eig 

złe, 


136 w Trzecią Viedzielę pofu, 
złe, oktorem podobno fam dobrze 
niewie. Przeftępuie prawa podzci- 
wości i rzetelności, znofząc mrozy 
i upały dla lepfzego rozfiania kąko- 
lu. 

Sluchaiący obmowy czyni fię 
wipoł-uczeftnikiem przerzeczonych 
zbrodni. Przyczynę tego daie S, 
Bernard, bo niktby nieobmawiał, 
gdyby nikt  niefłuchał obmowy. 
Wfzakże nie tylko fłachamy obmow 
ochotnie, lecz udaiemy iakobyśmy 
niedobrze fłyfzeli, by nam toż fa- 
mo powtorzono. Zdaiemy fie wat- 
pić owfzyftkim, aby mocnieyfze- 
mi świadećtwy utwierdzono wizy- 
ftko. Pokazuiemy, że chcemy u- 
fprawiedliwić co złego, czyniąc to 
bardzo ozięble, Abyśmy tem dziel. 
niey wmowili,że przeftępftwo ieft bez 
wymowy, a czefto fię trafia, że ten 
co fłucha obmowy, fłaie fię dofko- 
nałym potwarcą, w ten fam czas, 
w ktoren nie fądzi nawet aby nale- 
żał do obmowy, j 

Jakiegoż pomięfzania, zalow 
nie fprawuie obmowca, w fercu tych, 

kto- 
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ktorych nielutościwie oczernia ‘i 
fzarpie! Tu prawdziwa cnota obra- 
żona, tam całe imie zelżone, w 
tym domu on urząd i podezciwość 
wydarte, w owym blifkie małżeń- 
ftwa zwiąfki przerwane. Przez coż? 
przez obmowę. Nie znaydziefz fię 
aby iedna dufza tak odważna, kto- 
taby wieczne milczenie nakazałą 
obmowcom? Wyniefionyś na dofto- 
ieńftwo. Rzekniyże z powagą. Niech 
milczą albo lepiey mowią. Przy- 
kafz niewiaftom twym , dzieciom, 
domownikom włożyć wędzidła na 
ięzyk i poczniy od dawania im w 
tey mierze fam przykładu. Oświadcz 
| ftarfzym przez fcifłe milczenie, u- 
chylenie fię nawet od nich, ieźli 
| tego potrzeba, że prawo ieft tak 
|.dla nich, iako dła ciebie. Wreście 
nie daway odtąd łatwo wiary złe- 
mu, ktore ci donofzą. 


© Z EASAG nI 


grzechach famego tylko óbra- 
żaljących BOGA. Zal profty, 
= 


r38 w Trzecią Niedzielę pofu, 
poftanowienia, obietnice doftateczne 


{fa na przębłaganie go. W grzechach, | A 
ktore do obrazy Bożey przydaia ia- | i 
kowa krzywdę wyrządzoną bliznie= | iE 
mu ma flawie, życiu lub dobrach i 
iego, żal i wyznanie niedoftarczaią. A, 
BOG nie rozwalnia w niczem praw | fo 
fwoich, ażebyśmy nie byli obowią- | i 
zani lub zupełnie ocalić, lub czy- D 
nić ile tylko znas do- zupełnego a 
ocalenia praw bliźniego nafzego. | $ 
‘To pobudkę mi daie do popiera- ń 
nia oney prawdy, że obmowa ieft i 
grzechem iednym z niępodobnych J 
prawie do nadgrodzenia. Bo pofpo- pa 
licie niechcemy nadgrądzać .krzy- A 
wdy, ktorą obmowa wyrządziła. Bo al 


dość czefto, nie możemy iey nadgro- 
dzić. 
T. Jakoż obmawiaiący niechce | P 


nadgrodzić krzywdy od fiebie wy- te, 
rządzoney? Jeżli  niedolkonałość, | °% 
ktorąś rozgłofił, prawdziwa. Nie ie- ui 
fteś obowiązany powiadać, żeś fałfz | 

rozfiał: byłoby to kłamftwem, kto- ki 
re niepowinno bydź nigdy używane. * 


Na ten czas powinieneś tylko bra- 
tu 


ach, 
niee 
palą, 


raw 
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ć 


zne | 
lar | 


tach | 
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tu twemu tyle wrocić flawy lub do- 
bra, ileś mu ich wydarł przez obmo- 
wy. Uczynić go rownie fzacownym, 
ileś go uczynił nienawifnym. To fie 
zowie odwołaniem nieproftym, Lecz 
jeźli potwarz złączona była z opi- 
fem kłamliwo-fzyderfkim, w ktory- 
mes bliźniego odmalował. Powinie- 
neś oświadczyć pokorne wyznanie 
wfzelkich twoich potwarzy tym 
wfzyftkim w obec, przed ktoremiś 
fie ich nieftufznie dopuścił; chociaż = 
by ztąd włafna twoia flawa zna- 
czną plamę ponieść miała. Wra- 
cać cześć za cześć, flawę za fławę, 
trudne przykazanie.« Wiem o tem 
ale pożyteczne, ale potrzebne dla 
zachowania pokoiu w domach, bez- 
pieczeńftwa w Pańftwach. Podług 
tego prawidła powinna bydź zwy: 
czaynie nadgrodzoną krzywda wy- 
nikaiąca z obmowy. 

Prawda, powiada obimowca, w 
kfiędze Swiętego Męża Joba. Wy- 
jawiłem pewne niedofkonałości bli- 
źniego, ktorych niepowinienem był 

od- 


T40 w Trzecią Niedziele pofiu, 
odkrywać taiemnicy. (d) Wyznaię 
moią nieroztropność, Nie myślę fię 
wymawiać od winy. . Obiecuię na- 
potem kłaść ftraż oftrożności na u. 
fta fwoje. (e) Więcey fię iuż ode- 
mnie nie domagay. (f) Uczyni- 
wfzy tyle, iż zeznałem moy błąd i 
przyrzekłem więcey podobnie nies 
upadać. Sądzę żem dość dobrze na: 
prawił fwoy nierozum. Zapewne 
nic więcey nadto nieuczynię. Sły- 
fzyciefz zwyczayny mowienia fpo- 
fob obmowcy?  Wfzyfcy ludzie (ko 
rzy fą do obmawiania, lecz żaden 
znich niechce odwołać mowy fwo- 
iey. Znaleźliściefz choć iednego, 
ktorybyto czynić chciał? o iednego 
przynaymniey takiego w całem Ży- 


ciu walzym pytam fie? Weźcie go 


z Klafztoru. Szukaycie u famego 
nawet Ołtarza, Maciefz aby iedne- 


80, 


(dy Unum €5 alterum Locutus fum, quod u- 
tinam non disiffem. 
(e) Fonam manum fuper os meum, 
(£) Ultra non addam. 
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go, ktoryby do was przyfzedł mo- 
wiąc: fałfzywiem olkarżył, gdym 
mowił przed tobą. źle o tey lub o- 
wey ofobie? Przypomnieycie fobie 
fami co oni do was mowili. Przy» 
znają fie oto, pokażą nawet gniew 
i niefmak wtem że fię ftali przy- 
czyną onego rozłączenia udaiąć rze- 
czy wątpliwe za pewne, podobień- 
ftwa za fama iftotę. Lecz ażeby 
mieli poyść z wyznaniem do tego 
Męża, iż przed nim niepodzciwie 
udali poftępki włafney Małżonki, do 
onego Pana, że przed nim niefpra= 
wiedliwie oczernili niewinnego do= 
mownika i fugę, pobudzać ich tak, 
daremna niepożyteczna ieft. Nic a 
nic ztego nienczynią. 


II. Bardzo częfto obmawiaiący 
nie może nadgrodzić krzywdy od 
fiebie wyrządzoney. Jakoż tego 
wyciągacież Jak to otrzymacie od 
ktoregokolwiek żowych niefzczę: 
śliwych mowcow; ktorzy aby przy 
licznie zgromadzonych fędziach 1 


PU po* 
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142 w Trzecią Niedzielę pofus 
pofpolftwie zlali nową truciznę na 
ową fprawę, przeciwko ktorey fta- 
waia: napełniaią zażalenia fwe ty- 
figcznemi wftydu pełnemi a cale da 
rzeczy ich niepożytecznemi uczyn= 
kami. Sięgaią częfto aż do dzie- 
fiątego pokolenia, dla powiękfzenia 
kłotni przed dziefiąciu dniami przy- 
padłey! 

Jakoż nadgrodzić takowe zbro- 
dnie? gdziefz wraz zebrać owych 
dwoch fet i więcey fłuchaczow, z 
ktorych wielu było nieznaiomych? 
aby każdego zofobna wyprowadzić 


zpowziętego błędu? Skąd wziąć 
tyle piniędzy i ,doftatkow, aby do 
pierwfzey pory ftawić tyfiączne ma” 
iątki przez to upadłe? 


Coż więc że potępiony będę 
za iednę obmowę, ktorą nadgrodzić 
już nie w mocy moiey? Pozwalam, 
ieft to ieden zonych grzechow, w 
ktorych naywięcey zdawać fię po- 
trzeba na miłofierdzie BO ZE. 
To tylko nayradośnieyfzego rzec 
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tu można ku pociefze wafzey, iż co 
fię tycze wrocenia bliźniemu nad- 
werężoney flawy, tak fię powinni- 
śmy obchodzić, iako w rzeczach wy- 
rządzoney komu krzywdy. Podług 
tego prawidł, poki będziefz zofta= 
wał w niemożności zupełney wro- 
śenia tey flawy, ktoraś oczernił. 
Obiecywać fobie możefz, ze BOG 
przeftanie na czczerym twym żalu. 
Wfzakże oftrzegam tudziefz,iż BOG 
| wyciągać  zawize po żobie. będzie, 
|ażebyś fzukał wfzelakich fpofobow 
przywrocenia bliźniego twego do 
|pierwfzey czci i fławy. Jeźli fię 
kiedy do tego fpofobność poda, abyś 
to tak dalece uczynił, iżby on fam 
nic więcey pragnąć niemogł. 


| Zakończenie. Ponieważ tak wiel- 
ka w nas trudność do'wrącania wzię- 
tey lawy. Ponieważ tak ciężka- zą« 
wfze rzecz ieft nadgradzać a 
przez obmowę wyrządzone, Bądźmy 
niefkończenie baczni w tey mierze, 
|Mowmy mało, żebyśmy mowili do» 
brze. Nie mamyfz innych okoli- 
CZNOa 
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ezności do zabaw procz niedofkona* 
łości cudzych? Społeczność ludzka 
nieftaniefz fię flodfzą, ieźli zacho» | 
wa więcey miłości i Chrześciańftwa? | 
Panie niedopufzczay, aby ięzyk ten | 
przeznaczony do wyśpiewywania na | 
wieki chwały "Twoiey, był kiedy | 
zniewążony mowami miłość obraża: | 
iącemi. 
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W PONIEDZIAŁEK PO NIE- 
DZIELI IM. POSTU. 


O CIERPLIWEM ZNOSZENIU ZDARZA- 
JĄCYCH SIĘ DOLEGLIWOŚCI. 


Et multi leprofi erant in Jsràch sub 
Ehseo Prophetas & nemo eorum 
mundatus efi, nifi Naaman: Syrus. 

Luce 4 V. 27. 


La czegoż BOG z tak wielu cho- 
rych iednego tylko uzdrawia 8 


Dla tego, odpowiada Swięty Augu- 
ftyn, iż w porządku -- w proftym zbą- 
wienia ich układzie, niemoc i owe 
dolegliwości użytecznieyfzemi * dla 
nich były, aniżeli zdrowie. Gdy 
nas BOG dotyka: lubo ziedney 
ftrony obchodzi fie z nami iako fe- 
dzia karzący=- z drugiey ftrony po- 
ftępuie fobie zawfze iako Qyciec 
fzczerze kochaiący. 

Dolegliwości fą razem i talką 
i ukaraniem Bożym. Łafką,na kto* 

JĄ 

TOM. 1 


4 w Poniędz: po Wiedz: III, Tofu. 
ra całe nie zafł iguiemy x ukaraniem, 
którego godni ieft smy aż nadto; 
‘Tu zn: Lydnie my doftateczne lekar 
ftwo przed pop tnieniem — zaflužo= 
na chłoftę Po poj zeinieniu grzechu 
Prz zyimuy myż zdatzalące fię 'dole- 
gliwośći z wdz ięcznością, jako ła- 
ikę, która: w nás zmniey Ba 1 uprząs 
ta prz VREY grzechowe: Część 
pierwfza. p *rzyimuymy je ž poko» 
Tái poddańftwem =- iako katę -+s 
ktora w nas gładzi pozoftałe ofiatki 
grzechowe: druga, 


C ip 


: 2 f : 4 
Yci pa ziemi, tflowi 
Job, ieit nieprzerwanym ciągiem 

utrapień i klopotow, repletur multit 


miseriis. Ani ufodzenie, ani urzęa 
dy, ani wiek, ani zadka doftatki 
niemogą nas od nich ub» śpieczyć, 
Wfzakże im batdziey życie nalze 
rapełniaią krzyże i - umartwienia, 
tem BOG podaje nam pewnieyfze 
zadatki miłości fwoiey: gdyż wizel- 
kie dolegliwości ftawiaia nam ząe 
wfze 
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wize przed oczy-= cosmy powinni 
BOGU -- cośmy powinni bliźnie- 
muse cośmy powinni nam farnym, 
a tę przez ożywienie i utwierdze= 
niew fetcach nafzych owych chwa- 
lebnych zdąń, ktorych fię każdy 
człowiek niewzrufzenie trzymać po* 
winien, zdań niechybnych i nigdy 
nieodmiennych o Bogu, o naturze 
ludzkiey-- o wiecźności czyli ży- 
ciu przyfzłćem. 

I. Umartwienia, dolegliwości 
rodzą i utwierdzaią zdania należy: 
te o Bogu, Każda dolegliwość to 
naypierwfze rodzi w nas tknienie, 
za ktorego porufzeniem obracamy 
całę uwagę ku chłofzczącey nas rę- 
ce. Ponieważ zaś maty z pfawi= 
det Wiary, iż BOG wfrzymuie al- 
bo dopufzeza na ludzi wfzelkie nie- 
fzczęśliwości=- te czule potężnego 
ramienia ciofy za pierwfzemi oka 
rzucenie wolą-- przekonywaią tos 
zum, że o BOGU myślić i do Nie- 
go fię uciekać potrzeba, Tztaeli= 
towie, fłowa fą Proroka, mieli BO- 
GA w fwym umyśle obecnym, ts 

4 cies 


148 - wPonieda: po Niedz: HI. Pofu, 
ciekali fie: do Niego; kiedykolwiek 
ich karat i chłoftał, Cum occideret 
eos, gutrebant eum. Święci Patry- 
archowie. Job, Dawid, Daniel, ni- 
gdy nieokazywali gofliwfzey wia- 
ry, iako w ucifku i boleściach. 

Za czafow gwałtownego prze- 
ślądowania, gdy ogień i żelazo to- 
czyły codziennie krew wiernychs 
Picrwfi Chrześcianie -byli nayści- 
śley ziednoczeni zBogiem. Jak tyl- 
ko po burzy. naftapił powfzechny 
pokoy-- zapomnienie o BOGU o- 
garneło ich ducha Trzeba znowu 
byla nowych przeciwności, ktoreby 
ich prowadziły i nawracały do BO- 
GA. Cum occideret. eos, qutrebant 
eum. 

Gdy BOG chcacy mowić dó 
ferca ludzkiego używa zwyczaynych 
tylko łafki {wey narzędziow-- Na- 
tchnień upominaiącego - fumnienia: 
ząprzątnieni dobrem powodzeniem, 
nie myślemy oniczem więcey, ias 
koby fię nayfwobodniey przy tem- 
że dobrem powodzeniu ciefzyć. Nie- 
chay ześle iakową niepomyślność? 


Na. 
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Na ten czas dopiero czuiemy wyż- 
fzego nad nami Pana-- me 
iego mowę-- wołamy do Nie a o 
ratunek. Krnąbrność i zuchwałoś 
zdarza częftokroć takie okoliczności, 
dla ktoryc ch właśne nafze ofoby taż 
fama nie pomyślność ogarniać mufi. 

Od nieiakiego czalu nieprze. 
ftaie BOG dotykać was. tylko w 
rzeczach powi: eak obraca 
fwą furową rękę do was famych. 
Przyczyna teg ro? bo po ftracie owe- 
go mapka Ala krewnego, mysleli- 
byście nayufilniey o zebraniu do ku. 
PY ięgo rozprofzonych mat iątkow, 

a podobno aniby was to tchneło= że 
az należy korzyftać z przy- 
kładn śmierci famey, Przypadki 
cudze rozdraźniaią wafzą namię- 
tność-- lecz iey nieumarzaią, ani 
przynofzą fpokoyności. Trzeba w iec 
było dla nawrocenia dei. aby 
dopuścił BOG-- aby owa lichwiar- 
s bardzo kryiomo zawarta ugoda-- 
owo przeniewierzenie fię akou 
niewiadomo wyfzły na iaw, Bez 
zadania takowey flawie twey pla- 
my 
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my, chyba przez cud byłbyś zbawio» 
nym, 

Jako widoczne niefzczęśliwo» 
ści nie fą zawfze niefzczęśliwością» 
mi naydotkliwfzemi; tak trafiaia fie 
niektore fkryte nieukontentowania, 
ktorych nie śmiemy odkryć przed 
ludźmi. Ażeby was, grzelznicy, 
BOG do fiebie nawrocił, udaie fię 
do tego nawet rodzaju krzyżow, wam 
tylko i iemu famemu wiadomych, 
Gdyby na was przepuścił jaką pne 
bliczną zniewagę-- odftępuiąc BO- 
GA-- tzucilibyście fię na łono wa- 
{zych przyiącioł -- wafzych krea 
wnych-- od nichbyście fzukali o» 
flodzenia całey tey przykrości, O+ 
beeność ich możeby wam przynio- 
fla żądaną pociechę-- atak miłości» 
wie to zrządzenie Pańfkie żadney- 
by na poprawę wafzą niefprawiło ko» 
rzyści. Lecz kiedy BOG zefłał ną 
was profto ukryte przed ludźmi nie+ 
fzczęście, zniewolił was, że tak rze- 
ke, abyście od niego famego żebra 
li pociefzenią i ratunku, ktorych 

nie- 
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nieśmielibyście wyiednywać fobie 
od ludzi-- Cum occideret eos, guare- 
þant ceum. 

U, Zmartwienia- dolegliwóści 
rodza i utwierdzają w nas Zdania 
należyte o naturze ludzkiey. Wła- 
{ność diugich pomyślności ta ieft 
Zwyczayna, mowi Mędrzec, że nas 
czynig zbyt furowemi, frogiemi i 
chardemi-- że nas czynią ciężkie- 
mi, nieznośnemi i nieludzkiemi 
względem bliźnich, W przeciwno« 
ściach zaś, dodąie tenże, ftaiemy 
fig pokornemi i fkromnemi. Ktoż 
w izczęściu okazał więcey twardey 
i niedoftępney dzikości nad bezbo- 
źnego Manaffesa? Jak tylko pofzedł 
w niewolą i kaydany, aliże- patrzał 
na to, świat z podziwieniem-- aliż, 
ów duch wyniofły, owo ferce okru- 
tne miękczy fię nad nędzą innych- 
{zlocha - proźby upokorzone zanofi 
przed tych famych, z ktoremi fię 
niedawno” w naywiękfzey ( 
frogości- Pofiguaim eo ang! 
deprecatus ef © obsecravit 
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Nic cię to, albo mało obcho- 
dzi, iż wtem famem Mieście, w 
ktorem dla ciebie wfpaniallze co- 
raz podnofzą fię Pałace, w ktorem 
napeinia powietrze codzienny zgiełk 
do iednych z tobą ftołow zafiądaią- 
cych. biefiadnikow-- iż mowię, w 
tem famem Mieście znayduią fię 
Domy, ktorych, iednym pokarmem 
łzy i nieużyta nędzą. Że ow poa 
życzalnik wfzyftkie fwoie dobra 
nad zamiar długami obciążył- a to 
naybardziey przez zbyteczne i nie- 
wczelne pożyczonych od ciebie pi- 
niędzy opłacanie. Ze niektorzy z 
naybliżfzych twoich powinowatych 
ięczą w oftatnim niedoftatku-- prze- 
to, iż ty Żyiefz fwóbodnie, rozru- 
tnie, w zbytkach. Ta- nieczułość 
na niedolą i niefzczęścia cudze*- 
ieft fkutkiem twoiego nieprzerwa- 
nego powodzenia. 

Zaczekayże, aż dla zmiękcze- 
nia tey zakamieniałości dopuści 
BOG, iż dzieci twoie rozprolzą 
przez ciebie zebrane włości-- do- 
ftatki. Aż wfzyfikie twe tak po- 
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myślnie płynące zamierzenia-- fpra< 
wy pomięfzaią fię-- upadną. Aż czar- 
na potwarz fkazi i odeymie przez 
tyle lat nabytą fławę, Naten czas 
uyrzy świat-- napatrzemy fię tego 
codziennie wfzyfcy-= iako przemie- 

| nifz fię nagle w miłofiernego-- nad 
nędzą bliżnich ubolewaiącego. Niech 
teraz jemu famemu przypadnie po» 
trzeba odezwać fię z prozbą-- z żą- 
daniem włalnyin-- ow człowiek, co 
dopiero  poczytywał fobie za 
upodlenie nadltawić ucha cudzym 
wołaniom-- ukorzy fię-- czołgać fię 
aż do naprzykrzenia za każdym bę- 
dzie-- byle iego proźby-- głofu wo* 
łania wyflachano. Poflguam eo an= 
guflatus- efi, deprecatus et- © abse- 
erauit, 
| III. Dolegliwości-- umartwie- 
nia rodzą i utwierdzaią zdania na- 
leżyte owieczności. Czy: dla po- 
fkromienia nafzych namiętności, Czys 
li dla doświadczenia cnot nic wie« 
cey BOGU niepotrzeba, iako zefłąć 
na nas uciążliwość i krzyże, Pode 
cząs tych famych uciążliwości i 
krzy» 
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krzyżow dokaże on tego, abyśmy 
kofztowali naywiękfze pociechy. | 
Otoż, mowi Swięty Paweł, taie- 
mnica łafki, o ktorey aż do nafzych 
czafow niewiedzieliśmy, aktora ka- 
żdy łatwo poznaię będąc `“ uciśnio- 
nym i dotkniętym. Myfierium guod 
absconditum juit asqculo, nunc mas 
nifefatum efi 

Jakoż wyfoce poważałeś fobie 
świat - gdyś ufzczęśliwienie twe za- 
łożył na pilnych uflugach oddawae 
nych owemy przeważnemu obrońcy? 
Tak zdarzył przypadek-- zoftałeś 
w nadziejach {wych omyłony. Kie» 
dyżeś więc poznał haynieomylniey 
fałfz i obłudę światową? Na ten 
czas, gdy nad ciebie w nadfkakiwa* 
niu i nieprzerwaney pracy fitrudzo» | 
nego, przeniefiono iednego przycho- | 
dnia: gdy o wfzyftkich twoich przez | 
tak długi cząs łożonych na przy- 
podobanie fię ufilnościach cale za- 
pomniano. Myferium guod abscondi- | 
tum juit asmcyło, nune manifefiażum 


| 
h Ja: | 
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Jakichżeś niewyftawiał fobie 
rozrywek, iak przyiemnych zabaw 
w ówych publicznych zgromadze» 
niach, w owych widówifkach, na 
ktore fie lud wylewa-- w owych do» 
mach do famych niby fłodyczy świa- 
towych przygotowanych? I.edwieś 
tam pierwizy raz fię pokazał :-. coś 
tylko za prog wftapił-- aliz fates fie 
z en a | ięzykow wy- 
dzieraiących ei fławę i podzciwość, 
Coż toieft ten tak niezwykły i nie- 
fpodziewany cios? left to cios z fkry= 
tych Nieba rozrządzeń na ciebie 
przygotowany-- cios niedopufzcza- 
iący, ażebyś znaydował neaymniey> 
fze ukontentowanie, w towarzyftwie 
tych ofob, ktoreby cię niechybnie 
doprowadziły na zgubę wieczną, left 
to wyrok' Boży, ktory dla oderwa: 
nią cię od zgieiku tey gromadney 
kompanii, dopuścił-- ażebyś nad 
wfzelkie fpodziewanie nieobiecy- 
wał fobie z niey nic więcey, procz 
ugryzienia i niefmakow, Myferium 
guod absconditum fuit a seculo, nune 
manijefatum eft, i 

W. po- 
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W podoftatku obfitego maiątku 
i Dobr-- wylałbyś fię na niezwy* 
czayne zbytki: Będąc przy zupeł- 
nem zdrowiu niekładbyś żadney gra- 
nicy uciechom i rofkofzom Pofia- 
daiąc więkfzą nad innych piękność-- 
urodę-- Ty młoda Panienko niemy- 


ślałabyś oczem innem, iak oprzy- | 


nęceniu do fiebie co | nayliczniey- 
fzych nadfkakiwaczow. Na opa- 
trzenie pewnego przeciwko tylu 
namiętnościom lekarftwa-- Coż u- 
czynił BOG? Dopuścił, żeś przegrał 
ową ważną fprawę-- zaraził ci w ży- 
lach krew wolna leez nieznacznie 
wynifzczaiącą gorączką - - poorał nie- 
przyiemnemi głębinami twarz - da- 
wny iey blafk odmienił-- zgładził, 
W tem wfzyftkiem nie inne miała 
opatrzność końce procz żądzy przy- 
tłumienia rofpalonych twych namię- 
tności. 'Tać to ieft Taiemnica Bofka! 
Myfteriim quodabsconditum fuit a fecu- 
lo, nune Manifejłatum eft. 

Mało kofztuie bydź łagodnym-- 
ipokoynym, gdy cię nikt nieobraża; 
przyftępnym i ludzkim, gdy od 

giy- 


i man 


| Czer 
| we 
| Zdaj 
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wfzyftkich pierwfze odbierafz ukło- 
|ny-- cierpliwym, kiedyć żadne u- 
„ | trapienie niedokucza. ` Lecz gdy 
| BOG tak fprawi, iż zewfząd od- 

bierać będziefz przeciwieńftwa do 

twego fpofobu myślenia niezgodne. 
| Uyrzyfz tudziefz, że owa na oko 
H fodka, w rzeczy famey iadu pełna 
| łagodność wybuchnie w nieznośne 
| narzekania i wrzafki, Zmyślona 
fkromność odmieni fię w pychę. 
Cierpliwość przeiftoczy fię w nie- 
przeiednane gniewy. Niepoznałżeś 
dotąd, że te enoty, były iedynie 
cnoty naklztałt grobow ubielonych-- 
|cnoty Faryzayfkie. 'Tać to ieft za: 
flona ktorą podobało fie BOGU te- 
raz dopiero zdiąć zoczu wafzych:= 
doświadczaiąc wafzych cnot przez 
uciśnienia i dolegliwości. Myfierium 
quod absconditum fuit a sæculo, nunc 
| manifeffatum ef. 
Owe żywe S. Pawła oświad- 
|czenia, w ktorych daie nam znać, że 
|jwe wfzyftkich {wych ucifkach do- 
znawał pociech-- pociech mowię, 
według iego mniemania podobnych 

i wyć 
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i wyrownywaiących niemal pociee 
chom Niebiefkim. . Jeft iedna ztych 
mow, „ktore w Duchu czeicie i uw 
wielbiacie lecz ich niepoymuiecie. 
Teraz gdy tegoż famego iuz doznae 
liscie, Bias dofyć przekona: 
nia, tak miła rzecż ieft cierpieć 
dla Chryftufa JEZUSA? Myfłerium, 
guod. absconditum fiit a seculo, nune 
manifefłatum eft, 
AE ZAWB SiG 
olegliwości i umartwienia fą 0* 
wocem grzechu, i w włafnym 
fwyim początku były utworzbne na 
ukaranie grzechu. Pierwfzy człoż 
wiek przed upadkiem w gtzech, był 
dalekim od wfzelkich ciała i du- 
{zy przywar. Za popełnionem nies 
polłulzeńttw em popadł wyrok śmiere 
gl-- Od tey zaraz chwili tenże wy 
tok zaczął fie uilzczać-- Odtąd za» 
czął on doświadczać gwałtu wrodzos 
nych namiętności-- Odtąd tozpo* 
zela fie w "ciele iego owo powfze»; | 
chne zeplucie, ktore dla niego i 
dla nas nie kończy fię aż w śmiet- 
telnych popiołach. Wiz; RY ua 
as 
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karania doczelne, ia fprawiedliwą 
chłoftą grzechu. Jakaż więc niepra- 
wosé człowieka zrzucaiącego- - wy» 
łamuiącego fię zpod razow chło- 
fzczącey go ręki Bożey! Zarabia- 
ty na te wfzyfikie utrapienia i do- 
legliwości , ktore ponofiemy w Ży- 
ĉiu - - zarabiamy na dolegliwości, i u. 

| trapienia,daleko więkfze, niżeli fa te, 

| ktore ponofiemy w życiu -- zatabiamy 
| mowię-- przez owe fame niesforne 

i nie karne poftępki, z ktoremi je 

| przyimuiemy, 

I. Zatabiamy na te wfzyfikie us 
| apienia i dolegliwości, ktore pono- 
|femy w życiu, Chceciefz wiedzieć, 
| izek! BOG do obywatelow Betulii, 
chceciefz wiedzieć zkąd pochodzą 


Wafze niefzezęścia? Rozttząśniycie 
pilnie czyście fię nie“ dopuścili ia: 
kiego wyftepku, ktory ie na wad 
ściągnął ? Perguire. fi efl iniquitas. 
Utyfkuiecie na futowość i giti- 
biianftwo przeciwko wam używanie £ 
Wftrzynaycie nieco fzemrania wa. 
fze =- przetrzaśniycie tyfiączne oko» 
liczności « - ieżeli i wy poftępuiecje: 
0: 


| 
|, 
| 
| 
| 


| 
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fobie lepiey z rowiennikami wafze« 
mi? Czy nieprzewracacie na gor+ 
fzą zawize ftronę ich flow? Czy 
ich włafnych ofob nie przyimuie- 
cie ztwarzą pełną pogardy, co im 
umyfł prawie odbiera -- krew boia- 
źliwą w żyłach ścina? Czy do nich 
nie mowicie zową pychą dumną - - 
ktora i odważnych do rozpaczy, 2| 
rozpaczy do naygorfzych oftateczno* 
ści przywodzi? -Nie wyciągafz te- 
go fptawiedliwość Bofka, aby za 
takową nieludzkość, tenże fam oʻ 
gień i ciebie ogarniał, pożerał? iR 

Ow naypielfzczotliwiey i naysjj 
ftarowniey wychowany fynek, nież] 
znośna ci dziś fprawuie mękę 2) 
Wfzakże, kiedy przez zbytnie i] 
fzkodliwe nad innych Braci umiło:| 
wania przenofiłeś go we wfzyftkime 
Nie fłufzniefz BOG zlewa teraz | 
na cię ciężar wfzelkiey iego roze| 
pufty i zbrodni? W yrzekafz bez u-i 
ftanku na zakłocenia i niefpokoyno« 
ści domowe.-- Wfzakże,kiedy fzcze- 
ra namiętność fkleiła twoje Małżeń: 
ftwo-- kiedy przez wyfiępftwa i 

w zbro* 
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w zbrodniach go dopełniłeś,-- kiedy 
poprzyfiężoną w obliczu Ołtarzow 
Bożych wierność gwałcifz. Jakoż 
fię śmiefz domagać, ażeby BOG 
błogofławił to poftanowienie wzgle- 
dem ktorego naymnieyfzey nawet 
od niego nie zafiagnąłeś rady. Per- 
guire, fi efi iniquitas. 

Czyniłżebyś prawą pokutę gdy: 
by cię do niey BOG fam nieprzy- 
naglał* Ah! od trzydzieftu -- czter* 
dzieftu i daley lat tułafz fię po 
mylnych bardzo świata tego - ście- 
fzkach-- żoftałbyś bez tego cały 


'pogrążony w przepaściach bezbożno: 


ści. Kto policzy złe myśli, nie- 
fprawiedliwe podeyrzenia, fzkara- 


„due zamyfły, ktoreś iuź albo ukła- 


dał, albo wfkutku uiścił. I może- 
myż fię dziwić a nie raczey dzię- 


kować BOGU - - gdy tyle pokazu- « 


ie dobroci, że fie fam, zaprzątać o- 
koło nas raczy, abyśmy wcześnie i 
doftatecznie tak złośliwe przewi- 
nienia zgładzilię Gdziefz ieft po« 
kuta, ktoraśmy za te zbrodnie ua 
czy- 


TOM 1 
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ezyniłi, albo ktorą czyniemy teraz? 
Myślemyż z rofkofzy i uciech do» 
czefnych przeniesć fię profto do ro- 
fkofzy i uciech wieczuych? Poli. 
czmy tylko wielość grzechow nas 
fzych*- zważmy ich niepoiętą cięże 
kość. -- Nie ftaraymy fie o nic bar- 
dziey, iako o oddanie BOGU nale- 
Żytego podziękowania za dofyć u- 
czynienie, ktore on fam od nas od- 
biera. Perguire, fi ef iniquitas. 
Cożby to było? cobyś na ow 
czas brał przedfię-- gdyby BOG ná 
fprawiedliwe grzechow twych uka- 
ranie ftrącił cię do piekła? Nea 
dzarzu fchorzały, co przyciśniony 
do łożka ciężką niemócą ięczyfz 2 
jedna noc bezfennie przepędzona wy 
daie ci fię tak długa, iż ią z wie- 
kiem całym porównywafz! ale cóż 
to ieft płomień iednonocney gorg- 
czki do ogniow wiecznością nieu= 
gafzonych w piekle? Utrata zdrow 
wia, możefz wniść w naymnieyfze 
porownanie z utrata BOGA? Two- 
ie trofkliwości i kłopoty podobneż 
fa dọ owego robaka wieczyście gry- 


i a 
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ącego -- nieuftannie rozdzieraiące= 
go derce potępionych? Wprzody 
niż fię poczniefz ufkarżać na doku- 
Czalące ci niefzczęście -- wprzody 
obeyrzy fię ze wfzyftkich ftron pile 
nie, czyliś nie zarobił na daleko 
więkfze. - - Perguire, fi ef iniquitas, 

II. Zarabiamy na dolegliwo» 
ści i utrapienia daleko więkfze ni- 
żeli fą te, ktore ponofiemy w ży- 
ciu: zarabiamy przez niesforne i 
niekarne poftępki, z ktoremi ie przyi- 
muiemy. Coż to fą w tey mierze 
za poftępki ludzkie Jedni rzuca- 
ią fię zazwyczay i powftalią tém 
złośliwiey przeciwko karzącey ich 
ręce Bożey. Drudzy tracą zupelnie 
ferce-- fmucą fię i gryzą, lecz by- 
naymniey o poprawie nie myślą, 
Ufiłuią nawet niektorzy wyłamać 
fię zuchwale, z tych uciążliwości i 
krzyżow - - ktore do ftanu ich przy- 
wiązanemi fię bydź zdaią, Jakoż- 
kolwiek fobie poftąpifz, cierpieć 
mufifz grzefzniku, dopoki niefpeł- 
nifz kielicha gorzkości tobie da 
fpełnienia wyznaczonych. Co za 

La nie 
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nie rozum? Miafto fzukać w nich 
oflodzenia przez pokorne“ poddań- 
ftwo-- wola ie bardziey pomnażać -- 
roziątrzać przez nieumiarkowaną 
niecierpliwość. Naywiękfzey licz- 
bie cierpiących 'i uciśnionych cze- 
goż niedoftaie, aby zoftali wyloce 
Świętemni, procz. woli do cierpie- 
nia. 


Oyciec, Gofpodarz obowiąza- 
ny ieft zurzędu targać fiły fwoie, 
ku dobru dziatek, domownikow, cze- 
ladki. Siłafz nie wycierpi żŻyiacy 
w iednóm z owych Małżeńftw, gdzie 


umartwieńia i krzyże bywaią czę= 
ftokroć iak nieodbitemi, tak cięż- 
kiemi i nieuftannemi? Oni ufta- 
wiecznie i iak z nałogu: choruiący 
dla odzyfkania zdrowia dub utrzy- 
mata iakiego takiego Życia mufzą 
fie wftrzymywać od wfzelkieh po- 
wiertzchownych wfpołeczności -- od 
wielu mayniewinnieyfzych irozry« 
wek. -Cożby im więcey czynić po- 
trzeba “było, aby za tali Swiętemi, 
ba nawet wyfoce Swiętemi? 


Te 
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i Te nam tylko krzyże fą przy- 
icemne, ktore nas podwyżfzyć, 1na 
iaki w świecie ftopień podnieść mo- 
gą. Przychodzi fie piąć-- zabiegać 
o zyfkowny lub zfiebie famego po” 
wabny urząd ? Niemafz ani tru- 
dności, ani wzgara takich na ktore- 
byśmy fię nie ofiarowali chętnie. 
Idzie o nabycie iakiey wiofki? Go- 
towiśmy pracować dniem i nocą. 
"Trzeba. knować nayzawilfze fztuki, 
niezrozumiałe Intrygi; od rana aż 
do wieczora nie przykro nam dre- 
czyć myśi i rozum: byle wygłębić 
aiemnicę, znaleść ipofoby utaie< 
nia wymierzonych zamachow. Zna- 
fiemy nayochotniey wfzyftko, ażeby 
przyiść na potępienie wieczne. Nie- 
chcemy nic cierpieć, abyśmy por 
zyikali zbawienie. Ztądci ofobli= 
wie zawftydzi BOG naydoftateczniey 
wfzelkie narzekania wafze. Gdy 
was ftrofuią o złamane pofty -- o 
przeftąpioną tylekroć, a przykaza- 
niem. Kościelnym. nakazaną od: nie- 
ktorych pokarmow wftrzemiężli- 
wość: Nie odpowiadaciefz, iż nie- 
ma- 
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macie tyle zdrowia, abyście te nie- 
zwykłe furowości wytrzymać zdoś 
łali? Lecz gdy fzło o dofyćuczy« 
nienie nierządnym rozwiozłościom = - 
o dopełnienie chardego zamierzenia, 
uchylałżeś {ię tym fpofobem od 
naybrzydfzey niewftrzemięźliwości, 
niewftydnych obżarcow i piiakow? 
Nieprzepedzałżeś całych nocy bez- 
fennie? Marfzczyłżeś fię nad owóm 
tuciemiężeniem ciała mysli, ktore 

długie gry fprawuią ?  Czułżeś ftru- 

dzenie fił -- ufzczerbek zdrowia przy 
nayzawillzych wybiegach -- fztus 
cznie fkładanych zamachach na o- 
darcie bliżniego-- na pochłonienie 
dierocych maiątkow ? 

Wfzyftkie kielichy iakążkol- 
wiek goryczą zaprawne, ktore ci 
świat podaie -- fpełniafz gdyby a 
zakład bez zaftanoewienia fię-- kie» 
dy zaś BOG fpuści na cię bądź da- 
leko lżeyfzy ucilk, niefzczęście, 
wywołuiefz do zmordowania-- iż 
niemożefz go wytrzymnć -- iż zbyt 
ieft uciążliwy -ramionom twoim, 
Czemu? Pozwol niech opowiem 
Ize- 
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rzetelną prawdę: bo niećhcefz nie 
a nic cierpieć dla zbawienia. Po- 
fuchayże więc... mowi BOG... 
uczynię dofyć  żądaniom twoim: 
Auferetur zelus meus a te, nec ira- 
scar amplius. Ponieważ każde mo- 
ie dotknięcie tak cię niecierpliwy 
czyni... tak cię oburza przeciwko 
zrządzaiącey te Oycow fkie razy re- 
ce... Już odtąd karać cię nie będę... 
W firzy mam pomitę moią... oddalę 
fię od ciebie, nec irascar amplius, 


Zakończenie, Panie... ktoryż 
gniew Lwoy fufzniey fie może na= 
zywać gniewem nieprzebłaganym... 
nad ten... ktorego fprawiedliwych 
razow nie daiefz nam doświadczać 
tu na ziemi? Rzecz to ieft pewna, 
jż ochraniaiąc nas od kary, tém fą- 
mém gubifz na zawize... iako prze. 
ciwnie chłofzcząc i karząc w furo» 
wości pokazuiefz nam fię naymiło* 
fiernieyfzym... w ten czas naywię» 
cey przepufzczafz! Karz nas raczey, 
rgb... pal.., rozrządzay iak ci fię 
tylko podoba o dobrach i Życiu na- 

fzym 


2. 


róg 630 E y 

fzym... byle to ftało fię dla nas 
zyfkownem zadatkiem korzyści wie- 
czney. Wfzakże... o Panie... w 
ten fam czas, gdy fprawiedliwość 
Twoią przeciwko nam ukazywać 
poczniefz... gdy ciofy potężnego 
twego ramienia iuż na nas fpadać i 
podwaiać fię będą... zlituy fię... 
zlituy fię moy BOZE: Ty fam 
utwierdzay fabość. .. pomnażay cier- 
pliwość nafzą, 
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W SRZODĘ PO NIEDZIELI IIT, 
POSTU. 


O WYNIOSŁOSCI CZYLI PYSZE 
LUDZKIEY. 


Omnis plantatio, quam non plantavit 
Pater meus Celestis, eradicabitur. 


Math: 15. v. 13, 


"En ieft los wfzyftkich zamyfłow. 
pyfznych nie pochodzących od 
BOGA. Wifi profto na karki ich 


wymierzone _„przeklęttwo  Pańfkie, 
Sprowadzaią zawfze za fobą fila 
fkrzętności i zatrudnienia, fiła krzy- 
żow i kłopotow. _Wytrzymawfzy 
nieprzeliczone trudności dla doy- 
ścia pomyślnego końca, fłabieią - = 
chwieią fię, aż nareście upadną i 
zginą na włafnych fwoich ząfa- 
dach. 

Niemafz namiętności bardziey 
dręczącey a mniey człowieka na- 
fycaiącey nad wyniofłość czyli py- 
chę.. Niemafz namiętności bardziey 

drę- 


zo  wSrzodę po Wiedz: II. Poftu. 
dręczącey: Przypątrzycie fię tu 
frogiemu pychy tyrańftwu. Część I. 
Niemafz namiętności mniey nafy- 
caiącey, ztąd zobaczycie czczość i 
nikczemność pychy. Część II. 


CZES 


ZA dna namiętność ludzka nieoka- 
zuie więcey zuchwałości, niema 

L4 v . D 
krnabrnieylfzych i omylnieyfzych 
powierzchowności nad  wyniofłość, 
Poczęwfzy od pierwfzego ftanu nie- 
winności - - przebiegniymy wfzyftkie 


wieki-- obaczemy, że do nikogo 
inaczey nie mowi, tylko temi fa- 
memi fłowy, ktorych użyła do pier- 
wfzych Rodzicow nafzych, aby ich 
do ofżatecznego przywiodia upadku: 
Eritis ficut Dii, Bedziecie iako dru- 
dzy Bogowie, Tę nie inną 'nada 
grodę odbierze żądza wafza pragną- 
ca wywyżfzenia. Tak iefł, będzie- 
cie pofiadać tę chwałę -- doydzie- 
cie do naywyżfzego doftoieńftw fto- 
pnia. Zgoła, ezcić was będzie świat-- 
kłaniać wam fię wfzyfcy -- bić przed 


o Wyniofościi pyfze ludzkiey, © 17u 
wami czołem będą- - iak gdyby. 
przed fameimi Bogami. 

W rzeczy famey coż to wartoż 
co to wfzyftko znaczy: Oto iż nie- 
mafz namiętności, ktoraby bardziey 
cziowieka dręczyła iak pycha. Py- 
cha, mowi S. Bernard, ieft krzyżem 
i ukaraniem pyfznego. Ambitio ama 
bitientium Crux: bo pycha uniża do 
rzeczy naypodleyfzych i naywzgar- 
dzeńfzych» poddzie pod naygwałto- 
wnieylze uciemiężenia i boleści; 
przyodziewa w fukienkę naycięż- 
{zych i naybardziey od ludzi nie- 
nawidzonych wyftępkow. 

I. Wyniofłość -- pycha uniżą 
pyfznego do rzeczy naypodleyfzych 
i naywzgardzeńizych. "Te T yraú-. 
fiwa i grubey nieludzkości Rodzi- 
cielki przepifuią mu prawa famą 
niewolą trącące - - czynią go pra- 
wie poddanym i zupełnie od in. 
nych zawifłym. Pozwolcie mi rzu- 
cić ciekawem okiem na świat. Wi- 
dzę tudziefz jednego, ktory nie- 
ichodzi nigdy zpod «oczu Panow 
fwoich-- ani na krok nieodftępuie 

ich 
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śch boku. Widzę drugiego, „ktory 
© nie więcey fię nie ftara, iako na 
każde tychże Panow czyli przybra- 
nych fwoich opiekunow oka rzu- 
cenie uśmiechać fię -- w każdem ich 
fłowie coś dowcipnego i ofobliwfze- 
go znaydywać. "Temu ledwie zo- 
ftanie kilka chwili w roku, ktore- 
miby mogł podług fwego upodoba- 
nia rozrządzać. "lam ten tzuca na 
ftronę nay potrzebnieyfze około wła- 
{nego zdrowia ftarunki, aby dopeł- 
nii by też nayprzykrzey íze zlece- 
nia. Surowy we wfzyftkich powin- 
nościach, nieffucha żadnych przeci- 
wności,' niema względu na zaden 
ciężar fkłonnościom dwoim, byle 
tylko ftofował fię iak nayściśley do 
woli cudzey. Możefz bydź więkfza 
hańba? E 
Wftydzi sie każdy za tę bef- 
czelność pyfznego -- Lecz ten dzi- 
kiey pychy niewolnik zaruinienifz-- 
zawftydzifz fię fam fiebież Dofyć, 
że te lub owe fpofoby zdadzą fię 
mu, bydz fkuteczne na dopięcie za- 
mierzonych końeow -- iuż naywzgar- 
dzeń- 
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dzeńlzym podłościom nadawać bę- 
dzie cne Imiona, przemyfłu, zda- 
tności. Czegoż fię częściey napa- 
trzemy, iako że człowiek wylokie- 
go urodzenia, czołga fię za człowie- 
kiem ziakiegożkolwiek przypadku 
maiętnym. Człowiek z przyrodze- 
nia ognifty i gniewliwy-- . pokazu- 
ie fię nader dobrotliwym-- przy- 
biera poftawę łagodności aż do nay- 
widoeznieyfzych podchlebftw. Czło- 
wiek okrutny-- chardy, znofi imie- 
fyknie na naydotkliwfze zgromie- 
nia-- - Na zelżywość nąyfrożey 
przeymuiąca, milczy-- naymniey- 
;„fzego niezaniefie użalenia. Lubo 
wnim pycha niezmiernie cierpi, ro- 
zum nie poddaie innego lekarftwa, 
iako złość i zapalczywość w grani- 
cach przyftoyności zatrzymać. Gdy- 
by rozpuścił żalom i fkrytey za- 
wziętości cugle, famby otworzył 
wrota do zguby fwoieys; Otoż aby 
jakimkolwiek fpofobem uniknął tey, 
nad ktorą ftoi przepaści-- naybar= 
dziey ucifkaiące pietno-- nayzelżya 
wfza barwa niema w oczach iego tys 

le 
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le odrażenia i hańby, aby fię w nią 
nieprzyobiekł chętnie. Rzeczeciefz 
mi teraz, że taka wyniofłość, taką 
pycha ieft wyftępkiem zwyczaynym 
dufzom wielkim i fławy pragną. 
cym? 
II, Wyniofłość podaie pyfznego 
pod naygwałtownieyfze uciemięże- 
nia i boleści. Coż ieft żałośniey. 
fzego, iako, patrzać na ludzi wyni: 
fzczałących fiebie i włafne fiły nad 
budowaniem iak dumnych tak pro- 
źnych zamachow-- ktore procz ty- 
figcznych kłopotow i utrudzenia nie 
dla nich pożytecznego niewydadzą? 
Zabiegafz o'wurząd? Rozum 
twoy nieponofifz ciężkiego aufta- 
wicznego morderftwa -- ażebyś przez 
wczefne podftępy albo wfpołprze- 
ciwnika oddalił .- zepchnął-- albo na 
wizelkie iego pocifki gotowy czu- 
wal? Otworz kfięge fumnienia: 
dozwol w nią ciekawym fpoyrzeć į 
czytać.. dopiero uwierzą wizyfcy:» 
iako cię pożera codzienny frafunek, 
Toziątrza zazdrość, zapala gniew, 
ożywia nadzieją, wfirzymuie boiażń! 


Dla 
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Dla nafycenia iedney prożney na: 
miętności podałeś fie na łup nie- 
przeliczonych niepokoiow. ` W ta- 
kich okolicznościach możefz bydź . 
naymnieyfze odpocznienie rozumu 
i myśli? 

Niepoftrzegafzże --. Nie przys 
znafzże tego-- iż przylgnąłeś-- i 
trzymafz fię ftrony mało ci wierne- 
go obrońcy-- Obrońcy, ktory nież 
ma wzgledu na inne intereffa, na 
inne dobra, procz inteteffow i dobr 
fwoich włafnych? Obrońcy, od kto- 
rego, im ci fię fprawiedliwfze nale- 
ża nadgrody, tem on ufilniey my- 
śli, aby cię ich pozbawił. „Obroń- 
cy, około ktorego im ty przemyśl- 
niey nadfkakuiefz.- gorliwiey czu» 
walz, tem on za nieznośnieyfze to 
dla fiebie przykrości i zatrudnienia 
poczytuie. Gdziefz tu pokoy` fere 
ca? 


Nadto widziemy codziennie, 
iako ludzie wyniośli tracą fila z 
włafnych fwoich maiątkow-- rozly« 
puią. napakowane fzkątuły , nieod. 
nofząc ztych nakładow żadnego u» 

Ży$- 
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Żytku-- wyftawuią fie bardzo CZĘ« 
fto na niebefpieczeńftwo życia -- a 
przecież względem zamierzeń (wo- 
ich ftoią zawfże na początku i w 
pierwfzym prawie kroku drogi 
przedfiewziętey.  Gdziefz fię tu 
znayduie fpokoyność życiaż Doma- 
galz fie kiedy BOG od nas tak fi- 
ła? Ah! co za rożnica! ftarać fię o 
przyliaźń u BOGA i zabiegać o 
przy podobanie, fię u ludzi. 

II. Wynioflość. przyodziewa 
pyfzoego_ w fukienkę nayciężfzych 
i naybardziey od ludzi nienawidzo- 
nych wyftępkow: bo mowiąc krotko 
pyfźniącego fię i wynofzącego nad 
innych, w-nadgrodę tey całey, kto- 
rą wycierpiał niewoli, wprawia w 
nienawiść u BOGA i w nienawiść 
uludzi, Rzekłem nayprzod wnie- 
nawiść u BOGA: gdyż człowiek py» 
fzny kroku żadnego nieuczyni w 
dobiianiu fię o podwyżfzenie fwoie, 
ażeby oraz nieufiłował przewrocić 
porządku, ktory BOG uftanowił na 
świecie. Nie może co więkfza w 
tey mierze żadnych myśli do gło- 

wy 
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wy przypuścić beż popadnienia w 
ocząch Bofkich cechy wietutnego 
winowdycy, a zatem niepodobna mu 
ieft ściągać na fiebie takowe winy 
bez fciągnienia oraz flufznego gnie- 
wu, 

BOG, mowi Apoftot, BOG. rozś 
porządził świat, On wprowadził tę 
rożność ftanqw, z powodu ktorey ie* 
dnych ftawia na świeczniku i w do- 
ftoieńftwach, drudzy zoftaią pod 
Korcem i w poniżeniu. Tak fita left 
rozmaitych ftanow, tak też tozmai- 
cie do nich FOG: powołuie kogo 
i kiedy mu fię fpodoba. Chcieć 
więc,.co rzeczywiście czyni pyfzny, 
wpiąć fię i gwałtem wcifnąć, na 
ktorykolwiek z owych wyfokich 
ftopni, do ktorych go. BOG nie: 
wzywa, ieft to obalać piękny nae 
der porządek między ludzi wpro- 
wadzony od BOGA. Tenci ieft 
pierwizy krok pyfznego, lecz nietu 
ftawa iego zuchwałosć. 

Wy.tawmy fobie człowieka wy- 
niollego, ktorego cała fzczęśliwość 


M Zas 
TOM 1. 


&7s WwŚrzod po Niedz: TI pofta, 
zależy alho od bogacza niemaiącó» 
go żadney Religii, albo od niewiąs 
fy belwitydney- - ieżli chce znie- 
mi utrzymywać ścillą przylazń -x 
ażyfkać ierce-- niemufifz, rad nie. 
rad fłać fię narzędziem i pomocą 
ich bezbożności. Niech będzie, iak 
wam fię tylko podoba ‘z innych miar 
podzciwyn - - przeciefz, ieźli niema 
doftateczney cnoty na pofkrotnienie 
wkborz zenioney w yniofłości, zdobę. 
dziefz fię na tak dzielne ' meftwo, 
ażeby fię chciał wytzekać powabow 
ofiarowanego fobie fźczęścia? 

Powiaday, iak chcefz owemu 
Kapłanowi; że, ponieważ to, ktore 
nad dufzami fwych owieczek pofia: 
da przełożeńftwo doftało mu fie 
e świętokupiiwo- - Ponieważ 
tieczuie fie ani do takiey gorliwo- 
ści ani do takiey ümieiçtności, ià- 
kowych «wymagaią powinności tego 
wyfokiego. urzędu, obowiązany m 
feft, pod karą potępienia * wieczne» 
go zn i wyzūć fię z niego, Uy- 
rzy czyli wiódzona mü pycha 


niepr: zyw iedzie go do przydania na 
no- 
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| BOWO. tego wyftępku, ktorego fię 
naybardziey ftrzedz nalezalo. W 
takim obrzydliwości ftanie iakoż 
niezarobić na gniew Boży. 
W famych* bramach Niebie: 

fkich dumny lucyfer kufi lię prze- 
ftąpić granice i powinności ftant 
fwoiego-- rownać fię zamysla Nayes 
wyżlzemu, 'Teyże famey chwili 
zoftał ftrącony w piekło, © W Raju 
ziemfkim pierwfży człowiek przyi- 
muie zdrądzieckie pódchlebftwa -- 
zaślepiony: ciefzy fie nad {wem gri- 
bem ofzukaniem - - wierzy, że mo- 
ze fie ftać podobnym BOGU. Coż 
fię dzieie? Tegoż famego momen: 
tu odarty z wizyftkich fwych za: 
fzczytow -< fkazany na nieprźelia 
czone nędze, ktorych po dziś dzień 
doznaiemy . W prawie przyrodżo- 
nem znaleźli fię tak nieftworni lús 
| dzie, ktorzy dla uwiecznienia Imie= 
| nia fwoiego, niezważaiić na żadne 
tozrządzenia Bofkie poftanowili wy- 
‘budować wieżą wierzchołkiem nays 
wyżfzych obłoków tykaiącą. Coż 
|jna to BOG? Zftąpmy zawołał, 

-< Ma3 zftęp: 
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zfiąpńiy-- pomięfzaymy:- zawftydźe 
my to chatde i niegodne przedfię= 
wzięcie -- fozprofzmy pierwizych 
powodców. Nieupłyneło i iedney 
chwili czafu-- aliż tozfypało fię-- 
upadło wfzyfiko tak dalece, iż na 
owem mieylcu naymaieyfzego nie» | 
zoftało śladu: desceńdamus & conjfun= 
damus lingużm ipsorum. 

Wpada nadto pyfzny w ñienas 
wiść uludzi. Człowiek wyniofły, 
mowi Swięty Bernard, prozno fię u: 
kłada -i> rożne powietzchówności | 
przybiera : nienawiść / powfzechna 
zleie fie na niego... propter ambi- 
żiónem sujtinebit odia. Choćbyś był 
cale od tey/namiętności wolnym... 
Niech iakieżkolwiek podeyrzenie o 
tobie powftanie... niech - bynay* 
mniey uderzy Oczy ludzkie, iuż 
tem famem nienawidzony będziefz. 
Cień uroioba tey frogiey fkłonności, 
doftateczna ieft uczynić cię celem] 
gniewu i odwrocenia wfzyftkich, 
‘Tak to wielką obrżydliwość wżnie» | 
ca famo do tey zbrodni podobieńe | 


ftwo. 
Do» 
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Doznał tey prawdy nayżywiey Jozef 
Patryarcha. Niemiał inney myśli, 
iak tyłko proftą chęć opowiedze- 
nia. Zwierza fię Rodzeńftwu fwych 
dziwnych i niezrozumiałych we 
śnie widzeń. Nie ofoby obce, lecz 
właśni Bracia poftrzegaią, że cała 
mowa to w fobie zamyka, iż go 
kiedyżkolwiek ma świat oglądać 
wywyźfzonego nad innych... odtąd 
tak wielka przeciw niemu zabiera- 
ią nienawiść, iż fię na zgubę nie- 
winnego fprzyfięgli. Jeźlić fame 
powierzchowności dołąią w tey mie- 
rze odwrocić ferca ludzkie... Coż 
fie fianie gdy pycha twoia wyni- 
dzie ną jaw? 
Jak tylko Synowie 'Zebedeu- 
{za ponowili i poparli wyniofłą pro- 
źbę fwey Matki... Wfzyfćy na to 
Apoftołowie utyfkiwali 1 za złe im 
mieli: Aiti desem indignats sunt. Czy 
możefz fobie podchlebiać, aby ci to 
świat wypaczył, czego nawet Apo- 
ftołowie nieprzebaczyli Towarzy- 
{zom fwoim? Przyczyna tegoż bo 
włafność i zwierzchnia poftać py- 
fzne- 
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fznego ief tak fama przez fię ftra- 
fzliwa, iż na nia -prawie powfze- 
chnie pogladamy, iakona nayobrzy= 
dliwfże ftralzydło ` w ipołeczności 
ludzkiey, Wiemy albowiem zape- 
wne iż nic nie mafz tak świętego:,. 
tak nienarufzonego, coby pychę zą- 
ftanowić i wftrzymać dołało, Kies 
dy potrafiła wciłnąć fie w zgroma- 
dzenie Apoftołow... zarazić Anio. 
tow i Mięfzkańcow Niebięfkich.. . 
Nie trudno iey wktaść fię aż do 
Nayświetlfzego przybytku... odzie- 
wać fię włofiennicą i worem. Stąd- 
ci to nie możemy cierpieć, gdy 
człowiek nikczemnego i podłego t- 
rodzenia pnie fię nie kiedy ha pier- 
wfze utzędy. Chociażby pyizoy 
dofzedł Naywyżfzych Doftoięńftw, 
przeciefz niebędzie mniey wyftawio- 
ny ną fzemrania ji nieprzyiaźni 
wfpołobywarelów. Czcić go będą 
na pozor, bo fie przywiązaney do 
iego' urzędu powagi lękai;. W fer- 
cu, radziby go oglądali iak nayni- 
żey ftraconym... bo fzczerze ofo- 
bę iego nienawidzą,  Oożkolwiek 
niech 
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, siech czyni, będzie, podług flow $ 
Bernarda, zawfze w nieprzeiedna= 
ney zaciętości nienawidzony: pro- 
pier: ambitionem sufiinebi OGR, 
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fie bez. przeftanku ote 1zeczy, 
ktorych niema; a niedoznaie żadney 
pociechy i ukontentowania ztych, 
ktore pofiada. Ztychci przyczyn 
twierdzę, że niemafz między ludź= 
mi namiętności P łonnieyfzey i mniey 
nafycaiącey nad pychę: bo człowiek 
pycha zarażony wrownym fię za- 
wfze bydź niedoftatku fadzi, bądź 
względem tych potrzeb, ktorych mu 
iego pycha uchyla, bądź względem 
tych, ktorych mu ać PY BEKA nieod- 
mawia, owfzem ktorych. mu udzie- 
ta. i bhei nadąie. 

I. Pyfzny trapi fię bez prze- 
ftanku o te rzeczy, ktorych niema. 
Mowiąc w powfzechnoś ci... mufie- 
my przyznać, iż człowiek wynmio- 
fty fam fobie- nayznacznieyfze kła- 

dzie 
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dzie zawady do ufkutecznienia. żą- 
dań fwoich. Gdyby fię w fwych 
zamierzeniach umiał ograniczyć, da» 
leko by mu było. łatwiey zoftać 
fzczęśliwym. Lecz zazwyczay tak 
on wyfoko lotem fwym zmierza... 
tak niedoftępnych miieyfc fięga: iż 
rownie BOGU idk ludziom {fila na 
tem zależeć fie zdaie, aby go w tak 
porywczym biegu wftrzymać. 
Trafia fię tu, ieden nikczemny 
człowiek, ktory onie bardziey nie- 
ufiłuie, iako, wywyżfzyć fię i pod- 
nieść do tego wfzyftkiego, co Qpa- 
trzność niefkończenie od niego odda- 
lonym mieć chciała. Tam, czło- 
wiek frzedniego . zewfzech miar 
dowcipu pragnący ftanąć ną tem fto- 
pniu, aby prawo i Ton dawał w nay- 
pierwfzych radach! Coż ztego zy- 
fkuią? Oto wfzelkie ich zabiegi fta- 
ią fie nienżyteczne, a bardzo częfto 
w zupełne idą zapomnienie. 
Zabiegi nieużyteczne. Mardo: 
cheufz co nie dawno przy niewy- 
powiedzianey. chwale utwierdzał i 
wfpierał Tron Afwera: iakąż za to 
ode: 
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odebrał nadgrode?. guid Wercedis ha- 
huit? Przypatrzcie fię umieralące- 
mu... na wrotach Pałacu obiefzony 
oftatniego-wypufzczą ducha. Z te- 
go widoku fądźcie onieużyteczno= 
ści podeymowanych przez niego u- 
Rug. Nichil mercedis habuit. 

Radbym ia wam tu ftawił o- 
wego bardzo gorno myślącego czło- 
wieka, ktory maiąc nabitą głowę u- 
rzędami i doftojeńftwy wylał fię 
wizyftek.,. zdał na owych wych 
mocnych poplecznikow, od ktorych. 
fię fpodziewał wyfokiego poftąpie- 
nia. Coż zyfkał? wfpomnieliż oni 
fobie, że to ten wierny fuga, z kto- 
rego ręku życie prawię odebrali, 
kiedy wnayniebefpiecznieyfzey to- 
ni pogrążonemi zoftawali. Że to 
ow wierny i nieodfiępny fuga, kto- 
ry przez bardzo zręczny {woy wy- 
bieg, tyle dokązał: iż potrafili opła- 
cić zaciągnione długi ą przez to ma- 
iątek, dochody, upadaiącą fwa fla- 
wę ocąlili. Odebrałże przynąymniey 
te, ktorą dla nich rozfzafowął wła- 
fność? bynaymniey. Nihil mercedis 

ha 
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kabuić Cala korzyść tego wynios 
flego człowieka ieft, iż mu ci fa- 
mi, ktorym naygorliwiey duży, wy» 
Tzucaią dzifiay na oczy zbrodnie, 


do ktorych mu fami powodem by- 


li... w ktore niby to zmiłości ich, 
brnał, Do uciążalącego go iak nay« 
frożey żalu, do tego gorzkiego wfpo- 
mhienia, iż dla nich winowaycą z0= 
fat, dodaią nadto owa oftątnią hań- 
bę, że, iak od innych, tak od nich 
famych widzi fię wzgardzonym. Nie 
może fobie nic więcey obiecywać: 
W fzyfikie iego zabiegi ftały fię nies 
użyteczne. «Nikil mercedis habuit. 
Zabiegi iego ida w zupełne zą- 
pomnienie, Czegoż aczekuieiz, czes 
go fię fpodziewafz od owego Cczło- 
wieka? Mowifz.., Krok iuz tylka 
ieden ftoi od. ufzcześliwienia iwę- 
go. Gdy tam doydzie,' rozumielz, 
że za twe ftateczne przy nim obfta- 
wanie, odbierzefz nieomylnie wie- 
klze pożytki nad tych, co go tęraz 
lekce ważą. "Mylifz fie bardzo. Po- 
inyślność zaślepi go... w zapoiniiie- 
nie wprawi, Nię on otobię więcey 


pa“ 
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pamiętać niebędzie, iak gdyby cię 
nigdy nieznał, t 

Piwniczny Faraonow wfpo- 
mniałże fobie ofozefie, ktorego w 
więzieniu i kaydanach zoftawił? Lu- 
dzie ci, poki wrownym ztobą fta- 
nie... poki iednakowo z toba opu- 
fzczeni i niedóftatni.,, na piękniey- 
fze przyrzeczenia czynić ci będą, 
Coż kogo kofztuią obietnice, gdy 
nie ma co rozdawać? Jak tylko odz 
mienią ftan,.. tudziefz odmienia , 
i zdanią,.. zapominaią O naywiet- 
nieyfzych przyiaciołach... witydzą 
fię inienawidzą włafnych krewnych... 
iedynie ofamych fobie myślą... ca- 
le fię nie kłopocą o innych: Succe- 

entibus prosperis oblitus eft inter- 
pretis sui, 

I. Pyfzny niedoznaie żądney 
pociechy i ukontentowania z tych 
rzeczy ktore pofiada. Ktożkolwiek 
doftępuie , czego żądał, nic nadto 
pragnąć niepowinien.  Prawdzifz 
fię to naczłowieku wyniofłym? Nie- 
widziemyż Oczywiście. Niewidzie. 
myż codziennie , że ludzie. pyfzni 

im 
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im więcey odbieraią zadofyć uczy- 
nienia-w fwoich żadaniach, tem na» 
miętności ich zoftaią mocniey ro- 
zdrażnione? że nie innym końcem 
obracaią oczy na to, co iuż pofa- 
daią... iako ażeby tem fkrzętniey 
ufiłowali onabycie rzeczy, ktorych 
im iefzoze niedoftaie. 

Za coż pyfzny nie ieft nigdy 
zupełnie nafyconym w pomyślno- 
ściach? bo przywykł do tego, co 
już iak fwg włafność pofiada... bo 
to łuż wfzyftko w oczach iego fpo- 
wfzechniało: bo widzi codziennie 
innych wyżey poftępuiących... ikad 
pycha iego fifa cierpi: bo wfzelkie 
doftoieńftwa maią zfobą złączone 
przykrości... zatrudnienia. a on by 
niechciał znofić naymnieyfzego u- 
ciśnienia i gwałtu. Przetoć fly- 
{zenjy z naywyżlzego w J£raelu Tro- 
nu wołaiącego Proroka do BOGA: 
Panie, wynofząc mnie pad innych, 
uczyniłeś mnie niewolnikiem... E- 
levans allifijfii me. 

Wieciefz ktore ofoby odpowie- 
dzą wam zawizę, iż żyią w ipokoy- 

ności... 
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ności... kontente z ftopnia, na kto- 
rym ich BOG poftawił. Oto ofo- 
by te, co onic więcey niedbaią ... 
onie bardziey nie zabiegaią, iak 0 
przyliażń Bożą: Czcźą naywyżfze 


tózrządzenia około fiebie. Nieu- 
czynią nigdy nic takiego, coby fię 
zdawało przeftępować granice ich 
ftanu. Jeżli fie BOGU podoba wy- 
dobyć ich ztefaźnieyfzego poftano- 
wienia... potrafi użyć przyzwoi: 
tych śrżodkow. Lecz oki ich trzy- 
ma w mierności... teyże mier- 
ności i życiu fkromnem znayduią 
fwe ufżczęśliwienie. .. bo nic innego 
nie znaią... nić innego czynićnieu- 
mielą,tylko cô BOG chce i rofkazu= 
ie. Niechże terdż pylzny porachuie 
fię fam z foba.. Niech włafne fumie- 
nie na świadectwo wezwie, mufi za=+ 
wfze przyznać, iż niemafz międży 
ludźmi namiętności bardziey drea 
czącey àmniey nafycaiacey. 
Zakończenie, Potrzebafz czego 
więcey, omoy BOZE, na „wycie 
Śnienie od nas tey prawdy, żeś ty 
jedynie godzien wfzelkich nafżych 
ŻA* 
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zabiegow, ponieważ ty tylko fam 
dołafz nafycić i. ufpokoić niepo- 
miarkowane żądze nafze. Daruy 
nam... Odpuść, Panie, ieźli był 
czas tąki , ktoregośmy omięfzkas 
li pragnienia i żądże nafze kiero- 
wać ku tobie. Od dziś dnia poż 
święcamy ie Tobie famemu, poświęz 
camy. ie zupełnie... i ñigdy fię 
w fłowie ci danym cofnąć nie chce: 
Mye 
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A Czkolwiek nagłe, aczkolwiek zu- 

pełne nad wolą nafza zwycię- 
ftwa odnofi talka Bolka: ż tym wfzy: 
ftkim ani człowiek nie traci by- 
náymüiey wolności fwoiey, ani taż 


wolność ludzka nie uymuie w ni 
czym zaćności i dóftoieńftwu łafki, 

Zwycięftwa, ktote odnofi ta- 
fka; nie zagradzaią wolności nalzey 
drogi, aby fie, w ktorą chce fttonę 
udać nie mogła. Skutki i dobro- 
wolne fptawy wolności ludżkiey, nie 
odbieraią łafce włądzy i naywyż: 
fzego panowania. Naywyzfza wła. 
Uża i moc Łafki, nie fzkodzi wni.» 
czem wolności nafżey; wolność nas 
|fza nie fzkodzi nigdy naywyżfzey 
władzy i mocy łafki, 

Nie 


192 _ w Piątek po Niedz: III, Pofiu. 

Nie odftępuymy przykładu Sa* 
marytanki, Uczmy fię z czynione- 
go przez nią oporu, iż niemafz ła- 
fki, ktoreyby fię niemożna oprzeć. | 
Część I. Uczmy fię z poflufzeń: | 
ftwa i poddańftwa iey, że uiemafz 
takowego opori, ktoregoby tafka | 
zwyciężyć niemogła. Część TI. 
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pRzyznaycie Łafce  nawracaiacoy 

Samarytanke -zupełna dzielność 
cudu. Mowcie: nie była nigdy Ža- 
dna łafka śni gorętfza w {wym (u- 
zaniu i ściganiu; ani łagodnieyfza 
w powabach; ani obfitfza w oświe* 
ceniach, z tego wfzyftkiego wnicfęż 
że władza i moc Łafki nie uymuie 
w.niczefń wolności nafzey. Gdyż 
w rzeczy famey Samarytanka opar: 
ła fie na początku czynnościom sci- 
gaiscey 'fię łafki... oparła fię ży 
wości iey -powabow ... oparła fię 
wielkości wyfokich nader oświe! 
cehs. | 


L. 
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I. Samarytanka oparła fię na 
początku 'czynnościoin ściągalącey 
fie łafki. Dla nawrocenia Samary- 
tanki Chryius. JEZUS za konie= 
czność iakowąś fobie wział wyniść 
w kraie . Samaryi: Oportebat eum 
transire per Samariam. Sprawy tey 
ufkutecznienie nie zdaie na kogo 
innego, lecz fam na fiebie przyi» 
muie ; fam ofobiście przychodzi: 
venit JESUS, 

Trudność... długość podroży 
niemńogły go odmienić ani nawet 
zatrzymać w przedfiewziętey wy- 
prawie: Fatigatus ex itinere. Przy- 
chodzi na famo mieyfce... Nie za- 
ftawfzy iefzcze ofoby, ktorey fzu. 
kał, czeka na nią z niewypowiedzia: 
ną cierpliwością ; sedebat. Wśrzod 
południa wyftawia fię na naywię- 
kfze upały foneczne : hora erat quafi 
Sexta. 

Sądząc z tego wlzyftkiego przy- 
gotowania dla nawrocenia iedney 
ofoby: ktoż uwierzy, ażeby Zbawi- 
ciel używał tu całey fwoiey mocy 

N 
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Zamiaft dawania, rozkazow, profi: 
Da mihi bibere. Uprzedza ią, pier- 
wizy do niey mowi. Tać tó ieft 
tajemnica łałki, iż fig nam zawfze 
piewfza ofiaruie, fama fie nam w ręce 
podaie. My ile z nas nie umiemy 
fie obrocić do BOGA ... nieumie- 
my do Niego przyftąpić. "Trzeba 
tego, koniecznie, aby: BOG uczyńjł 
ku: nam pierwfzy krok. 

Trzeba koniecznie, aby do nas 
przychodził pierwfzy prżez łafkę u- 
przedzaiącą zafługi naize, gdyż ła- 
fka ta zafiawa nas nieprzyleciołini 
Bożemi. Przez łafkę uprzedżaijącą 
pizygotowanie nalze, gdyż łatka ta 
dopiero gotuie w nas wolą. Przez 
łafkę uprzedzaiacą zezwolenie na- 
dze; gdyż łalka ta, chociaż fie. nic 
nie przyłożemy , oświeca rozumy i 
porułza ferca. 

Patrzaycie ż laka ufilnością 
wybiera fig Chryftus w podroż prze- 
ciwko Samarytance. Idzie niero- 
fkazuiąc, lecz w poftawie profzącego: 
dą wihi bibere.  Przypatrzcie fiè 
iak zdatney fpofobności upatruie do 

ino- 
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mowieńia znią.,, obiera mieyfce 
od wfzelkiego zgiełku oddałone«.. 
czas radet przyzwoity. Ah! iak 
to piękne wyobtażenie łafki! Mo- 
wię łafki owey zwycięzkiey,*ktora 
walczy i przekonywa wolą, nieo- 
brażaiąc w niczym wolności nafzey: 
co ztąd, pochodzi, iż nam bywa or 
fiarowana w owe fzczęśliwe chwile, 
w ktore mniey iefteśmy: odwrocehi 
od przyjęcia iey. Ktoż mogł przes 
powiedzieć Samarytance, że tego a 
nie innego dnia, nie gdzieindziey 
lecz przy ftudni Jakubowey trafi 
fie z Chryftulem? Zapewne nie 
fzukała ona Go tam... Nie wiedzia- 
ła nawet o przyiściu Jego. 

Czego od niey żąda: Chryftus č 
Kubka wody. Mogiże o rzeczmaoiey:- 
fzą profić? ' Od ciebie czegoż fię 
domaga łafka? Oto więkfzey fkro- 
mności w oczach... więkfzey oftro- 
zności w fłowach, Domaga fię, a 
żebyś gdy w obecności twoiey pra- 
wa Religii gwałt cierpią... wyrzekł 
iedno przynaymniey fowo... abyś 
fi 
Na ; 
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fie uist za nią... Nie wftydził fię 
oświadczyć Donam Chry ftufowym. 
O iak fila razy mowił do cie- 
ie Chryftus' w ofobie ubogich, pro- 
fzę cię o nayliżfzą z tych, ktore maz 
fuknia, dla przykrycia czřonkow mo- 
ich: profzę cię o kubęk wody naio- 
chłodzenie fpragnionych. Jakin:że 
końcem profi cię o tẹ rzeczy? . A- 
byś fię nauczył i i wiedział; że, ieźli 
z firony twoiey nie przyłożyfz fię 
do niczego, łąfka fama tie zbawi cię 
nigdy. Dla tey przyczyny Syn 
Boży pobudza Samatytańkę, aby fię 
miała do piacy, aby naczerpała wo- 
dy, aby Mu podała pić. Sama nie- 
czynność przylęta bywa od wfży» 
ftkich za prawdziwe . ódmowienie, 
Dopełniay, tżekł do niey, dopełniay 
nay goretize żądania moie; ktore mnie 
niefpokoynym czynią wzgłędem zba- 
wienia twoiego: Da mihi bitere. 
Jeżelić tey tak nieżwyczayney ła- 
fce Samarytanka opiera fię, 1akaż 
będzie łafka, ktoteybyśmy fię u- 
chylić i zbawfęnojch iey tazow 
uyiść niemogli 2 
7 B IL. 
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II. Samarytanka oparła fię ną 
początku żywości dzielnych powa- 
bow łafki, Łafka Bofka ftofuie fię 
do nafzych fkłonności... oiładza zda: 
rzatące fię uciążliwości... czyni fię 
miłości godną w famych fwoich ftro- 
fowaniach. 

Łatka ftofuie fię do nafzych 
fkłonności, ` Samarytanka miała z 
przyrodzenią niewieścią ciekawość... 
Jey naywiękfze pragnienie było wie- 
dzieć ,owfzyftkiem a przeto wie- 
dzieć więcey niżeli przynależało. 
Bardzo fobie podobała: rozmawiać 
o fTaiemnicach, ktorych pierwiaft- 
kowego nawet poczatku nieznałą. 
Ktożkolwiek inny procz Chryftufa 
był ią nieomylnie wzgardził i ode 
| rzucił: fłodki Zbawiciel wtem fo- 
| bie naywięcey zakłada, aby Sama* 
rytanke przez włafną jey ciekawość 
| pozyfkał, * Gdybyś znała, rzecze do 
| niey tem bardziey zaoftrzaiąc ciè- 
| kawy umyfł, gdybyś znała dar Bo4 
Ży: Si scires donum DEI. Coż wie- 
| cey potrzeba było! na ocncenie nie* 
| ugafzoney żądzy poznania i doyiścia 
tey 
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tey ukrytey tąiemnicy? talka nie» 
mą nigdy przedfiewzięcia wykorze: 
nić przyrodzone nafze fkłonności... 
poipolicie tylko cel ich odmienia 
lub proftuie, Si scires donum Def. Gdy- 
byś znała naymnieyfza czaftke dobros 
tliwych powabow talki, wiedziałabyś 
lotem zapewne... źć cię žada.. u- 
fiłuje poświęcić tym nie innym (por 
fobem, ktory fpofob tybyś fama ku 
poświęceniu twemu obrała, gdyby w 
teku twoich było go obierać, 

Łalka ofladza wfzelkie nafze UCIĄ> 
zliwości4A, odrażenią. Piiący wodę z 
tey ftudni, mowił znowu JEZUS da 
Samarytanki, iefzcze będzie pragnął, 
Lecz Ktokolwiek. zakofztuie fiody- 
czy zbawiennych iafki moley, ten 
nic więcęy nie zapragnie, non” fiżiet, 
sterum. Wialne doświadczenie nie* 
przekonywalz, niewycilkafz od was 
tego wyznanią: iż pyfznero niena* 
fycaia by naywyżfze doftoiefńftwa? 
Łąkomy nie ma dofyć na obfitfzych 
bogaltwach? Sitiet iterum, Lalka 
będzie Ge. dopominała, ażebyś fię 
wyzul.+, oddalił od pewnych. nader 

ci 
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ci lubych rofkofzy. Ale wnadgrodę 
nie dafzci kofztować xofkofzy dale- 
ko. czyścieyfzych, daleko grunto- 
wnieyfzych i trwallzychę Nie od: 
bierzefzże za to fpokoyności fumie- 
nia... owey radolhey pociechy ‘us 
pewniaiącey cię, żeś ie przyjacie> 
jem Bofkim. i BOG. przyiacielem 
twoim? non. sTtieź: „ŁĘCKI, 

Zalka offadza ftrofowania mas 
wet- nam uczynione. Samarytanką 
żyła w bardźo. złym 1 niego: 
dziwym. nałogu, Wybuchafz piże. 
ciwko niey Chryfus zofiremi... 
2 furowemi pogrożkami?  Niebyłby 
to dobry fpoiob do nawroceńia iey. 
Niyprościeyfza drcga, do wydoby= 
cia... do odciągnienia od zaftarza* 
tych- nałogów, ta iedna była: przy- 
wieść ją do fzczerego onychże wy- 
znana. Aby zoftała przyprowadzo> 
ną do tegoz wyznania... mowi JB- 
ZUS, wezwiy Męża twolęgo:.. Ko- 
cą virum. tuwim, "Tudziefz potem 
wychwala iey proftótę i fzczeryśćt 
bene dixifi, Lecz oraz zwać daje, 
Że mu niebyły nigdy taiemne Ray4 
fkryt- 
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fkrytfze, w ktore wpływała, obroty, 
Ze na początku obcowania nie za. 
czął znią mowić Pierwfzey okolis 
czności tak tkliwey, to fprawił 
wzgląd, aby jey nieodraził i nieu- 
czynił fię przykrym, quingue enim 
viros hkabuiti, ©? nunt quem. habes 
non eft tuus. 

Coż wnofić z tak dobrotliwego 
fię obeyiścia? To, że Samarytanka 
ani poftrzegła ftrofowania, ktore od- 
bierała od Chryftufa, Ze tak zo. 

ała ujeta dobrocią, w ktorey fię 
z nią obfzedł; iż oniczem innem nie- 
myśli, jak tylko o zacności Ofoby z 
Tobą rozmawialącey: ideo Domine 
guia Propheta es ti, Widze Panie, 
Poznąie, że mafz Ducha Prorockie- 
go: domyślam fię o niefkończoney zas 
cności twoiey, i 

Kapłani poświęceni. Słudzy 
żylącego BOGA... iak fiłabyśmy po- 
zyfkali Niebu, wydarli piekła dufz, 
gdybyśmy fobie zniemi w rowney 
flodkości i łagodności poczynali, U- 
bogi i nędzny grzelznik ząfługuie,,. 
godzien.., aby go opłakiwać wiego 

nie- 
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niefzczęściu: abyśmy fię, niemaiąe 
nigdy politowania nad wyftępkiem, 
Jitowali ząwfze nad przeftępcą. 
Powiefz, że Samarytanka opie- 
ra fię iefzcze tak wielu powabom?2 
Przyznayże więc rownie, iż możńą 


| fe opierać łafce, ałafce nawet nay- 


mocnieyfzey! 
III. Samarytanka eparła fię na 


| początku wielkości wyiokich nader 


oświeceń łąfki3 Na innych wfzys 
ftkich mieyfcąch nię tłomaczy fię 
inaczey Chryftus tylko w podobień- 
ftwach i przypowieściąch, Rozma: 
wialąc ż Samarytanka wznofi fwa 
mowę: do Naywyżfzych: Taietnnie 
Bofiwa... Tłomaczy fię owy Du- 
cha Bofkiego pełnemi o Słowie 
Przedwiecznem;. o Boftwie Meffy-- 
afzaw. oobrządkach od [niego wpra- 
wądzonych.,. o czci w duchu i Pra. 
wdzie mu należącey, 

Skąd pochodzi tak ofobliwą 
talka? Stąd, iź Samarytanka fłuchą- 
łą JEZUSA z pragnącz oświecenią 
ufilnością. Gdy zaś przykładamy 
pilnego ucha na natchnienia i uwagi 
Q8WIĘE- 


„202%.  wPiątek po Niedz: HE Pofu. 
oświecalącey lalki, lafka Bofka pod- 
nufi iak naywyżey nalze (rozumy w 
otwiera im nayniedofiepnieył: ze/T a- 
iemnice wiary. "Dalwiemy. fię nie- 
kiedy. flyfząc 'ofoby. mało światu 
Zna A. Ofoby cale nieuczone 
mowiące językiem ,„Apoftołoów, a nie 
rzekę ięzykiem faniych Aniołow, 
Coż za dziw? BOGA maią fwym 
Nauczycielem. Zalka Bofka ośwles 
cąrich rozum. 

W Niebie, mowi S. Auguftyn, 
widzenie BOGA twarz w twarz 0- 
biaśni ‘nam rozum względem tych 
rzeczy, ktore teraz BOG „ukrywa 
przed oczami ludzkiemi: żyiących 
na ziemi fame tylko oświecenia ła- 
-fki wipomagaią do uchylenia zafios 
ny i że przynaymniey iafne' a zró: 
zumiałe fiawić fobie dołamy wyo- 
brażenia BOGA, ktoremu winne u: 
kiony oddaiemy. 

Coż zagafiemyż te oświecenia 
ła(ki? Spuściemyż fię na przyrodzo- 
ne czy. nabyte: rozumu światło w 
wych. granicach:tak określone, tak 
wielu błędom podległe, między ty- 


ląG 
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fac wątpliwościami bez uftanku fie 
chwieiace? Takiż nam pozoftanie 0- 
braz wiary? odftąpicimyż iey prze- 
to że Nayświętfzych Taiemnic ro- 
zumem pojąć niedołaimy? Czy też 
podług błachych' myśli kuć i budo» 
wać coś nowego poczniemy? Czy 
nareście opuściwfzy dwa oftątnie 
głupftwa obierzemy trzecie: Nie 
cale niewierzyć? 

Sądźmy fami o łez godnem za; 
ślepieniu takowego ftanu, w ktorym 
ant wiedząc czem iefteśmy, ani 
miarkuiąc co fię znami- ftanie, ies 
fteęśmy  przymufzeni fzczęście- lub 
niefzczęście fwe wieczne puścić na 
los arcy niepewny. Czciymy ra- 
czey czego poiąć niedołamy. Prze- 
ftańmy na tey iedney wiadomości... 
iż iako bez łafki niemożemy bydź 
zbawieni, tak łafka fama nie zbawi 
nas nigdy bez nas. Przefłańmy ną 
tey wiadomości z pociechą iż ną 
łafce Bofkiey nigdy nam nie Zbę- 
dzie; ą zalani wftydem przyznaymiy 
fię iż my zftrony” nafzey bardzo 
częfto uchylamy'fię i ućtiekamy 

przed 
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przed ścigaiącą nas łafką. Nay- 
wyżfza władzą i moc łafki niefzko- 


dzi wniczem- wolności nafzey: i 


przeciwnie wolność  nafza nieprze» 
fzkodzi nigdy w niczem zamierze- 
niom Naywyżlzey wiadzy i mocy 
falki Bofkiey, 


Mezowo SB k 


Jawrocenie Samarytanki było ie- 

„dno; z naycudownieyfzych zwy- 
cięftw łafki, To nam iawnie poz 
kazuje, iż niemafz na świecie tar 
kich fil, ani takowego oporu, kto- 
regoby łafką -niedolała przekonać 
i zwyciężyć, Jakże to? bo w kilku 
chwilach zwyciężyła łafką wfzyft- 
kie odwłoczenia.. wizyfikie pozory... 
wfzyftkie nieprzygotowania i nie- 
doftateczności, ktore Samarytanka 
ftawiła na uchylenie fię iey. waznym 
naleganiom, 

I, Zalka zwyciężyła wfzyftkie 
odwłoczenia Samarytanki,  Ufiło- 
wała ona nayprzemyślniey puścić w 
dalfzy cząs,, zwlee nawrocenie fwo: 


ie, 
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ie. Wiem, rzekła, iż Meffyafz iuż 
miał przyjść. Scio, gwia Mejfiat ve- 
mit. On nam obiawi te Niebiefkie 
rzeczy, ktorych dotad nierozumie- 
my i niewiemy. Cum ergo venerit 
ille nobis anuntiabit omhra. 

'Toż famo my czyniemy. Od- 
kładariy nawrócenie nafże odednia 
do dnia. Spodziewamy fię, że do 
tey wielkiey fgrawy mieć zawfze 
będziemy czas, łafkę i wola. Coż. 
by fie dżiało z Samatytanką, gdy- 
by Syn Boży nie był przerwał iey 
długich zwłokow. Wierz m1; temi 
fię znowu miłośnemi odezwał fłowy, 
| wierż mi, czas nawtocenia twoiego 
| przyfzedł, "Ten to iefi moment, w 
ktotym zżtobą rozmawiam. Mulier, 
ćrede mihi, guia venit hora, © nune 
Ief. Prawda, mowi on podobnie do 

każdego z nas, prawdą od dawnego 
czafu oczekuię na ciebie. O iak 
| wielka liczba grzefżnikow góreie 
|iuż w piekle, na ktorych nieóczekia 
wałem tyle. Ztem wfzyftkim mafze 
| że pewność, że na cię będę czekał 
f dłużey? Ktoż ci powiedział że dzień 
ka dzi. 
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[pł dzifieyfzy nie ieft" oftątnim dniem 
Bi życia twoiego? Wierz mi niewiafto poki 
KUMA światowa... dni Życia twego daleko | A 
maią krotfzy zamiar, niźli fię po: | my 
iż dziewafz... Podobno nie. zdarzą ci ku 
Hg fie fpofobnieyfze i drożfze. chwile wył 
TARA nad chwile dzifieyfzą: Mulier crede grze 
f ` “mihi; gúia uenit. hora, È nunc ef. lon 
WER j £ wł b D 4 | twe 
PAŃ „ Oczekuiefz lalki 2 Całe twe - SR 
ELU Życie hie byłoż ciegiem łalk nie- | i 
ij przerwanych? Jakiegoż rodzaiu ła | 1 
fki czekalz? Pewnie'łafki ćudowney? | A 


zafluguiefz że na nia? tafke- po- dii, 
wizechną poczytuiefz za zbytnie Í- 


| 

` I 1U., 

naprzykrzoną... przeto że.cie co- || podi 

| dzieńnie nagli i wzrufza do nawroż || tot 
i k T : F, | 

cenian. Chcefz łafki, ktoraby za cie- A 

s A $ i jA 

bie. wfzyftko odprawiła i zbawiła Sm 

cie bez ciebie? Gdziefz ieft lafka LM 

takowa? Chcefz łafki, ktoraby cię ka, 

przymufła,.. gwałt uczyniła wolno- | ha: 

A CY A . a . Hi d/ 

ści... i nawrociłą cię bez ciebie? | Ka 

; 7 ; | Kąż 

w nieprzebranych: fkarbach Madro- 1 Mai 

ści Bożey niewiem i nie ftyfzałem I|. 

Ji Wiaj 


o łafte takowey. moż 
o. 
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Oczękuiefz łafki? Gdziefz? w 
pośrzodku igrzyfk. Wowych 'zgro- 
madzeniach bezecnych uciech i 
rofkofzy pełnych. Także iey ocze- 
kuiefz? brnąć coraz daley wciężfze 
wyftępki: przyczyniaiąc grzech do 
grzechu. Niewiaftó ciału i zmy- 
fom fłużąca... wierź mi, zbawienie 
twe zawifło podobno od tey anie 
inney godziny., Mulier crede mihi, 
guia venit hora % nunc eft. 
| Ii Łafka zwyciężyła wizyftkie po- 
żory ktoremi fie Samarytanka fkła- 
dała, Pozory ptzyftoyności...zwycza- 
iu... miękkiego wychowania... niepo- 
podobieńftwa i niemożności. Jefteś z 
urodzenia żydem, mowiła Samarytan- 
ka do JEZUSA, wiefzdobrze, żem ia 
Samarytanka, iakoż mnie o napoy dla 
fiebie profifz*+ Sama przyftoyność 
powinną by cię wfirzymać od mowie- 
| nia zemną. OQxuamodo tu cum Juday'siye 
Każda niewiafta źle żyiąca... wdzie- 
waląca fię w roztrząfanie, taiemnic 
wiary... śmiało onich rozumuiącą, 
możefz eo innego powiedzieć, jako 

Tze* 
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rzeczy takie zawfze nad ktoremi 
flufznie ubolewać trzeba. ` 

Mow, iak chcefz, iż fa pes 
wne przy ftoyności ftanu.. obyczay= 
ności, ktore dopełniać należy, 


Wizakże ia fię pytam, ieźli te przy | 


ftoyności podaią: cię na niebefpie- 
czeńftwó ciężkich.. licznych ani- 


gdy prawie nieuchronnych upadkow: | 


ieżli cię niewolą do onych uftawi- 
cznych odwiedzin, dla ktorych obot 


wiąfki i powinności urzędowe opu | 


fżczać mufifz. Zechcefzże dia ta- 
kich przyftoyńości poyść na pote- 


pienie wieczne? Niedawnieyfzyfz. 


nad wfżyftkie inne zwyczaie ieft 
zwyczay BOGU fię kłaniać.. BO- 
GA czcić i kochać na wzor Pra- 
wowiernych Oycow , Dziadow, i 
Pradziadow nafzych, 

Gdy na cię tafka nalega ażebyś 
wtym Domu więcey niepofłał. + 
ażebyś fię zową ofobą odtąd nie- 


widział: odpowiadafz zawize, że | 


wielu innych toż famo czyni, Al- 
bożby naybardziey ofłarzały: zwy” 
Czay może co ważyć przeciwko 
pra- 


prar 
przę 
twej 
tępi 


| dała 
tank 
pzy 
ley 

glo. 
nia 

| poki 
tzy 
brz 
nosc 
gubi 
Chcę 
(praw 
nieg 
wet 
śmie 
Wki 
fwa 
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prawu Bożemu? Zmnieyfzyfz fię 
przęz to ciężar i hańba potępienia 

| twego, Że wraz z wielu innemi pos 
tępionym zoftaniefz? 
| Studnia tu zbyt głęboka, przy. 
dała na wymowienie fwe Samary» 
tanka.. puteus altus efi Lekala fie 
przykrości, i cokolwiek miękkieme 
if iey wychowaniu fprzeciwić fię nos 
gło.  Powiefz... Droga do zbawie+ 
„| nia ieft nader trudna... iżycie bez 
| pokazania fię światu, życie (ofobne, 
| czyfte, umartwione nie iefiże prze- 
„| brzydłą otchłanią owych niefpokoy- 
|| ności, ktore nas właśnie pożeraią $ 
|gubią... puteus altus efes Nie... 
|Chcefże wiedzieć, co na ciebie ief 
|prawdziwą przepaścią? Oto'ow ftek 
f niegodziwości, ktorego odkryć na- 
wet i rozeznać. wtym fercu nie 
śmiefz... Oto piekło, ktore. pewnie 
w krotce ftanie fię cząftką dziedzi: 
|ttwa twego. 
Narefzcie zapytała fię cieka« 
||wie Samarytanka,  Jakimże fpófos 
bem podafz mi wody żywey i zbae 
O 


| wien- 
"Tom JĄ 
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wienney ? . Nieprzyniofłeś naczynia 
do czerpania. Negua “habes in quo 
kaurias; unde ergo habes aquam vi: 
vam. 
Ktoż wie przydafz naoftatek, 
ktoż/wie, czyli mi nie zbywa: na 
łalceż BOG.więc karać cię będzie 
za grzechy, ktorych fię niemogłeś | 
żadńę miarą uftrzedz? więc BOG” | 
igrai żarty z ciebie czyni, gdy 'et 
nakazuiejsfprawy 1 uczynki: dobre; 
ktorych wypełnienie nie ieft w 
mocy ni fiłach twoich %' Mowiąc 
mową Chrześcianina... lakoż pogo- 
dzić te dzikie i ftogie myśli zwy- 
obrażeniem BOGA niefkończenie 
dobrego i niefkończenie fprawiedli- 
wego? Nie 'ieftże. to zdzierać,: o4 
balać i nifzczyć  Nayiftotnieyfzy 
Boga 'nafzego obraz. 

Til. >:Łalka zwyciężyła wfzyż 
ftkie nieptżygotowania 1 niedoftate: 
czności, ktore Samarytanka fławiałw 
na uchylenie fię iey ważnym nale- 
ganiom .  Oczekuiefz Meflyafza? 
rzekł do niey Syn Boży, Wiedzże .. 
Ja cię o tem-upewniam.. Ja ci po- 

wia: 
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wiadam, że nie kto inny. lecz! ia 
fam ieftem Meflyafzem. Ego. sum, 
gui loguor tecum. ` Jak wielkie; dlas 

Samarytanki podziwienie! . 
Jam ftworzył świat ku twemu 
używaniu.. Niebiofa, abym cię w 
te wiekuifte miefzkania wprowa: 
dził,. Jam fię ftał człowiekiem. Ja 
wkrotce umrę na Krzyżu idla zbas 
wienia twoiego. Ego sum. i 
Na'to famo fowo niegdyś _ca- 
ły Połk żołnieży padł do nog Chry- 
ftufowych: w Ogrodzie Oliwnym... 
Tem flowem S. Paweł w drodze do 
Damafzku zoftał na zietnię obalo- 
ny. .« w Ewangelii dzifieyfzey: wi: 
dziemy , iako na *toż: fdmo: fłowo 
Niewiafta niewierna zrzeka fie <bał= 
wochwalftwa... Niewiafta w odfzcze= 
pieńftwie żyiąca, wyprzyfięga  fię 
fwych 'błędow.. Nierządnica odrze- 
ka fię publicznie wfzyftkich fwych 
kazirodnych besprawiów x. Dziwiąc 
fię "nad: tylu odmianami prawie-od 
fiebie odchodzi... wraca: do Samaryi, 
Abiit in civitatem, Opowiada cuda, 
| ktore JEZUS w dufzy iey uczynił... 

MASZ za- 
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zachęca!.. pobudza. wfpoł obywate* 
łowy ażeby fpiefzyli zoddawaniem 
mib powinnychi mkłonow : Kenite 
pidete. kominem, qui mibi dixit omnia, 
quacunque feci. r 
w «.jeft to „cud. łafki, prawda. 
Wfzakże ten! cud -nie byłby. tak 
rzadkim, gdybyście fię mu'nieptżes 
eiwili uporczywie. « Tego tylka ie- 
dnego cudu niefpódziewaycie fię ni- 
gdy, to ieft, ażeby was BOG miał 
nawrocić bez was albó przeciwko 
woli wafzey. Cokolwiek BOG czy- 
ni dla zbawienia wafzego... wy to 
ebtacacie ku zgubię fwoiey,.+/1 ie: 
{zeze zbawiónemii bydź zechcecie% 
Gdy fie BOG:z wami łafkawiei iak 
nayjniłofierniey obchodźi, używacie 
tego: na złe. Gdy was chłofzcze, 
podnoficie buntowniczy, kark. Gdy 
wam'pozwala: czerftwegó zdrowia, 
wylewacie fiex bez przeftanku. na 
zbrodnie i. zbytkia. Gdy wam zdro- 
wie odbiera «mruczycie nieznośnie. 
Jakoż więc fobie z warhi ma, BOG 
poftąpić.. czego po. niin: żądacie, 
j t ce 
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eo ma dla nawrocenia wafzego czy» 
nić? 

BOZE wielki! ty wiefz 'nay- 
lepiey co nam przyftoi.. czego: po- 
trzebuiemy. Nawroć nas do fiebie„, 
oto cię iedno iak naymocniey pro», 
fiemy. Co fię tycze śrzodkow na- 
wrocenia.. Ty ie fam Panie obie- 
ray.. Niemiey względu na nafzą 
miękkość i niedotkliwość ciała... 
Niemiey względu na włafną nafzą 
miłość, 
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Unde ememus Panes We. 


VASS kupiemy chleba, Żeby ci jes 

dli. (a) Dziwna ieft rzecz pa* 
trzać na zatwardziałość bogaczow 
ku ubogim! iałmużna zamyka w 
fobie tak wielkie użytki; iż co 
iey wielu przez wzgląd iakowyś 
na dobro doczefne unika; przez ten- 
że fam wzgląd czynićby ią powin- 
ni. Coż za konieczność iałmużny £ 
Jakowe z niey pożytki?  Jałmużna 
nieuchronną ieft powinnością dla 
bogatych: Część I. Jeft. fzacunku 


i zafługi niefkończoney dla wfzy- ` 


ftkich: Część II. Powinniście iat- 
mużnę ubogim, powinniście ią wam 
famym. W Ewanielii dzifieyfzey 
znaydę tego dowody, 
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-qAlmużna .koniecznś. : Pierwfzy 
-) był ftarunek Chryftufow w cu- 
downym "rozmnożeniu chleba uwa- 
Żyć i poznać ftan tych, ktorzy do 
Niego przyfzii na .pufzczą. Pod- 
niożjzy tedy oczy JEZUS 3.uyrza- 
w/ży,  Zpoznania niedoli ich, nafta- 
piło politowanie: lituię się nad rze. 


Jzą, Od litości udał fię do wipo- 


możenia: wziął Chleb i rozdawał, 
Trzy okoliczności uczące nas, że 
powinniśmy otwierać oczy, otwie- 
rać ferca, otwierać ręce nafze na 
nędze ubogich. 

T. Powinniśmy otwierać oczy 
na nędzę ubogich. Bogacze świa- 
towi tego was fam Chryftns uczy, 
Co fie tycze: iałmużny naypierwfza 
powinność wafza, abyście obracali 
oczy ha to mnoftwo żebrakow, kto- 
rzy fiedzą w około domow wafzych, 
otaczalią Kościoły, napełniaią Mia- 
fta całe. Nie czekaiąc by: oni co 
przemowili, fluchać macie MA 

a” 


216 _ w Czwartą Niedzielę Pofinę. 

famego za niemi do was mowiące» 
- Nie upewniafz was: wiara, że 
oc położył wyrażne przykazanie, 
abyście ich wfpomagali?ł że obowią- 
zek ten ieft tak ścifły i tak furo- 
wy, iż od dopełnienia go zbawienie 
wafze zawifłoż że ubodzy fą Bra- 
cią wafzą? Z tey prawdy wynika 
druga, iż kiedy ubodzy przekładają 
wam potrzeby fwoie, powinniście 
ich fłuchąć, Iż chociażby wam ich 
nieprzekładali, ieźli o nich wiecie, 
obowiązaniście ie opatrywać, Na 
zeście choć>wąm nic nie mowi Ą 
albo o niczem nie wiecie; wam fię 
famym przynależy o tym dowiady» 

Wace 
Jakoż wiele wymowek nie przyr 
wodzi świat przeciwko prawu tes 
mu? Wymowek ktore Chryftus 
JEZUS wytyka w dzifieyfzey F- 
wanieli. Pięć tylko mamy chle- 
bow i dwie ryby, rzekli Uczniowię, 
czyliż- to wyftarczyć może do ngs 
fycenia pięciu tyfięcy blifko ofob 2 
Też fą' włąśnie flowa bogatych, 
Zezwalałą oni w powfzechności o 

wła- 
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włafnym do jałmużny obowiązku, 
lecz patrząc na niezliczone mna» 
ftwo żebrakow, mowią do fiebie fa 
mych: podobnafz aby wfzyftek moy 
'maiątek wyftarczył na wyżywienie 
ich$ Dla tego że niemogą dać 
łałmuźny wfzyftkim, nie daią ża- 
dnemu.i Nie fam iefteś, mowi Swie- 
ty Chryzoftom, ktoremu iałmużną 
przepifana. Czyń z ftrony twoiey, 
ile wyftatczyfz, Niechay toż 'czy- 
nią drudzy, -A ieźly prawo będzie 
powfzechnie zachowane, wielość bo- 
gatych zaftąpi doftatecznie mnoftwa 
ubogich. 

Zoftaiemy na pufzczy nic nie» 
rodzącey, rzekli daley: Uczniowie, 
"€OżŻ tu znaleść na nakannienie ty- 
lu Ludu? odętniycie wfzelki zby« 
tek «w wydatkach; lub rozdaycie 
między ubogie, co lieft niegodziwe- 
go przy fkępfiwie wafzym. Gdy 
wy będziecie w mnieyfzym zbytku, 
ubodzy .będą w mnieyfzym ucifku, 
Ale iuż przefzła godzina, dodaią 
Apoftołowie, : Piękna przyczyna, 
woła Swięty Bazyli də uwolnienia 

fie 
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fie od czynienia iałmużny!  Czafy 
teraz ciężkie,  Jeźlić złe i ciężkie 
dla «ciebie, iakoż gorfze daleko, 
ciężfze bydź mufzą dia: ubogich, 
ktorzy w naylepfzych czafach, prizes 
cię ubogiemi fa. [eźlić tobie tru- 
dno die: wyżywić, iakoż oni żyć bę- 
dą Złe fa, czaly, bądź: ieno ty 
lepfzym, bądź mniey: bezbożnym, 
porzuć wykrętne fprawki, miey wię: 
ceywiary., ftań fię nieco 'hoyriey- 
fzym;/'a czafy przemienia fie w le= 
pfze. Grzechy: twole: ściągaią -na 
cię uftawiczny niedoftatck, x 

II. Powinniśmy otwierać feT- 
ca na'nędze ubogich za. przykła- 
dem Chryftufa lituiącego  -fię mad 
ludem. Z fzezęścia prawdziwie dla 
ubogźęh, mowi Swięty Bernard,! li- 
tość przyrodzona ieft / człowiekowi; 
We wfzyftkich czafach, u nay grub. 
fzych Narodow. opatrywano: nę- 
dznych. Fo, co. fię między nami 
dziecie, nie pc/:ązuiefz niby, że do= 
{yć ieft bydz Chrześcianinem, ażeby 
niessieć miłofierdzią ? że u nas ta 
cnota nayrzadfza ? 
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Wfzakże, powiecie mi, ubo-. 
dzy zbytnie powiękfzaią {we nędze, 
częfto w fałfzyse, fie. przybierają 
poltawy, aby wzrufzyli nad potrze- 
bamifwemi. Prawda, odpowiada $. 
Chryzoftora,. ale. komusz to bez- 
prawie przypifać, ieżli nie wam 
famym? gdyby was Ubodzy wi- 
dzieli filonnemi do ratunku, nie, 
zmyślenieby ftan. fwoy odkrywali, 
i pomocby mieli. Lecz żę znaią 
dobrze wafzą nieczułość, tyfiącznych 
zażywaią- fztuk i podeyściow , 4 
przecię nie mogą was iefzcze zmięk- 
czyć, 

III. Powinaiśmy otwierać re- 
ce na nędze ' ubogich. . Kiedy: JE:- 
ZUS okazywał litość ku ludowi za 
fobą idącemu, wziął chleb, świad- 
czy wanielia, 3 rozdawał. Ko: 
mulz rozdawał? bez wyięcia wfzyt- 
kim, co tylko do brania ftawab, 
Tak wiele rozdawał ? ile było po- 
„trzeba do nakarmienia kazdego. Coż 
w tym za rozrządność zachował 2 
kazał zedrać okruchy, aby i z tych 


rownie potrzebnym udzielił, 
U- 
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Uważmy bayprzod że Chry- 
ftus włafnemi rękoma rozdawał lus 
dowi iałmużnę,  Gdziesz fię podzia* 
ły owe czafy w ktorych Krolowie 
{fami zafadzali do ftołow: {wych ubo- 
ftwo, a za cześć wielka fobie po- 
czytywali fłużyć im czeftokroć kle- 
ćzący? Syn Boży rozdał wfzyftkie 
zupełnie chleby, ktore rozmnożył, 
aby nas nauczył, iż w przyfpofo- 
bionych majątkach nafzych, cokol- 
wiek mamy nadto, fłaie fię rzeczą 
do jałmużny należącą. Iż to bydź 
powinno opatrzeniem, maiątkiem, 
dziedzidwem ubogich. Wydatki 
fianu twego, rzeczelz, żabieraią co- 
kolwiek ci zbędzie, Ale pytam fię, 
fian ten fprowadzaiący zfobą tak 
wielkie wydatki, ieftże ftan Chrze- 
ściańfki? Wiara nafza daiefz gdzie 
ludziom możnym takowe prawa, a- 
by zapominali cale o rownych fo- 
bie przez iedne naynierozumniey= 
fze rozrutności?  Rozkazuiefz tym 
eo frzednie tyłko lub fzczupłe do“ 
chody liczą, wytownywać w nakłą- 
dzie daleko maiętnieyfzym? 
Nie 
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Nie dofyć dawać ubogim co ci 
zbywa,., obowiązanyś udzielić. im 
rzeczy naypotrzebnieyfzey w onych 
ścifłych potrzebach ;. w ktorych. Pa- 
fterzom Dufz. pozwala Kościoł prze» 
dawać nawet naczynia Swięte na po- 
ratowanie ich, akowa , ieft ob» 
fzerność przykazania Bożego. ` Po- 
fuchaycie prawideł tegoż przyka- 
zania. Oto dawać mamy wfzyftkim 
w obec, i bez, wyięcia, iak Uczy» 
nit Chryftus, Jeźli rożność iakowa 
okazać trzeba.  Niechayże będzie 
chyba ku.onym ubogim, przyiacio- 
łom niegdyś nafzym, o ktorych wies 
lu.innych tak niefprawiedliwie za- 
pomniało; ku onym ubogim domo- 
wnikom, ktorzy nam długi czas fu- 
żyli, ku ubogim Rodzicom. Po- 
trzeba nadto dawać na ubogie po- 
dług włalnych ich potrzeb. Im fą 
potrzebnieyfi, tem więcey: dla nich 
czynić «winniśmy, koto tylko czy- 
nić. możemy. ; Jałmużny małe do» 
ftateczne fa względem tych, ktorzy 
przy: frzednich dochodach ledwie fa- 
mi maia tzeczy potrzebne, « Do nic» 

ma- 
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maiących eo dawać, rzeczóno: zbie- 
taycie przytiaymniey odrobiny z te- 
go co do używania wafzego fuży- 


ło, rozdawaycie ie ubogim, “Przez * 


to pokażecie gorącą "żądzą do u< 
czynienia coś więkfzego, gdybyście 
byli w ftanie maiętnieyfzygn, 


O AERIS Og Ti, 


Amużna pożyteczna.  Tałmużna 
J ieft iednym z naypewnieyfzych 
frzodkow do pozyfkania od BOGA 
dobr doczefnych. *' Jednytn z naype- 
wnieyfzych śrzodków 'do otrzyma- 
nia dobr! wiecznych.  Znaydziemy 
tego dowody wsdalfzym  rozważa- 
niu Ewanielii dzifieyfzey, 

1; Jałmużna ieft iednym znay* 
pewnieyfzych śrzodków do pozyfka- 
nia “od BOGA dobr doczefnych, 
Dobra i doftatki świata tego: nie fg 
nas godne. ‘Jako w nich nie-doła- 
my znaleść końca nalzego; tak nie- 
powinniśmy. ich fobie fławiać ‘za 
cel iałimużn nafzych. Alesahi! jaz 
koż dziwne - ofzukanie w bogaczach 


lę- 
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lękaiących fie, aby nie zoftali zu 
bożeni, i/nie' żnifzczyli fwych do- 
tnow przez iałmużny! “Pięć chle: 
bów rozdane: między: pięć! tyfięcy: - 
luda, tak fie rózmiażaią, iż. wię- 
cey daleko znich zoftało, niźli by- 
fo rozdanych. “Cudo to fprawowała 
zawfże”i fprawować . będzie -dziel- 
ność iałmużny. Jeżli“ tego fzukam 
przyczyny, mawiał Swięty Hiero“ 
nim, dochodze, iż włafna w tym O- 
patrzności Bofkiey zachodzi fprawa, 
aby pomyślnie kierowała dobra tych, 
ktorzy fie z ubogiemi dzielą. 

Bydź fzczodrym na ubogie, 
niezawódne ieft źrodło dochodow i 
zbogacenia fię owym podupadłym 
Domom, ktorych ftałość zawifła je- 
dynie? na ftarunkachi Opatrzności. 
jeźli fię fpytam co maią za ube- 
śpieczenia ? 'znayduię zafadzonych 
nai obietnicy BOGA famego. Day 
cie; mowi on, a będzie wam dano. 
Nie lękaycie fię aby wam miało 
zbyć na rzeczach potrzebnych, anż 
abyście uyrzeli kiedy .ufzczuplone 
maiątki wafze: "Qui dat. pasperi, 

i nonm 
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non, tńdigebit, „Zycie „nawet. bywa 
częfto przedłużone „w nadgtodę «mís 
łofiernych uczynkow,-; Tak. Dzieie 
Apoftolikie:-przywodzą nam flawny 
przykład wcnotliwey Tabicie. 


Choćby . bogacze nie odebrali 
imney doczefney: nadgrody procż po. 
ehwał, ktore: na nich wylewaią' u- 
bodzy. Pochwały te-nie byłyżby 
żiednemi «z naywiękfzych  użytkow, 
ktoremi fie na świecie ciefzyć mos 
żemyt Skoro. tylko: Chryftus ue 
czynił cud przez tozmnożenie chleż 
ba, zwizyftkich zaraz, ftron powfta- 
ły niezliczone głofy' wyfławiaiące 
Go. "Tenci iet wielki Prorok, kto» 
regośmy oczekiwali. "Ten ieft Mef- 
fyalz, ktorego, BOG światu przyo* 
biecał, « Czynią wizyfcy zmowę: aby 
Go Kxolem okrzyknąć.  Starayrny 
fię więc mowi Święty Bernatd, by: 
nas. ubodzy wychwalali. zażycia; 
by nas żałowali pó! śmierci , avii 
dzień ipogrzebu, aby oni fkladali ca: 
łą nafzą okązałość, Jch: wołania do 
BOGA, izy i ięczenią więcey nie 

TOs 
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townie ważą, niżeli wfzelkie po» 
grzebne mowy. 

Pozwolmy na iednę chwilę, iż 
BOG żadney powierzchowney nad» 
grody nie zgotował iałmużnie w 
tem Życiu. Pociecha, ktorą cznie» 
my przy wipomaganiu ubogich nie 
ieftże nadgrodą naywiękfzą ze wfzy- 
fikich dóczelnych nadgrod? Jaka 
radość dla dufzy wyfoce urodzoney, 
dla ferca wfpaniale wychowanego, 
gdy może: do fiebie famego mowić: 
uftawiczne narzekania oney ofdby 
iużem fzczęśliwie ufpokoił ? tegom 
wyrwał znędzy? owego lub ową 
cofnąłem od oftatniey rozpaczy ? 

II. Jałmużna ieft iednym 2 
naypewnieyfzych śrzodkow do haby- 
cia dobr wiecznych. Jatmużna, iż 
tak śmiało rzekę, ma moc i fkute- 
czność właściwą Krwi Chryftufo: 
wey.: Jako Krew ta wylana, fpro* 
wadza na nas raywiękfze łafki, tak 
iałmuźna ftatecznie i choynie roz- 
dawana, ściąga za fobą nayobfitfze 
błogofławieńitwa. Jałmużnom, Kor 


P neli 
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heli Setnik pierwfzy z Pogan ną: 
wrocony dò wiary, powinien po: Częa 
ści nawrocenie /fwoie. _ jałmuźny 
twe, rzekł do niego Anioł, wftąpiły 
aż do tronu Bołkiego. (a) Podobnież, 
mowi Ś. Hieronim: niepamiętam, d= 
bym'gdżie czytał iżby człowiek na 
ubogich miłofierny umarł w grzechu, ’ 
Przyczynę tego dale,bo bogaty ma tys 
lu pośrzednikow u BOGA , ile bios 
tących Z fwóy fzkątuły 1ałmużnę 
liczy żebrakow. Ža tem rzecz nie* 
podobna, aby: wfzyftkie ich modli- 
twy. zoftały odrzucone, a ktorakol- 
wiek przynaymniey nie była wy: 
fuchana. ; 

Dla czegoź to tzecz niepodo= 
bna? dla czego? bo ziedney ftro= 
ny Wiafa uczy, że każdą iałmużna 
ma fwoią nat srode, Ž drugiey ftro- 
ny oczywifta. ieft, że nie ubogi ode 
płaca bogatemu, fam tedy Chryftus 
mufi odbierać ialmtużny 'w ofobie u: 
bogich, i On oddaie ża nich: Je- 


(sy Orationes tue 69 eleemofyne |tu 
afóenderunt in memoriam. in conju DET. 
Akt: Apoftol: Cap: 10, v. 4 
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Źl zaś Chryftus w tey mierzei zde 
tęczycielem, nadgroda dlą miłofien:: 
nych nie omylną, 

Bogaczu ziemfki; możefżże nie 
otworzyć oczy na wlłafne twole u- 
Żytkie Wizakże, aby jałmużna Czys 
niona byłą z zafługą: į z pożytkiem, 
we wfzyftkich iałmużnach wafzych 
na te trzy prawidła wzgląd miey. 
cie fzczegulny, | 

Pierwfze: pewna część iałmużn 
wafzych: powinna bydź: jawna; gdy 
wfzyftkim wiadomo; że pofiadacie 
| dobra znaczne. Skoro tylko wiedz 
ludzie, żeś bogaty„.wie także ka 
zdy, iżeś w obowiązku czynienia iał. 
| Muźny.- Dopełnienia tey powinno- 
ści oczekuią od ciebie wfzyfcy, 
Ma nawet kaźdy prawo dowiady. 
Wać fię o tóm. Nie czynić dofyć 
powfzechnemu zbudowaniu, Zgor- 
fzeniem ieft. Skryta jałmużna nie 
ina pofpolicie mieyfca, chyba wos 
nych. okolicznościach utaionych, 

gdzie“ potrzeba biorących wyciąga 
milczenia, aby fie. ubofiwo ich nie 
rozfławiło, Skryte. iałm 
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nić: mogą ci, ktorym BOG nie dał 
doftatkow tak znacznych; iipo kto- 
rychi nie domaga fię Kościoł, ani 
ludzie tego dobrego przykładu. 

Drugie prawidło: czynić ial- 
mużnę powinniście zwłafnego wa- 
fzeg0 dobra; 4 nie z dobra cudzego. 
Zam i dziel twoy włajny chieb, mo- 
wi: Duch Spanie chieb cudzy. Roz- 
dawać ma ubogie pieniądze: przez 
niefprawiedliwość zebrane, ieft o- 
dzierać i łupić, fłowa Swiętego le: | 
ona, tych, ktorym nie oddaiefz, Co$ 
wydarł: 

Trzecie narefzcie prawidło : 
nie czekać aż do śmietci zczynie* 
wiem talmużi, lecz czynić ie. zą Ży* 
cia. Chwalebna ieft rzecz pamię= | 
tag o ubogich przy śmierci. Zwy* 
czay pierwfzych Chrześcian był 
Chryftufa czynić nafłępcą i dziedzi* 
cem malątków fwych. W fzakże to, 
bym wam do -pilney uwagi podać 
rad, że po śmierci iałmużny nie dos 
taia więcey; iako yrzyśpiefzyć ode 
poczynku dufzy wafzey. < [uż 18 
ten czas upadło drzewo, i wieczni€ 

zo: | 
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zoftanie na tém famóm mieyfcu, na 
ktore padło.  Jałmużny zaś czynio- 
ne w-życiu fprawuią, aby drzewo 
ono na dobrą ftronę padło, Nie u- 
dzielaiąć bynaymniey 2 dobr wa- 
fzych, aż w ten czas dopiero, gdy 
was fame porzucaig,  Zdaie fię, iż 
dla tego tylko na ow czas niemi 
fzafuiecie, że wam ie śmierć ód- 
biera, Szczęśliwy, potyfiąc / razy 
fzczęśliwy ten, woła Krol Prorok, 
co póznaie dobrze fzącunek i dziel- 
ność iąłmużny: Beatus, gui intelligit 
fuper egenum & pauperem. 
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W, PONIEDZIAŁEK PO. NIE. 
DZIELI IV.. POSTU. 


O MODLITWIE, 


Et. ecee Mulier: 3e 
A oto: Niewiafłą Chananehfka. wy- 


Jzedtlzy 2 onych graniczzawołala, 
mowiąę mus Zmituy fig nademną Pa- 
nie Synu Dawidow, (a) Coż za: po- 
trzeba przykładu ną dowiedzenie 
dzielności i: fkutku Modlitwy, skie- 
dy fam Chryftus nas otem upewnia? 
Jedno fowo iego nie ważyfz wię- 
cey, niżeli wfzelkie cuda? Jeźli nie- 
otrzymtyiemy oco. profielmy, to nie 
modlitwie, lećz nam, a nam iedynie 
famym przypiływać wiuniśmy, 

BOG uczynił fobię konieczność 
nieiaką, ażeby wfzyftkiego. udzielał 
Modlitwie: Część: 1. My przymu- 
fzamy BOGA, aby Modlitwie wfzy- 

ftkie- 
108 aaea e wiało 
egreffa clamavit, dizens ci; Miferere. mei Do. 
mine: fili David: Math: 15, v. 22. 


"Boża; wyciaga miłofierdzię Boże; 


'wyzfzemu iego iefieftwu. W ycią- 


R SW GRE 23r 
ftkiego uchylal: Częsć 2.. Modli- 
twa zfiebie famey może wľzyfika 
u BOGA. Przez winę nafzą Modli- 
twy nąfzę niedołaią nam nic wyie- 
dnać u BOGA. 
CEZ ES „© TE Ę 
poe uczynił fobie Konieczność "ABE 
nieiaka,ażeby wfzy ftkiego udzie- 
lał Modlitwie. O przemożności mo- 
dlitwy u BOGA fądźcie z dziwnych 
fkutkow, ktore iuż oną fprawiła, 
Przez modlitwe Jozue zaftanawią 
ffońce 4 zaftanawia w pośrzod biegn 
przyrodzonego. Pliafz fciąga i fpro- + 
wadza z Nieba ogień. Młoyzefz nie- | 
przeliczone cuda czyni. Z.kad modli* 
twie przychodzi ta moc i fkutecznośćć 
z trzech przyczyn. Aby modlitwy nat 
4ze były wyfłuchane, wyciąga chwała 


wyciąga wierność iftotna BOGU. 

Wyciąga chwała Boża, gdyż modli- 

twa ieft czcią, ktorą oddajemy nay- 
Z 2 è 7 

ga miłofierdzie, bo modlitwa ieit 

przełożeniem, ktore BOGU czynie- 

my potrzeb. włafnych. Wyciąga na- 
refz- 


232 , wPoniedz: po Niedz: IV. Poftu, 
yefzcie wierność,. bo BOG przyo* 
biecał wfzyftko Modlitwie, a z ifto- 
ty włainey powinien bydź wiemym 
owu iwoiemu, 

I. Modlitwa ieft czcią BOGU 
wyrządzoną, 'Takci Panie, wołał 
niegdyś Krol Prorok, ilem razy Cię 
wezwał, uznałem nad fobg twe nay» 
wyżfze panowanie! BOG fam nie 
nam tak niezalecił, iako abyśmy 
go wzywali. Jnvoca me & honorifica- 
bis me, Przetoć nie ma na świecie 
wiaty, ktoreyby nię pierwizą po- 
Winnością było, śluby i modły fwe 

ierować ku tym Bogom, ktorym 
fie kłaniaią. Modlitwa ieft wyzna» 
niem nikczemności nafzey, świader 
Gtwem zawiiłości od BOGA, zna- 
kiem i dowodem poddańftwa, a prze» 
to, fprawą i iednem z nayznakomićt- 
fzych ćwiczeń wiary Swietey., Ja- 
koż można fądzić oBOGU; że 
iet BOGIEM gorliwym o chwałę 
fwą BOGIEM czułym na wy1zą- 
dzan:, fobie cześć; że ieft BO- 
GIEM hoynym i wipaniałym w 
darach, BOGIEM pragnącym wy- 


€- 
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lewać fię i udzielać ludziom, nie 
będąc w przody przekonanym, że 
iet BOGIEM łafkawym i łatwym 
do wyfłuchania? Dopieroż ieźli ro. 
zważemy, że ukłony nafze fa nie: 
iako ukłonami famegoż Chryftufa? 
Ze modlitwa zamyka w fobie wfzy- 
ftkie zafługi BOGA Człowieka; że 
Słowo: Przedwieczne modli fię w 
nas i znami; że gdy fię modlemy, 
BOG czczony ieft od BOGA fa- 
megoć Tego wfzyftkiego wiara u- 
cz 


Jako po wfzyfikie czafy zafłu: 


gi Chryftufowe rowny maią fzącu- 
nek i iednę ważność u BOGA; tak 
modlitwa ma zawfże iednakową moe 
i rowna przemożność "Z ludźmi 
potrzeba mieć wzgląd na czafy, fto- 
fować fię do ich pewnych chwili, , 
ażeby profić lub otrzymać  iakową 
łafkę. Z BOGIEM nie tak fię dzie- 
ie. Ktoregokolwiek czafu udamy 
fig do niego, gotow zawfze do wy- 
finchania nas, jakże poigć moc dzi- 
wna modlitwy z małym nader fkut- 
kiem, 


234 w Poniedzi'po Wiedz: IV. Pofiu. 
kiem, ktory ona codzieńnie odbie- 
Ta? 

Wazoćmy sfię do poczatki. Mo- 
dlitwa aby nam wfzyftko wymogła, 
powinna bydź czcią BOGU oddawa- 
ną. Modlitwy zaś nafze bywaią 
częfto fzyderftwem i pokrzywdze» 
niem od nas mu zadanym. Modli- 
twa powinna bydź podniefićniem ro- 
zumu nafzego. ku BOGU, a my mo» 
dlemy. fię za zwyczay bez wfzelkiey 
uwagi z zwycząli,.. z nałogu. Nie 
raz nawet ubliżamy BOGU tey 
czci powietzchowney, nie modlemy 
fig do niegocale. Nie mowię'hic o 
ftanie gizechu, w ktorym ludzie Mo- 
dlitwy fwe czynią, . Wiem, że lus 
bo grzefznicy możemy i iefteśmy 
obowiązani (ię modlić, ztem wfzy: 
ftkim, aby modlitwa grzefzniką fta- 
ta fię przyiemną BOGU, trzeba, 
aby tenże, grzefznik miał fzczerą 
Ządzą porzucić -fan grzechu {wo 
iego, inaczey Modlitwa iego ftaie 
fię naygrayaniem z BOGA, nie 
czcią, 

TI. 
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IF. "Wyciąga miłofiertdzie BO- 
ZB, aby modlitwy nafze były wy- 
fłuchane. Niefzcześliwości hidzkie 
fy niewypowiedziane, a potrzeby 
nieprzełiczone. Wfzakże, mowi dą 
nas Medrzec, ftrzeżcie fię nikcze: 
mnieć i upadać w fercąch patrzac na 
rędzę fwoią, fłabość przyrodzoną da- 
ie Mod'itwom wafzym nową file, 
gdy za wami do BOGA bez ptże- 
ftanku mowi. Jezlić potrzeby na- 
fze mowią za nami, powinniśmy wzas 
iemnie mowić za niemi. Luba 
BOG wie onich, żądą przecie, a- 
żebyśmy mu ie przekładali. Miło 
mu ieft bydź profzonym, i podobą 
fóbie wielce wtem, aby 'fię ftawał 
nie iako. fkładem dolegliwości nas 
fżych. Dla przełożenia BOGU ü- 
trapień fwych, nietrzeba ani opła- 
ganią fię, ani dalekiego zachodze- 
nią. Nie trzeba ani ofobliwizey 
wymowy, ani nadzwyzcaynych pod- 
chlebftw i łafki cudzey. ` Dofyć ieft 
uczuć włałne potrzeby i zaraz mu 
ie ftawiać. Nie potrzeba nawet 
długiego liczenią czynić, 

Coż 
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„5, Cożsniewiafta Chananeyfka rze- 
kła do JEZUSA? fowo iedno. Coż 
zzekły one dwie fioftry nieśmie- 
iące Zbawiciela świata zatrudnić 
uleczeniem Brata fwoiego? iedno 
fłowo. Jakoż fie odzywał Krol Pros 
rok w niew ypowiedzianym żalu fwo+ 
im? Byloż kiedy co prościeyfzego? 
co zwyczaynieyfzego,.a tem famen 
wymownieyfzego? Atoli oiak fzczę- 
śliwy fkutek wzięły te Modlitwy! 
Jezli fie fpytamy o przyczyne , o“ 
baczem, iż nędzą nafza wlewa, w 
nas takowe źrzodło. pokory, ktore 
miękczy- BOGA. nad potrzebami 
nąizemi, . Dla tegoć Prorok uie 
rozłącza nigdy tych dwoch rzeczy: 
Utrapienia wialnego i pomyślnego 
fkutku modlitwy fwoiey. Lecz my 
z Modlitwy, ktora ieft dzielem i 
owocem pokoty, czyniemy dzieło 
i owoc wyniofłości czyli pychy na. 
fzey w oczach Bożych.. Ona twarz 
nadęta, chardą, on zbytek i świato- 
wość, z ktoremi aż do Ołtarzow Pań. 
fkich Przyftępuiemy, przyzwojtfze 
4 
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fą do wzbudzenia gniewu : Bożego, 
niżeli do przeiednania miłofierdzia. 

IM. Wyciąga wierność BOGU 
iftotna, aby wyfłuchał Modlitwy nå- 
fże. BOG nic nam niepowinien; 
lecz fobie famemu powinien wfzy- 
fitko; mowi S. A poftoł Paweł: Wier- 
ności fwoiey nie może czynić , fał- 
fzywą» Przeto, fowa S. Hieroni- 
ma, obiecać, i iłowa fwoiego do- 
trzymać, iedna żawfze rzecz ieft. w 
BOGU. Coż zaś przyrzekł nam 
BOG w ofobie włafnego Syna? iż 
modlitwie wfżyftkiego udzielać be- 
dzie. Proście, powiedział Chryftus 
JEZUS, a weźmiecić ; fzukaycie. a 
znkydziecie, Qtoż gruntowne . 78" 
beżpieczenie obietnicy anfkiey. 
Ktoreż iey okoliczności? Aby ią 
uczynił pewnieyfzą, na wielu miey- 
fcach Ewangelii. fwey toż famo 
powtarza; Aby ią uczynił uroczyft- 
fzą, znać nam daie, że on fam fo- 
wem fwoim przyrzeka. Ja wam po- 
wiadam. Aby ią uczynił żadnemu 
wątpientu niepodległą, famego fie- 
bie ofiaruie na fłuchanie wfzelakich 


Mo- 
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Modlitw nalżych. . Aby była 1ak 
iayobfzernieyfzą: oświadczą, Że w 
Modlitwie dla każdego wizyftko fię 
umiefzczą, 

To wiedząc, możnafz fie dzi: 
wie nad onemi wielkiem;i pochwas 
łami, ktore pifmo daie Modlitwież 
Możnafz fie dziwić, że BOG rzekł 
do Moyzefza profżącego za ludem, 
ktory oh ukarać chciał, Dopuść mi 
fkarać lud ten? nieprzeciw fię fpra- 
wiedliwemu gniewowi moiemu? 


Nędzarze, chofzy ięczycie lata 
całe ną łożkach, woła S. Chryzo» 
ftom, nędzni, w utrapieniach zoftąią- 
cy, Coż dobrego czynicie, gdy dla 
położenia końca tiefzczościom {wym 
uelekacie fie do ludzi! Niewiecjefz 
że ci, coby. wag wfpoinoc mogli, 
wfpomoc was nie chcą, aci, coby 
to iiczynić chcieli, wfpomoc . was 
niedołają? Udaycie fie do BOGA 
Przez modlitwę, a uyrzycjie koniec 
wizelkich niefzcześliwości. 
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MZ przymufzamy niby BOGA, a: 

by, modlitwie wfzyftkiego r- 
chylał. Nie otrżymuiemy: -0 ca 
profiemy; bo nie profiemy o to; o 60 
profić przynależy, mowi S. Augu- 
ftyn, bo nie profiemy tak, 1ak pro. 
fié powinnismy.: Nie profiemty oto, 
oco profić należy; bo nie profiemy 
orzeczy godne BOGA. Nie prot 
fiemy tak, iak profić powinniśmy; 
*bo nie profiemy fpofobem godnym 
BOGA. 

I. Nie .profiemiy orzecżzy goz 
dne BOGA. Profiemy zwyczaynie 
albo ołafki dziwackich przefądow 

| pełne, albo orzeczy zbawieniu mie 
użyteczne, albo'o rzeczy dla zżba* 
wienia niebezpiecznie; albo" nawet 
o rzeczy zbawieniu przeciwne: Nay- 
przod” profiemy, ołafki dziwackich 
przefjdow pełne: - O łafki, któreby 
nas zbawiły bez nas. "O łafki, kto- 
treby nas zbawiły niechcących. O 
talki zbawięnia bez nawrocenia fies 
Pos 
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Powtore profiemy o rzeczy zba- 
wieniu nieużyteczne. Coż pomaga 
do zbawienia twoiego, ażebyś był 
więtey lub mniey bogatym, wię: 
cey lub mniey na doftoieńftwa wy- 
niofionymż Nie przefłaiefz, gorąco 
wzdychać do Nieba, abyś z korzy- 
ścią poftadowił owo twoie dziecie, 
Ażebyś- dopiął "onego urzędu, A 
przyzwoitafz rzecz BOGU wynofić 
cię na doftoieńitwa, lub bogacić 
tym iedynie końcem, aby cię uczy= 
nił lub nad innych wyżfzym, lub 
nad innych maiętnieyfzym? Do- 
bra tego świata uważone w fobie 
famych i oddzielone od wfzelkiey 
na zbawienie względności mogaąfz 
bydź czymkolwiek poczytane przed 
Bogiem? Wiem, wolno nam ieft pro- 
fić BOGA odobra doczefne, lecz 
aby proźby były prawe i fłufzne, po- 
trzeba o nie profić przez wzgląd na 
zbawienie. Jako Chryftus JEZUS 
modlił fię iedynie i zafiugiwał dla 
zbawienia nalzego, tak modlitwy: 
ludzkie nie maią żadney zafługi 
przed Bogiem, tylko ile fą złączo- 

ne 
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ne z wzgledem na zbatwienie. Je- 
źli fię nie tym końcem modlemy; 
nie wiemy fami o co profiemy. 

Potrzecie profiemy orzeczy do 
zbawienia niebezpieczae: Ta nie» 
wiafła profi o zdrowie. On pieniacz 
profi o wygranie fprawy fwoiey. O- 
wa młoda ofoba profi oto, anie inne* 
poftanowienie, Daymy że nie ma: 
ią nic fobie złego zarzucić w koñ- 
cu zamierzonym, Lecz, Jeżeli BOG” 
widzi utratę zbawienia w pomyśle 
nym dopełnieniu proźb ich. Możefz: 
żądań takich wyfłuchać bez Okazą« 
nia iednych naywiękfzych dowo. 
dow gniewu fwoiego. 

Poczwarte, profiemy o rzeczy” 
cale przeciwne zbawieniu. Poganie 
profić zwykli o śmierć Qyca na kto» 
rego doftatki oczekują. O poniže- 
nie wipołrowienniką, Nie dziwię 
fię, rzekł Tertulian, od Bogow bez- 
bożnych można fie do:nagać zbrodni 
famey. My co fię kłaniamy BO- 
GU nienawidząceniu zbrodnią, nie 
mamy tey śmiałości, byśmy go tak 


Oczy» 
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oczywiście przefiępftw fwych ucze» 
finikiem czynili, Nie: prófiemy, go 
odoftatki na' popieranie wyktętow 
i niegodziwych fpołkow. Nie pro- 
Hemy. 0 moc i powagę na óddale- 
nie wfpolrówienika, na pognębie- 
nie nieprzyjaciela. Wizakże pod 
pokrywką uprofzenia tych famych 
rzeczy z innych cale pobudek, w 
fercu Twym. nie czuieciefz dami, 
de te fą, anie inne pobudki prob 
wafzych? kfztałtcie iak wam fie 
iedno fpodoba {we modlitwy BOG 
widzi ferca lepiey daleka od was, 
Chociażby wam fię udało „ofzukać 
fiebie famych, nie ofzukącie nigdy: 
BOGA. jeżeli wam umyka powo- 
dzenia w takowey rzeczy, to ume 
kniecie ieit wielka talka. leżli 
wyfłuchuie, tem famem ciężko ka: 
re 

II Nieprofiemy fpofobem go- 
dnym BOGA, bo mieprofiemy ź 
rawdzawa ;żadzą otrzymania. Z ur 
że otrzymamy. Z ftateczno 


47 


PAD 
fnością 
ć kropki A ARN: 5 
ś w próżbach, ażebyśmy otrzy 


mali o-ce profiemy. 
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1 Nayprżod:'niegodzi fie, mowi 
S. Hieronim, profić tylko o to, cze* 
go uam wolno pragnąć. "Na. nie» 
fzczęście mẹ, temi dowy wyrzeka 
"S; Auguftyn, na niefzczęście me, 
"gdym profit BOGA o nawrocenie, 
nie pragnąłem nawiocić fię zaraz, 
Chciałem fie nawrocić ale dopiero 
na czas przyfzły i lękałem fe abym 


zbyt prędko wyfiuchany nie zofłał, 


Nie też lame pofiępowania nafzego 
fpofobyż Jakoż chcecie aby wam 
BOG wyświadczył to; o co go fami 
nie proficie? Albo iakoż domagacie 


fię, aby przyftał na zwłokę nawroce- 
nia wafzego, ktorey to zwłoki wy 
fami nie mozecie zadać bez zbro+ 
dnie 

Powtore: trzeba profić z ufno* 
ścią. Dofyć ief, mówi S$. Jan A- 
poftoł, aby oco ptofiemy było rze: 
czą przyiemną BOGU; aiuż po» 
wiuniśmy bydź bezpieczni, że otrzyu 
mamy. Naymnieyfza wątpliwość i ' 
naymnieyfzą w tey mierze niepe- 
wność ftrafzliwą ieft dla niego krzy= 
wda. 'Jeft to powątpiwać o dobroci 

A 1e- 
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tego ku nam, mimo wfzelkie przy” 


czyny, ktore mamy ufać w niey, 
Jeft to powątpiwać ofłowie, ba na- 
wet o wierności iego. Udałęś fie do 
BOGA, anie odebrałeś 'o'ć0$ pró» 
fit , znać żeś nieprofił z tą ftałą wia- 
rą i ztem zupełnem. zaufaniem, Z 
ktoremiś miał otrzymać «czegoś Żą- 
dał. Znać wątpiłeś i ta fama wat- 
piiwóść ftała fie przefzkodą do u- 
fkutecznienia pfoźby twoley. Znać 
żeś zbyt rychło poprzeftał dalfzych 
zabiegów, i modlitwy: 

l Potrzecie , znayduią fie łafki, 
ktorych BOG mie udziela tylko 
długiey i ftateczney modlitwie. Jż 
ci fe fprzykrzyło błagać BOGA, 
dla tepo nic nie odebrałeś. . Podo+ 
bio gdybyś dzień defżcze -ieden 
nieprzeftawał był modlitwy, nicze- 
gobysci iuż pragnąć niezoftało. Za» 
pominafzże cale o fobie, gdy ludzie 
zwłaczaią wy luehać proźb: twoich? 
Nie łożyfzże wielu lat a'częftoktoć 
życia całego dla wymufzenia unich 
fyrawiedliwości, albo tafk owych na 
Ktore 'oczekuiefż? -Znay, iż BOG 

do- 
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doła uczynić wfzyftko. Wfzakże 
przekładay to. iemu famemu, prze: 
kładay częfto, i iak naypokorniey. Ze 
lubo W fzechmocnym ieft, nie może 
fie podług ftowa włafnego oprzeć mo- 
dlitwie. Jeźli fię pokażuie odpędzać 
cię od nog: fwoich zniewiaftą Chana- 
neyfką, Przykładem iey tem batdziey 
fię przywięzny ileż u nog iego. Jes 
"żlić rozkazuje precz fię oddalić. Po+ 
mniy, że-to. nie rozkaz konieczny, 
ale doświadczenie, ktote on czyni, 
aby cię tem. ściślęy ziednoczył z 
fob} / Mow. do niego,. iako niegdyś 
Jakòb? mowił do Aniola: non dimit- 
ża te donet benedixeris mihi. 
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Preteriens Jess vidit We, 


Mimo idąc JEZUS uyrzał Czło. 
„ wieką ślepego od narodżeniń. (a) 
Nauiczmy fie z Ewanielii dzifiey: 
fzey, mowi Swięty Chryzoftom, 
iako. fię w nas rodzi, ona łez go. 
dna ślepota, ktora codziennie wie» 
lu berdzo grzefznikow przywodzi 
do zguby wieczney, Rodzi. fię Zyłey 
firony tem; iż grżefznicy, uciekają 
przed świśątłem fobie ftawianem. 
Zdrugiey ftrony, iż na ukaranie 
tak wielu zagafzonych oświeceń Boa 
niedopufzcza, ąby.im podano iako- 
we świśtło. 
Grzefznik fzuka włafnego za. 
ślepienią. Boa dopomaga do zaśle. 
pienia grzefznika/Grzefznik fię zas 
ślepiajacy: Część 1. Boa zaślepidją- 
CY 


cum a nativitate, Joán. 6. 9% Ve 1. 
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cy grzefznika: Część 2. My fami 
zaślepińjąc fię, czyniemy zaślepie- 
nie nafze niewymowne. Przywodząc 
BOGA do zaślepienia nas, czynierny: 
zaślepianię nafze nieułeczone. 


GW STEL iR 


SAm fig grzefsnik zaślepiń. Trzy 

rożne włafności uważaią Oycowie 
Swięci w zaślepieniu Faryzeufzow. 
Slepotę dobrówolną ; ślepotę od nich- 
że frukaną; ślepotę uporczywa: śle= 
potę dobrowolną , bo niechcieli aby 
ifi okazano światło, Slepótę od 
nichże fzukaną, bo odrzucali świa: 
tło. gdy im było ukazywane, slei 
potę uporczywą, bo bili zuchwale 
na toż światło, gdy im było wnay: 
oczywiftfzym obrazie fawiane., Ro- 
wniesz w trzech ffowach'bydź możś 
opifany grzefznik. Grzefznik chró* 
niący fię światła. Grzefźńik odrzu+ 
caiący śwłatło. Grzefznik biiący na 
toż światło. Trzy rozmaite ftopnie 
ślepoty kudzkiey, Ewanielia dzifiey- 
{za ftawiś nam iey dowod. Boa by 

dał, 


248 w Śrzodę po Wiedz: IV. Pofiu, 
dał, ażebyście iey nieznśleźli w was 
famych. 

I. Grzefznicy ch onią fię świś- 
tła. Fsryzeufzowie nieftarali fię ni- 
gdy poznać Światło. Jci» pytania i 
zwiśdy ś iągały fię zawfże do tego, co 
fię tykało innych, a nigdy do tego, 
co fię tykało ich famych. Niechay 
jedno ow człowiek , ktorego fzczę- 
Ście tak: raptownie wzrofła wniys 
dzie w ście roztrzaśnienie dobr 
fwoich. Niechay on fędzia , ktory 
potyfiąc razy fchylał fzalą fprawie- 
aliwości ku ftronie podarunki fya 
plącey, przeyrzy wyroki włafne, 
znaleźliby wiele nader rzeczy, z któ» 
rych rachunek Bogu i bliźniemu 
oddać; wiele nader błędow, ktore 
naprawić koniecznie potrzeba, Lecz 
iako nieprzedfięwzięli fie odmienić, 
tak niechcą bydź oświeconemi. Q 
tem tylko wiedzieć żądają, "co fie 
tycze ingych. 

Ta albo owa ofoba możesz tak 
częfto grywać, A zawfze przegry- 
wać? Możesz fię tak pyfzno firos 
ié? Możesz fię z oną ofobą widy« 

wać, 
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wać, one odwiedziny czynić bez 
zbrodni? Odezwać fię; iż niewiesz 
czyli ta gra zakazana, czyli owe 
nowe ftiole pozwolone, owe zyfki 
nieffufzne : Fo prawdziwie rzecz dzi- 
wna. Co fimo rzekł ślepo urodzo- 
ny do Faryzeufzow. (b) Wfzakże 
to mierownie dziwnieyfza, iżeś tak 
wielce oświecony względem fpraw 
twoich doczefnych, tak mądry oko- 
ło wyftępkow cudzych, a tegoż Czas 
su tak mało wiadomy około: niedo- 
ftatkow włafnych. | DIA: przefzko- 
dzenia aby poniewolnie niezofiali 
nauczeni prawd, oktorych. Aiechcie= 
li wiedzieć, odbierali Pary pA 
śmiałość tym wfzyftkim, coby ie- 
dno mogli ich chcieć oświecać w tey 
mierze, oświadczyli żę takich wy“ 
pędzą z Synagogi. Rodzice nawet 
ślepa urodzonego nieśmieli iawnie 
mowić o ułeczeniu fyna fwoiego, 
ponieważ lękali fię opowiadać prawdę 
ludziom niechcącym= iey  fluchać. 
Wy choćci nieprzychodzicie do tak 
dzikiego zuchwałości ftopnia, iż- 

by- 
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250 w Srzodę po Niedz: IK. Poftu. 
byście otworzyście: edgrażali tym, 
coby wam zbawienne rady podać 
zdołali; umiecie im tak dalece ufta 
zatykać, iż mieważą fię wyrzeć 
prawd. wam niemiłych. 

Przecoż boią fię zoftać oświe» 
conemi w (wych zbrodniach ? bo bo» 
ią , fię, onego zamiefzania, ktoreby 
na nich. fpaść mogło przez to odes 
brane poznanie. Faryzeufzowie zas 
pieralizby Boftwa i cudow Chryftu- 
fowych,„igdyby im nie był Chryftus 
uftawicznie wyrzucał na oczy nie- 
godziwości w ich: obyczajach? ala 
że wnim upatrywali nieprzyjaciela 
fwych złości, , obwiniśli-go fał(zy» 
wie, aby znać nienznali w nim praa 
wego podftrzegacza czynności fwo- 
ich. Magnas fie dziwić, gdy Boa 
tłumaczom fłowa Niebiefkiego na- 
kazuie, wyłufzczać,i opowiadać gło- 
śno dla wfzyftkich w obec ludzi te 
prawdy, ktoreby oni fami przed: fo- 
" ba uktytemi mieć radzi, (e) 

Il. Grzefznicy. odrzucaią świá- 
tło fobie ukazywane. Niemasz śni 

powa- 


(c) Annuntia (celera eorum. 
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powagi, ani świadectwa, Ani oczy” 
wiftości żadney, ktoreyby Faryzeus 

fzowie nieodrzucili. Czyteyże przea 
|| ważności i zapewnieniu mniey fig 

można uchylić, iako przeważności 

i zapewnieniu tego (człowieka, ktos ii 
] ry odebrał wzrok? ktoreż świade- 1 

ctwo ‘niechybnieyfze; pewnieyfze, 
| co fig týcze“urodzeniá dziecięciá, : 
| nad świddectwo tych famych, co mu E 
[| dali życie? Wa to wfzyftko coż od- ii 
| powiada” Paryzedsz ? wam fie tak 

miowić podóba?(d) Toż famo dzieie | 
fiè między nami. W rzeczach należą- ig 

eych do wiaty, ufiłuyćie iako nay- R 
| potężniey wywichłić z fałfzywych 
|| zdań onego człowieka upoionego mi- 
łofcią prożnosci a uporczywego przy: 
| błędach. Nie uleczycie go nigdy w 
| frogiey slepocie. Wrżeczach scią: 
| gaiących fię do obyczaiow , przekłaż 
daycie iak' niygarliwiey oney mtoa 
dey osobie,” ?ż iey” roztargnienie 
umyfla, nieftatek, przyczyń fię fta- 
ie wielu nader mow,!ub zgor(zeniem 
innych.» Qaemu „M dą 

udz- | 


Qi} Vos dicitis. RNIT: 


penóepÓ 


ż52 © wSrzod po Niedz: VI. Pofiu, 
ludzką: wytuczonemu, iż pokrzy” 
wdził, fkradł dobro publiczne, coż 
odpowiedzą? oto iż znaydnią fię złe 
duchy, ktore rzeczy naylepfze truią, 
Iż to fą fałfzywe powieści. 

Wfzakże bywaią tak oczywifte 
besprawia,, że ich ani ukryć, ant w 
włalnych fwoich oczach.ufprawie- 
dliwić nie dołaią. Wynayduią: przes 
ciesz pewną do zafpokoieniń {ie ta: 
„ lemnicę. » Przekonywaią: <umyfly sk 
' fumnienie, ieżli-ie. tylko przekonać 


potrafią: iż nie podobna wierżyćw | 


aby Bog miał. zoftawić tak wielką 
w.człowieku fkłonność: ku tym fpra- 
Wom, ktorych mu czynić zakazał. 
Iż rzeczby niefprawiedliwa. była 
karać wiecznemi mękami uciechę 
iednó. chwilną. Stawicie im pra- 


wo i Ewangelią ? Powiedzą ozięble. 4 


Ze gdy ktodrugim opowiada prawdę, 
powinien ią fam wypełniać. Tak 
mowili Faryzeufzowie do slepo-na= 
rodzonego. - (e) 
LIE, Grzesznicy biią na swiatło 
w nayoczywiftczym obrazie pd 
ta- 
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fiawiane. Faryzeufzowie walczy: 
li przeciwko prawdzie przez wąt- 
pliwości, przez potwarze. Nie mo- 
gli- wątpić, aby slepy dopiero co 
oswiecony nie ten sam był czło- 
wiek, ktorego tak częfto widywali 
Żebrzącego kawałka chleba u drzwi 
kościelnych, á przecie twierdzą, 
iż to bydz musi inny owemu po- 
dobiy, Kteż kolwiek mysli poyiść 
w brew prawdzie, peczyna o niey 
wątpić. Wątpliwość rodzi rozmaite 


pozory.i trudnosci. Wielu pyta fię . 


nie kiedy famych fiebie; Czyż pra- 
wda, abym, był obowiązany iść piet- 
wfzy do przeiedpania mego nieprzy- 
iaciela: rozdać ubogim rzeczy mi 
od potrzeb zbywaiące? Czynią'oni 
wątpliwofci tym końcem , aby w fe 
wmowili, iż de niczego obowiąza- 


ni niesą. Wkrotce w(zytka nawet . 


wątpliwość gafnie. Przyznaią że 
owa fprawa ma iakąś powierzcho- 
wność zbro!ni, ale'nic więcey nad 
pówierzchowność. Tym fpofobem 
zatłumiwszy wątpliwość w niczęma 
im nietrudniey użyć potwarzy, 

Cog 


254 © wSrzodę po Wiedz: 1V. Poftu, 
„Coż „mowią o Chryftufie Jezu 
fie Faryzeufzowie ? My wiemy iż 
ten człowiek grzefzny jeft. (£) Dla 
odfadzenią owego . wfpołrowiennika 
lub żatracenić nieprzyiaciela fwoie- 
go, niechay będzie potrzeba naycięż. 
fze mu zadać zbrodnie, zadajemy 
łatwo; Przydaiemy fiła takich włas 
fności i pobudek ktore go u wizy- 
ftkich czynią winowaycą. Jak jie 
tylko zaweźmiemy na czyią zgubę, 
albo go raz znienawidziemy, rozu: 
miemy , iż nam cale wolno, wfzy ft» 
ko złe nań zwalść, Że nie masz 
watpliwości mieyfca o zbrodniach 
od nas mu zadanych. , Uciekamy 
fię zwyczaynie do gromienia,' cha» 
łafow przeciwko tym, co nam uf: 
tuia otworzyć oczy. 


Gdy Parezeufzówie pofirzegli, 


że im trudno co zarzucić na cudo- 
wne zleczenie ślepo narodzonego, 
złorzeczyć mu poczęli. udzie ci 
byli naypobożnieyfi w Synagodze , a 
tak 


(£) Wos fecimus guia bic homo peccator ef” 
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tak wiele pokazywali zawziętey zło» 
ści. Pa iłfzywi nabożnifiowie, mowi 
Prorok, fa nakfztałt wyfokich gor , 
ktore: opodal ukazuią fię pod nay- 
wyborfzemi okazałoś ciami , a gdy 
w nie uderzysz , wypadaią zaraży 
i płomienie; to dopiero wylawi ukry- 
te ognie w wnętrznościach ich za- 
chowane, (g) Podł ug udatnych atoli 
mow: Oai iedni pofiadaią wfzyftkę 
gorliwość ducha, ktorą Chryftus z 
ftąpił wprowadzić. na ziemię, oni 
jedni właściwym prawem orzeczach 
fądzą « oni iedni nazywaią fię pra- 
wdziwemi uczniami Apostołow. Q 
co to za przywiafzczenie i niepra- 
wWoŚĆ. 


Caze ES CU Ai 


OG. zaślepia grzefznika. Jakim 
wżzdy fpofobem nas BOG zaśle- 
pie? Dla czego zaślepiń? jak cięź- 
ko (area 
W Jakim nas fpofobem BOG za- 
ślepie zaślepia BOG, mowi Swie- 


ty 
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256 w Srzodę po Wiedz: 17. Pofu, 
ty Augufyn, nieczyniąc, lecz przes 
fiaiąc czynić. , Nie przez fprawę 
lakową, lecz przez wyzucie. Nie 
rozlewając na, nas ciemności, lecz 
ubliżaiąc świateł, Chryftus Jezus 
oślepia Paryzeufzow tym famym 


cudem, który dał wzrok ślepo-uro- _ 


dzonemu. Bierze on za rękę ślepe- 
go, oaprowadza na bok. Dla cze- 


goż? dla tego, mowi Swięty Chry- | 


zoftom, aby Farużowie nie byli 
świadkami cudu, ktoren miał uczy- 
nić, aby nie będąc świadkami, nie- 
korzyfieli zniego, a niekorzystając 
zofiali wdawney ślepocie, 


Tym fpofobem zaślepia BOG / 
po dziś dzień grzefznikow, zaślepiń / 
ich przez umknięcie pewnych łafk/ - 


wybranych, ktoreby w nich były 
ożywiiy nayżywfze Świat, Do une 
knięcia łafk fwoich wybranych i 
fzczegulnych, przydaie nićkiedy un- 
znięcie pewnych w życiu okolic.no- 
ści, ktoreby im były przyczyną may- 
żywfzych a fkutecznych ośweceń, 
Częftokroć daley iefzcze Boy poftę: 


Pe 
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gnie, zamiaftytych wfzyftkich wiera 
nych pajisi ktòrżyby was: w 
błędach owafzych obiasniłi, dopusciy 
abyście znałezli innych, co was róże 
myślńie -w <śrogichc niiedofkonałos 
ściach zasłepiać będa, 3 0 310007 

» » AL Dla czego iniekiedy BOG 
zaślepia grzefznikow/? dla ukaraniś 
ich złości. 'Dla:czegosczłowiek :teń 
uródził fig ślepym? pytaią Uczniee 
wie Jezusa, Oli; czyli: Rodzioć 
iego"dopuświli fię 'wielkiey iakowey 
zbrodni,” k(óta| na niego. sściągneła 
to;niefzczęście? Nie: zgłzefzyii ań 
pierwfzy, ani drudzy odpowiada Syn 
Boży.”>*Przypatrzcie : fię""tóżnicy 
między <ślepotą! ciała ai 'ślepotą ‘dii 
fzyy ta zaś ief , iż ślepota iciała-nię 
bywa! zawfzę fkutkiem : fprawiedlia 
wościy owfżem bywacczęfto” fkut» 
kiem ę o w 1 * oe á śle» 

ota -dufzyy gdy fię 1 rodo*niey 
Miskki „ ict zawfze fkutkiem 
Brzechu.DOG oisi oile paT 
Ktorzyż to fą ci ktorych Bog 
nayczęściey zaślępiś? "Są" ci, mowó 
Swięty G DA a co: fieu podaią 
sby do. 


TOM, 1. 


Seg _ wŚrzodęposwiedeji Polu. 
Aobrowbitie tw przechyźrówutnu "kulę 
w grzechyj ciała.i  Opicoiąszbythięe 
gioo:fąbie różumiikn ifoprzemofżasżddć 
niórfwe nad, dcyruki iwiary: © Cbycha 
grzeżoBodyślność | ciała ptaksiddlece 

odobnemi fię,ężydią «bydłętomn: 14 
wfóbie zspłfzaimfamo ndweć Świa- 
żłosrażumih, YWpierwfzychiikatam: 
Bot: hieznóśnaqzychęg 'zipoiwódi kio 
vey wy nelzżycię rmędeib nyichi:kidzi; 
ra m lag płacz nij 

viche firgoailaiwfzelkiey goli noo 

Szłopieła Glstyftos JEZUS żedlepia 
Barużęwosiła: nież nfietńięy pychyci 
gpórsbsiwógbo ysbuqb ins ystwisią 
yoiasddećgieżk i fa ślepi pfizecoż' ih 
abli żaóg dwiathi2:0 Nieradleżałożby 
grzegłuinieżońżl śŚlepernż; ciemyb: 
ślibsiohe razbit? Ni przetos fzezał 
gułfiiey?:fmnosgwże mńłliąc więcey 
mai śdrugichi afiedziećy2a;fprawież 
dłiweakatkiie mnięyg wiedzieć pay 
inhi sstwss dtol ,zbolłysig 

II. Jakże ciężko BOG.rzśślepią 
gróelźnikom ?iniezaślepiaichi BOG 
pupełnie wżytkiyZ temwizyftkiem 
śakożkojkiek poniefanąraER r pr 

J LU wda, 
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weZulądniwzy o a 
I wdajjdtan ow: śląpoty, iclr .nieprze< 
| fłaie sbydź „niefkpńczoney: „boiaźnk 
godnym: « Jefy to ftans, ktorym, 
grzefznik bieży profto na zgubę fwa, 
wieczną. ‘Stansiw ktorym: niechce- 
ani uznać; ani nąwetywidzieć, tego 
iż sfe potępiś: ftan, w którym brzyą 
dzi fię,mizelką pomącą, od BOGA; 
fobie, ofiarowana, Aleka- fię  famych. 
nawet słafk. ;ktorę; ma. BOŚ. świśdę 
czy aby: g0 pd- przepaści. cofnął. . . 
ai siPraecpź Fatyzeufzowie ftaraią 
ñe o śmietć il umorzenie „Chryftuą 
sa 2, i tae A sidla; tego 
żę; „czynił, ;cuda.,  Dla..cudow; iegą 
powianibya blij weś. uwietzyć,.ą 
rzecie dla.tychże fammych cudowy 
iechcą miu,wierzyć. - Skąd pochos 
dzisiż pewyi.grzefzńicy „niemaią 
prawie bynaymniey „oka, Ani j.n 
grzechy ktorych fie dopufączaią. 
ani na czas, który.„im, upływa; ani 
na wieczność, ktora naftępuie 1 Coa 
raz fię zbliżaż,Skąd pochodzi, iż 
niemasz urzędii ,ktbręgoby niezde* 
ptali, doffoieńftwaj*ktoreboby fobie 
lekcę nie waji ej |" pochodzi, 
RAZA WY iż 


sA W 


ò „0P BY UA 
iż wzgsrdziłi < 6dfzaciłi 1 walczyć 


fie odważyli wfzelkie świńtło? Po+ > 


chodzi to tąd; iż powitała dla mich 
gruba nóc,' i <że'*w tych *ciemno* 
ściach niewidzą Włafnych złości. v 

'Wołaymyż więc z ślepym Jes 
rychońfkim: Pafiie abym -przey* 
szał. (h) Spraw Pańie, abym pos 
źnał' nieograńiczoną ` miłofierdziś 


twego wielkość , bymiey ia tatis | 


nek wzywał:  Nieograniczoną fpras 
wiedliwości  furowość, bym fię ią 
przeiednać ftarał. * Nieograniczoną 
łafk twych cenę, bymi z ich korzy* 
ftat. Nieograniczoną prożność i niks 


czemność świśta, bym fięod niego , 


mężnie oderwał, * Nićograniczoną 


wielość i ciężkość grzechów moe, 


ich, bym ie nieprzerwanie opłakie 
wał Domine uż videam. 
TEET D W igla 4 

pł zę 
Ber Che 4 
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Tnfremuit Spiritu e. 


R ozrzewnił fię w.duchu i wzrufzył 
fam fiebie. (a): Chryftus- JEZUS 
wzrufza fię , patrząc na ciało w gro- 
bowych popiołach złożone. Jakieyże 
żałości nie mufi mu fprawówać wie 
dok: dufzy zmazą nieczyftości zara- 
Żoney ? OOTA 
Nie mafz namiętności, ktoreyby 
opanowanie:było okrudnieyfze. Część 
T. Niesinafz, namiętności, ktoreyby 
iuleczeńie było trudnieyfze. Część u. 
Jak tylko fię ktos podda nieczyftey 
namiętnoścr, żoftaje w iakiey 1$ kos 
mmiecżności, uftäwicznego w nią upad- 
Ku. "Zóftaie wiakimiiś niepodobień* 
fiwić z niey wybmienia. Dla dò- 
ad brania 

G) Tnfremui Spiritu €5 śurbovit feipfum 
Son: zw. 6 33. - ` 


46  wPłąteoóWiedz IV. Poftu, 
prania fobie befpiecznego ftroża w 
rzeczy tak. cierńiftej, będziem fię 
we wfzyftkim trzymać, ; Pwangelii 
dzifieyfzey, dg RŻÓ „AA 1 


(GA ML „Ów 


ie mafz naimięthości'ktoreyby opa- 
nowanie było okrutnieyfze. Po 
*ktorychże ftopniach przyfzedł Łazafz 
do tego fkażytelnego i-drmitnego fta- 
u? "Naprzod ogarneła;go długa :cho- 
robą, z ktorey częfio! nader ;żapadał. 
(b) Daley>mezwyczayna! gorączka, 
czyniąca | go-nieczułym na wfzyftek 
bol, z ktorego umarł. (c) Na teście 
w tym ftariie" śmiertelnym ogarnęło 
ó takamocne i czułe. zepfucie, iż 
zarażał 1obecnych. (djs) Qtoż óbrąz 


człowieka: bezwftydnego, «:Naprzod | 


rośnie'nałogj;i.przywodźi gøido ufła- 
"wicznych: wsteńże grzech upaflkow. 
Potem 'nieczułość -ktora -go ufypia 
-na 'wfzekkie  niefzczęśliwościi nię- 
"befpieczeńftwa fianu fwoiego. Nate- 
ined ście 
KĘ ERREA 
(c) Lazarus dormit, (d) jam fætt „c, 
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tezy zachwalftwó” w zbrodnię ktore . 
go! osttfieia" do różlewknić beżwftyA 
usie ibku vz fiebie przy dadue , Sio 
mieni 0865016 Waie abog gadnej 
„iedzęs GO nie6piesataća. . Belpie: 
czeńfiwó” iiez gao BĘ”: pielękataca 
Snigl6ść bezw fiydód 254 ogai DE0% 
ssri yaigiapbié zadnego rzóczy. fię 
-nieópieraiąca. sNieteżyftość tódżiina- 
Jogidufzy, foty? krepe ogari 
%wfzyfikie U méty? Fomr nalżega. 
Nsłogaciała, ktosyqierezyni niewok 
eiki wfzelakich róofkotzy: <cięle- 
Sfiych; Stąd. pochodzi owa tkłonność 
Atawitznie- wabiąca, -3 Qns:oiężar 


<w gee wi aśnie zA! fóbai ciągnący. 
-Gwo Lomamietie wófzakwiące»+©n 
ogień poźetsiący. .Gvó:prawó par 
ajutate Ów okratńikw ielotwładnie 
wożkazilkycy: Ow. nareśdie czarć JW 
froga niewolś rzucalący, 20% 55 EW 
2, "puBieżsrić earne 6jyżkość {wych . 
Raydan, wźdjcha iGęczj?ę 8 przócie 
ié Grzywa! nałogi Ghale adnie- 
i cel hapńiętności fwóley , nieto- 
„mieńia? 6Byczatow.> 1 Niedoaige tia 
tiofi, żałe, poftanowienia fame, nie 
amuan jsza PRE” 


uż a 


264 w Piątek. po Nieda: IV. pofiu, 
grzeftale żyć w przywykłey niewoli, 
Co mowię?, trudzi fię bez.uftąnku, 
albo , aby więzy fwe powiękfzył air 
bo, aby ie świeżo ukuł. Swaiętość, Ko- 
ściołow, wdpaniałość . Obrządkow., 
obecność. Ołtatzow nafzych,. wiel. 
kość Nayświętfzych Taiemnic nie 
kładą żadnego: wędzidłą, niewftrzee 
miężliwości:, w. nałog odmienioney. 
Wizakże gdy. nałog ten wkłada. na 
nas nielakąś konieczność upadku, nie 
*wymawiaż nas przed Bogiem?, Nie, 
odpowiada Święty Bernard, umnieye 
fza on wolność: nafzą „ale iey. nie 
odbiera cale. „'Tracicie wy tu, wole 
Mość i nie tracicie, Tracicie. „po 
części, bo. umacniacie chęć „i fkłon- 
ności, ktore ią fobie podbiiaią, Nie 
tracicie, bo,wam iey zoftaie zawize 
ddofyć do korzyftania z łafk,, ktore 
wam Bog uczynił. (e) a; 

IL. -Befpieczeńftwo: niczego, fie 
nie lękaiące, -Dla przekonania nas 
w tey, mierze, ftawmy fobie iedno 
z fpołeczeńftw. owych niegodżiwych, 
ktore częftokróć trwaią całe życie. 

- woo Nie 


(e) Erat languens, 
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Nie'mafz tak bmierzłych obrazow, 
ktoremiby: ci, co ich: uczeftnikami 
bywaią, nierzmazali rozumu fwoie= 
go. = Niemafz żadnych złych myśli, 
w ktorychby fię fłodko nie zabawiali, 
i wgłowie fwey nie rozbierali. Nie 
mafz żądz: bezbożnych,- ktorychby 
nie wzniecali i w fercu nie ożywiali, 
Nie mafz rozwiozłości, ktorychby 
fobie.nie pozwalali. Nie mafz brzyde 
kości, w:ktotychby: fię nie zatapialie 

u Czuiąż przynaymniey ciężar tak 
wieliw bezecności $  Nie--' ńie poe 
czuwają nawet nadzwyczaynego cię- 
żaru tyfiącznych innych zbrodni» 
w ktore ich wprowadza: miłość: To= 
fkofzy; Toż mowić o wołaiących o 
zemftę niefprawiedliwościach „ ktoe 
zych taki dopufżcza i fam czyni. O 
nieludzkich gwaltach, ktore. wyko- 
nywa. `O nayfzkaradnieyfzych beze 
bożnościach , 'do ktorych fiebie i in- 
nych przywodzi. Wo zaś niedzieie 
fię przeto, aby Bog nie mowił je« 
fzcze do  ferca człowieka bezwfty» 


dnego, aby go nie oświecał, , aby. 


zad po raz nie wyrzucał mu na oczy 
A Enny "Og 


856 w Piątek go MAS Nie: pofu. 
zbródńi?. leczsprzetó: iż om tanara 
weru 'te wfzyftkie zbawienńe:nad 
pósierńiai Niechce'myślić:otóm; 
cokolwiekby go mogło obudzić z tak 
głebókiego 'fnu.! Jeżli ponięwolnie 
przyciśnie go iakowa uwaga, foczy* 
tuie ża”fzczere; frafzki: isprófte za» 
bawi ; co 'ieft nayciężfzego w iego 
wjdtepkii (A) ożrotyo: Fleur a 
| +StĘTi, *Smiałość bezwftydna,oNie 
ász grzechu, ktoregoby: wftydobył 
prz yródzeffzy człowiekowi) nad 
grzech nieczyftości:  Maf żatófmi ta 
namiętność bydź nader okzutńay/kie* 
dy. wdim przełamuie famaz przy ro» 
dzenia pówziętą obtzydliwość oGHyż 
mietak rzeczddzie wżglódem, grzór 
-chów ciata jako vżyledem grzechow 
Goziimuci <fetca 5="Te maig w fobie 
«oś. nadzwyczaj wytwornieyfzego, 
dowcipnidyfzego ii właściw(zegodo 
uwiedzónia człowieka; ale: tamte dą 
tak 'grabe , iż zawfze z fobą 'przyno- 
dza pewną wzgardć i hańbę. rzetoć 
adyjecińftwa zaraz naućzańi bywa 
miy, . wftydzić fiè wfzęlkiey onieu- 
WSJO GI Hai iI A 330 SGI be 
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cztiwey: wolnośęści swdzelkiego. fog 
wasprzeciwnegó! wftydowiu u Przeto 
ludzie światowilóskażdym: bezjpray 
wńym zwiąłku mówią iakotq fabo? 
ści -czyniącey: zawfze zdkałę imie; 
niowl. i SE i ssęsie BIŁ 

Bezwftydnik tak dałece o tym 
ptzekonany w; fercuyfwóim, iż;.dla 
utrzymiania:fławy, żąda: ufilnie,! aby 
bezbożne iego*dorywki,.ukryte Z0+ 
ftawały::Chocjaż atoli doznawawye 
pływatąecgo fizd. wftydu., dla natyr 
eenia- namiętności: fwaiey ;:: przełar 
muie przyrodzony: wftyd.| Dawod 
iafny, iakocnadet:ókrutna namiętność 
iego., < Przykłada wfzyftkich ftarun- 
_ skaw; dla ukrycia wfzeteczności fwo- 
iey. Lecz możeż fobie obiecywać, 
Że mu fię w tém powiedzie? W o- 
kolieziości fprzemiiaiącęy mogłby 
wfzyftko fztucznie pokryć, ale w co- 
*dżieaney uftawieżności stzecz» ieft 
ele „niepodobna. © Wfzakże-cztzuci= 
-wfzy fam wftyd do teyzbrodni przy- 
"łączony ; nieu przychodząż: dzifiay 
łudzie wfzeteczni . aż:.do; tego głupe 
ftwa;"iż fię przechwalaią z złego, 
CESE a e (ktoie” 
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368 v Piątókpó Niedz: IV. Pohu. 
ktore uczyniliya częfto z złego, kto« 
rego nie uczynili ? Woiakichżewzdy 
ókalicznościąch chlubią: fię z zbrodni 
fwoiey'?0'w czafie podobno takim, 
kiedy oni kochaig, a niemi zupełnie 
fię brzydzą. Kiedy fię oni naybar- 
dziey wyfilaią , a famych tylko do- 
anaig oziębłości. Otoź iak frogie- 
go fzyderftwa celem fię ftaig (g) 
"Tak to Bog w tóm życiu chłofzcze 
ezefto tych, ktorzy go porzucaią dla 
. tego, aby wólno biegli za bałwanami 
cGielefnemi,: Szukali ufzczęśliwienia, 
a doznaią albo trofkliwości gryzącey 
ferce , albo niewdzięczności zatrwa+ 
żaigcey i zawfze obmierzłey , albo 
%zgardy do oftatniego fimutku przy» 
wodzącey. 


CZĘ SC Hii 


Nie mafz namiętności , ktorejby 

uleczenie było trudnieyfze. oPe- 

-wna, że im|bardziey grzefznik zma- 

enia przez powtarzane uczynki ná- 

"miętność w fobie panuiącą, tóm na- 
WTOCE» 
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wtocónie iego ftaie fię trudniejfzóm: 
Gdyż do tego trzeba fpełnić należy 
tości, „ku: ktorym: zaftarzały:: nałog 
wznieca w nim iedno naywiękfze 
przeciwieńftwo. >Ktoreż: fą te na: 
„ leżytości? Mamy oznaczone w fkrze» 
fzeniu Łazarza. Dla przywrocenią 
mu życia, Syn Boży chciał bydź 
profzonym, i mufiano. go profić; aby 
przyfzedł oglądać ' opłakany «ftań 
zmarłego. (h) ' Chciał nadto; aby 
poczęto od'odwalenia kamienia, ktoż 
ry Łazarza zamykał w grobie. (i) 
Na reście rozkazał aby go rozwiąe 
zano. (1)* Trzy obowiązki, ktore 
człowiek: niewftydny powinien wy» 
gełnić, Profić' Boga o włafne nawro» 
€enie. Oddalić fam wfzelkie przecie 
wie źżawady. . Stawić fię przed tych, 
ktorzy “maia moe . do“ rozwiązania 
więzow: iego. 

ub". Profić Boga o włafne nawroe 
cehie. Każde nawrocenie powinno 
bydź wyprofzone od Boga. Ale czło. 

EREE wiek: 


p cj EEE 


(hy Domine veni 66 vide, 
(i) Tollite lapidem, 
GL) Solviże sum. 


djo, w Pigtet po Wiedz] Poft, 

wiek tabieżny z:nałogurchceż kiedy 
profić Boga ofhawrocenie fwoie?. ifa 
fan; mowi: Swięty Aaguftyn, widaź 
wnych moich wyftępkach» nie profi+ 
łem © miłófierdzie Boże ;«albosie+ 
źlim! kiedy <profiż z modlitwa, była 
zawfze złączona(ż krytą: bolaźniąż 
ażebiy rhnie nie wyśuchal. Przebogł 
sakożdChcecię , aby człowiek: pfofił 
Boga Jo: miłofierdzie! w ten. Czasy 
kiedysńiczego ię) tak. nię. obawiaj 
jako „kafk, ktore”mu Bogomożeuczyą 
fiè? o@og» przedfiębiorą ci. wfzetę; 
czmicy? pewnie udadzą fię do więcej 
modlitwi;! częftfżegą fiachagia, Mfzy; 
niźli pizyj fioyność: i koniecziiośćywiy> 
ciąga Pewnie poczna: ligęfzczaćja 

Kazania. /0$obności:! durehównęs:,do 
Sakramentow! Qitarza, inych: czci 
Bofkich więcey , piżli iehrwąględy 
i mowy ludzkie przyniewałająciNie: 
Porzucaią Pizelkie, ćwiczefiia ducho- 
wns oponiewaź Mint zdr GZafie: iaig 
chep dig nawfodić. Wfzałkżeiż5fię 
nieciwytzekaią zupełnie zbawienia, 
autaa, zeie nawioc3 „potętnyj 77" 
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wł GWWiekajfośdawak « WE 

„bosi8pojfzyicie tą przykłady "Santa 
fónd; poznawfzy:łam! żsfzeczy: przed 
fałych.piżohie mogŁfie pułzezać sią 
przyśzłe.! . Obiectieofobie , iiżeiake 
przedzóge wydobywał -fię; z zaftawio- 
pychdideł, wynidzie iefzoze i-:potóma 
Gm) Podobuie żsbezw ftydni:y ma, aa 
dzieię;::iż o przeżjiwizy iqłigi czda 
wiaty nałogu zaaeiwie. fwewięe 
gyl wsw iekuspodefzłymi, ale amożeż 
OM fątiie sobiec yswaćż ten, wiek „poiłeś 
{zbrg żecpizywiązdniecego:do zbrós 
dortżfńniey(życiępiwiaż z sfiłami ? 
Nie; mdinyżscódziennie 'przed-óbzy» 
masptzykładow; przeciwnych ?: 


zx p 


Gy: 


wys - wPiątek po Niedz: 17. Foftu. 
aby dotego przyfzedł ? W pośrzode 
ku famego fiebieznayduiepowąb dą 
złego tak gwałtówny:, fkłohhcści:tak 
niegodziwe, pożądania! tak nibrzą+ 
dne, namiętności stak żywe, oże nię 
śmiejąc: fobie obiecywać „pódbicia; 
nie poczyndich nawet ukracać. Zyie 
ofoba taka, ktoradlaniego fame tylko 
ma flodycze ktora niewypowiedzia» 
nić ź nim fklsionajsktora hu zawfze 
była wierną, a ktora nie myśląc ro» 
wnie 0 nawroceniu;' gorzkoby -nader 

tzydęła wfzelakie rozftanies W'tych 
okolicznościach iakóż na: fobie: prze- 
wieść; 'aby iey wypowiedzieć qwiee 
czńy rozbrat? smsi > 

oh TIL. Stawić/fięprzed tych; ktos- 
szy maig moc do tozwiązania wię» 
gow jego., | Aby był tozwiązanym 
uú Trybunału pokuty, powinień kde 
źdygrzefzniko odkryć taiemne fwe 
pzeliępitwa. Ah! co za niedóścigła 
tfudność dla*bezwftydnego zeznalą- 
cego iawiie nieprzebraną liczbę grzes 
chów. fwoith! «Jakoż! fobie sftawić 
w inyśli iedney wfzyftko cokolwiek 
uczynił niegodziwego.- Jakoż fobie 


przy- 


Aè grMiecyftości. i 273 
przypomnieć wfzyftkie owa wolnej 
wfzyftkie fpoyrzenia nieuczciwe: 

Wiem, że! Bog nie. domaga fię 
rzeczy niepodobnych, że z miłofief« 
dzia fwojego zafiępuie fam brak pas 
mięci ludzkich, kiedy brak ten nie 
ieft dobrowolny; ale' wiem, iż fię 
ftrzedz potrzeba, aby brak ten pocho- 
dził z winy nafzey, Siła to kofztu- 
ie, Mufiem fami przyznać. Lecź 
czegoź nie doła uczynić dla zbawie- 
nia włafnego dufza wfparta i utizy- 
mywana Łafką ? 

Zaprawdę, mowił Święty Aus 
guftyn, choćby też naypotężnieyfzy 
był nałog twoy, możefz z NU), 
ktorey ci Bog udziela, wykorzeni 
gow fobie, -Nie źnamyż wielu, przy: 
daie, ktorzy dzifiay: niemniey nag 
buduią, iako niegdys gorlzyli? Mogt 
on fiebie fanego wyftawić za pizy= 
kład, Mowię ia, że Auguftyn ftał fię 
cudem łafki, ale cudo to koniecznym- 
że fię ftało do nawrocenia twego? 
Odważam fię powiedzieć, iż ieźli 
żądafz fzczerze, ieźli goraco pra- 


S niefz 
TOM L Ae 


ong. 00 SS IRA 

gniefz, Bog toż: ncżyni -d1a;ctebse 
Takei rzekł TEZUS do;/Sióftry Tas 
zatzowey, lubo Brat twoy. inż uinarh 
i pogrzebiony od dni czterech. U- 
wierz tylko; amey nedzieie W mi- 
łefierdziu moim, 'ufay dobnóci, a 
myrzy fz wielkię oudo. ktorego fobie 
gyczyfa. (04 i 
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WPIĄTA NIEDZIELĘ 
POSTNA. 


O GRACH. 


Quis ex vobis arguet Fe. 


Toż z was de dzie ha mie grze» 
chu, (a) > Mowićmam o 
tniem do grow przywiązaniu, á 


hy 


a nigdy 
śczugltwe= 
go fzulęrftwa , ani teh b chci» 
wém fakomftwam, ani przediużanych 
nadto, Każdy, co fig zbytnie wy- 
lewa na gry, traci dobra. doczefne: 
Część 1.- Traci dobra: wieczne: 
Część IL. W każdey niepomiarko- 
waney grze utrącaią gracze wfzy» 
ftko cokolwiek fprawnie fłodkość ży- 
EOK E r 
fo. Joan: Cap: g. v, 46, 


276 w Piążą Niedzielę Pofng. 
cia. Wfzyftko co fprawuje flodkość 
dufzje . PATA 


* 
CAE S OE 


Käy zbytnie fię wylewaiący_na 
gry, traci dobra doczefne. >! Gry 
wfzelkie poczytuiemy za nieiakiś 
fpoczynek od płac, abo ;za nielako: 
wy węzeł towarzyftwa ludzkiego, 
lub za pewny frzodek przyfporzenia 
dobr iuż poGadanych. Wfzakże fko* 
ro fię kto wyłewa zbytecznie, mia- 
fo dania fpocżynku duchowi, nie' 
fuży gra tylko na ucięmiężenie go: 
Miafto utrzymywania Obywatel- 
fkiey przyiaźni, fuży częfto na po» 
micfzanie i zerwanie iey: Miafto 
przyfporzenia dobr, nie pomioże za 
zwyczay, chyba tylko do umniey= 
fzeħia ich.  Zgoła w grach zbytnich 
tracą gracze pokoy, przyiacioł, ma* 
iątki. 
1. «Zbytnia: gra uciemięża du+ 
cha. Dich potrzebuje iakowego od: 
pocznieńia, i gra może mu bydź do 
niego pomóciią. Lecz gra umiar 
ko- 
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kowana w przywiązaniu, ktore czło: 
wiek w fobie czuie, w czafie, któren 
łożyz w pieniędzach, ktore na grę 
ftawia. Jeżli gra pochodzi znamię- 
tności niedtrzyrmaney, fzaleńftwo ieft, 
nie zabawa, Jeżli będzie uftawi- 
czna, pracą 'ieft, nie fpoczynkiem. 
Jeżli będzie dobra włafnego upatru- 
iaca, łakomftwem ieft, nie. rozrywką, 
Przyywigżanie do grow bywa niekie- 
dy tak żywe i tak gwałtowne, iż 
niepodobna prawie rzecz zrozumnie 
powściągliwym 'przyftapić do nich 
umyfłem. '"Tać to okrutna chuć wie- 
lu nicodbieym: pedem porywalącą. 
Ten ćiężar ża foba ciągnący. Ten 
węzeł nierozerwanie krępliiący. Ten 
fktyto tudzący powab. "Ten ożywia 
iący żywioł. Ta pańuiąca namię- 
tńość. "To dzikie fzaleńftwo odbie+ 
ralące *różum.>Niechay fię iedno 
gdzie otworzy gra, fa tacy, co p 
trzać: przynaymniey: mulz, jeż 
riiędży praczow .bydź  umiefzeżeni 
nie: mogą. Czas: ta tò tòzony za- 
bierd częfto więkfza połowicę 'dnia 
i nocy, Pieńiądze a los A 

A y- 


373 w Piata Niedziele Pafna. 
fyjzue, zapziają coi mz bardziey ich 
chciwość. Fotto więc zowiecie fiod- 
Ka zabawą, potrzebnym fpoczyne 
kiem , ucze'wą rozrywką, fzczerą 
uciechy 7 „„fatulzać to racze, w 
Ktorey. ię utraca pokoy ducha, po- 
koy iorca, pokoy: 1- zdrowie. ciała, 

Fozumieciefz, że duch; może 


bydź dobrze. fpokoynym w ten CZĄS, 
Kiedy. iedqo do gry zafiądzenie, ży: 
wiey. go: patęża, niźliby - natężyło 
aaydłużfze czytanie, nauka nayńfil- 
nieyfza, naygiebfza myśl, naytrue 
dnieyfzą fprawa ? Rozumiecie, 2e 
ferce może bydź doftatecznie ufpo- 


koionym przez ten czas, przez, kto” 


ry ogarnia całe boiąźń,. aby. nie 
przegrał, lub boleść, iż iuż przes 
grał. Miefzaią  tyfiączne,. żadzę, 
dręczą żale., pożera podobno iawna 
rozpacz? Rozumiecie, że pokoy i 
zdrowie ciala mogą długi czas trwać 
przy tych. wfzyltkich „czuwaniach, 
ktore codziennie życie graczow fkraz 
caia, flabia, nilzczą,? . Wielufz. gra- 
czow i graczęk uftawiczaych, zefta* 
rzaiących fię, widziemy * i 
II. 


0 Grach a 27 
Tło Zbytnia, gra. migrza i ró 


*zrywa. Oby wateliką. przyiaźń. v jas 
03 a fe . RTZ $, SĄ 
kiež zamięizania , takie „publiczte 


bezprawia: nie- dzieią fig codzien- 


mie z przyczyny zbytecznych: grówć 
'©oż to tą' fchadzki* grackie? Żbiór 


ofob: rozmaitey: godności, wieku, fa- 
nu” kratuy gatunku: Ofob,: ktore 


przy /grzepnie znają m: krewnycie,, 


przyjaciół, ni związku, uż fprzynig- 


rzenia żadnego.  ©fab; dovktorych 


-każdy człowiek byle: pieniężny!' 1o- 


waa ochotę: bywa przyimowany.. 


W tych domach: graekichi radzi ska-. 
*zdemu” pąty,, poki przynfić z-lobą 


-doftarczalące do“ nafyeenia> lakott- 
fwa zbiory, ale-nie"źnaię: go tu'ha- 
«web, ial tylko nie fiecw.ea- grać. 
"Pu -rozfiewaig wfzyftkie niepoezci- 
we wieści. Du do. sedney niby ko- 
py łączą: rozmaite potwarże..  /Tu 
rofoą- naydotkliwize cudzych- oby 


/czażów ufzczypliwości: Eu głośno. 
p. 


światu: całęmi wypowiadaig woynę. 
Tufe zaymuig fprzeczki,! rozfirzy- 
gaią ny ty, dzielą ferca, rozpoczy” 
| sna- 


* 880  wPiqtą Niedziele Pofiną, 
maig fkatgi, gotuią poiedynti; - Ta: 
kowe Przy grach poftępki ląż zdol- 
ne -do ufpofobienią fłodkich przyia- 
źni Obywatelfkiey związkowe 
Wfzakże : nierządow tych. nies 
znają przy Dworze, prawda, lecz 
tak przy. dworze iako gdzieindziey 
BYWAĆ znieumiarkowaną żądzą, nie 
deft dobry fpofob do ziednąnia fobie 
przyiacioł, Poty, poki kto grywa, 
zofobąmi tylko takiemi, ktore przy- 
ftoyność: abo wzgląd do niego, przy» 
wodzi „.|ktore rowność fanow do- 
biera;. z ktoremi poczciwość wfzę- 
dzie towarzyfzy, fklądaia obie: ftro- 
ny: fpoleczność tym mulfzą, im bar. 
dziey ani dobrą ,włafnego upatruie, 
ani fię. wrzalkiem niesforney zgtai 
napełnia, Lecz człowiek, u ktore. 
go w głowie wykrętne fzulesftwo, 
i wfzędzie,pod nazwifkiem gracza 
fynie; zaaydziefz przez.. fwe gry 
pomoc lub obronę przy Dworze. 
fzulerfiwa iego nie przywiodąfz go 
„do utraty wfzyftkiey łalki sv ktorey 
zoftawał? Wieciefz, jakie przyia- 
žni zawierają pofpolicie przy grach? 
Przy- 
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Przyjaźni, ktorych powodem rofkofz, 
owocem niegodziwe fpołeczeńftwo, 
pieniądze rzeczą 1 podporą. Przy- 
daźni, ktore brataigc cię ziedną 0- 
| foba, ztyfiąc iniemi rozbrat czynią. 
Przyiąźni, ktore przyipofabialąc ci 
kilka chwili pąwierzchownegó: u- 
i 'kontentowania; w feru gotuią fame 

trofki i nienawiści. ) 
III. Zbytnia gra umnieyfza za 
<zwyczay dobr, miafto przyfporzenia, 
| Przy grach wydaie fie pycha i nik- 
czemność. Jeżli kto. wygra, wy- 
grana czyni 'go śmielfzym. * Jeżli 
| przegra, przegraną czyni go boia- 
źliwfzym, ` Ale pad fałfzywą: na- 
|'dzieją nadyrodzenia poniefionych 
| trat wymyśla zakłady, aby, cokol« 
wiek ma, mogł iefzcze na niebe- 
śpieczeńftwo 'podać, Nie przeftaie 
na ftracie włalnych dobr; loży: nad 
to cudze. Z tadci one ząciągnione 
długi, ktorych nie wracaią nigdy. 
| Graią nakładem kupecow, rżemie- 
ślaikow , włafnych ędomownikow., 
Jeżli wygram, mowi każdy, hoynie 
|1m odfypię. Lecz ieżeli przegrafz, 

AN w COŻ 
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w coż fie obroci ich, maiątek? Mo- 
żefzźe wydawać na niehęśpieczeńr 
ftwo. zguby dobro mie /tweie, prze- 
ciwko. woli tych, ktorych iefl wła: 
{noscia £ l 
Jakież doftatki aftawiczny gracz 
doła, zoftawić twojemu; domowi? 
Możefzżę, potnyślić bez gaiewa, że 
albo. nader mało. zoftawiłz tym 
(,duiąciogi, albo deżli ci elnie go- 
dzi. rozizedzać 10h dziedziktweśn, 
zoftąwuiąc ini: ie, zoftamiłz: tak de 
dziedzięzny talent fzulerfiwat Bay- 
my atoli, iż coby& miałyfiracić, na 
grach wielką, część „dobr twoich, 
pokaze fie przy. śmierci, dżeś ie! G~ 
wfzei przez gry pomnożył, Wfzake 
że tak żle. nabyte: deftatki „nie: 0- 
brocą fię fzczęśliwie w, reku twych 
potomkow.. Nie widzieć, giso ża: 
dnego. grączow „lub:! gracze% fyna 
ktory by dlugi: czas. zóltawał, boga 
tym,..ktoryby procz fpywałącę jonie- 
nawiści Rańikieg z bodzicow wia- 
foych, (am va fię mie! seig gazki iay 
firaszliwizych pizek 
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W Każdey: niepomiarkowaney grzó, 
, traeg gracze dobra wieczne. 
Dla czego? bo, gdy nad: nietmi pa- 
nuie nierządna dogrania natnięthość, 
grają wgry zakazane ztąż: łatwo- 
ścią, abo raczey z tą fama śmiało”. 
ścią © otwoszyitościa, iak gdyby by- 
ły pozwółońe. Gdy-zaś griis w gry 
pozwołone, popełajaią błędy i bez- 
prawia takie, ktore: ie. Czynig 'za- 
kazanenii.  W'grach: zabrońtonych- 
, nie mają zadnego względu $á pra- 
wo ie' ząkazuiące. W grach wol- 
nych mie maig; żadnego wźgledit ną 
przefiępftwa zabronione: prawem. 

L W grach: zabronionych nie- 
maig żadnego względu na prawo. 
ich: zakazujące, Oycowie Święci, 
Bogo-Mędrcy" naztaczaią gry” obo 
ietne, gry niębęśpiecźne, i gry bez- 
bożne. | Gry oboiętne., w ktorych 
fię wfzyftko. dzieje przemyfłem i 
fztuką.: Gry niebeśpieczne, w kto- 
zych; zarowno przemy% i los fzczęż 

ścia, 
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ścia rządzi. Gry bezbożne, gdzie 
żedynie los fzezęścia kiernie, Wfzy- 
ftkie prawa potępiaią gry na famym 
fzczęściu zaladzone. „ Grać w tako- 
we gry, ieft przefiępftwem przed 
Bogiem, 4 wygrawać w nie, ief wy- 
grawać drogą niegodziwą, 
„„Jakożkolwiek oboftrzone w tey 
mierze prawo , ktoreż. przecie « por 
wfzechhym ' zwyczajem „ częściey 
przeftępuiemy.?  Goż słatwieyfzego 
dzifiay dako je gwałcić ftatecznie, 
iawnie,  fpokoynie? , Nie ma: teraz 
nikt upodobania winnych procz tych 
trefunkowych «grow, „Człowiek kor 
chający fie w grach, i: na. to. wfzy- 
fikie dni życia wego łożący ; nie 
zoczywiftymże gniewem przyjmuje 
prozby, gdy: go wzywają do jakich- 
kolwiek fpołeczności ludzkiey wol 
nych zabaw, w ktorych «można gtać 
zwyrozumieniem.i poznaniem gry? 
Same, nawet przyftoynością,azdobio- 
ne ofoby te, tylko przypadkowe ba: 
wią igrzyfka. p 
H. W grach wolnych niefmaią 
żadnego „względu sna  przeftepftwa 
Za- 
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zabronione prawem. Znayduią fię 
tacy, ludzie, ktotzy, tak fię zdaie, 
nie umieją ani grać, ani fię zabawić, 
ieźli w tychże grach i zabawkach 
nie popełniają: uftawicznych / grze“ 
ćhow. Ktorzyby za” hieprzyiemne 
poczytali wfzyftkie  fwe' uciechy, 
gdyby ich: nie uczynili bezbbżnemi, 
Prawdy tey dowodu ' dochodźcie w. 
ńayprzyftoynieyfzych: grach, i przez 
żłości, ktorych fię tu fami gracze 
*"qdópufzczaią; i przez złości, do kto- 
tych drupich przywodzą. 

Tho Nayprzod przez złości, ktorych 
fie fami'dopufzczaią. Powiedz gra- 
czü, iak gtywafz? żkim gtywafzć 
ktotego czafu gtywafz ? iak! gry- 
wafz? zachdowuiąćli czyli gwałcąc 
przepify gry? Wfzelka gra, mò 
wi Święty lomafż. ieft umowa ma: 
iąca fwe prawidła 1 warunki, Jeft 
ugoda ftańowiąca zobydwoch {tron 
rowne prawa miedzy graczami. Ro- 
wność ta może bydź obalona abo 
życiem zdrady i ŚĆ katie w grze, 
abo Ak iakiegożkolwiek 
gwałtu. Kiedy dwie ofoby porozu+ 
mie- 
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miewalą fe: w grze przeciwko 
trzeciey. Kiedy przez (kryte fpi- 
knienie, przez fzczegulną mowe, 
tracenie, przez iednomyślne, zige 
ki mowią z{oba na podeyście iey. 
Kjedy tak tozporządzają i mkładaią 
cała gre, IŻ tey a nie inney doftaią 
karty, iakiey fobie życzą, lub ła- 
two co fie.u drugich żnayduie zga 
daia. Kiedy.o wizezętych . fprze- 
czkach kidz na fwa dironę przeci- 
wko włalnenu. rozumowi. Wizy» 
itko to ieft przeciwko warunkom i 
przepifonn uka jm. między 
graczami. Wizyfiko iefi zdrada ,.ą 
zatóm nie t de, ale też 
powinno: bydź wrocones 

Toż fajno mowie o tém, cokol- 
wiek tchnie „gwałtem... Przeto iż 
galz z ofobami nidlzego ftanu nad 
twoy, używaśz niefprawiedliwie u: 
tzędu fweiego na zuiewolenie: ich 
do. poddania -fie «wyrokom twym, 
Przeto iż gralz z ofobami, ktorym 
powaga. twa lub wziętość potrze- 
bna, wfzyliko to kierutefz do twego 
pożytku, pewien dobrze, że ci fię 

nie 
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ńióselważą w wieczór fprzeciwićj 
Wizyftkie takowe wybiegi zmierzae 
ią przeciwko rówhośti pry, Wwfży= 
ftkie fa gwałtem, a'zateń powinny 
bydz ukrzywdzonym medgrodzone. 

Z kim grywafz ? z dzieciuchem 
niedoróffym, czy ż hiewiaftą żamę: 
žna, *z ktotych pierwfzy zoltaie ie- 
fzcze pod mocz Qyta; 4 druga ieft 
zawióe pod władzą Meżs? 'z takie 
ini nie godzi ct'fię zachodzić w sry 
znaczne» be isko miedotaią ptzyfta- 
wiać do grow tylko pieniadze, kto: 
tych: Panafni zie f3, 1 nie flufznie 
niemi fzafaią, tak niemogg fptawie= 
dliwie *eygrawać pieniędzy twoich 
ale podobnież z tey famey przyczy: 
ny i tobie nife mie godai żyfkiwać 
od nich. i 

Ktotego' ezala grywafz? nie 
w tęn czasże, gdyś obowiążany bydź 
przytomnj m Mfzy Świętey i inny 
obrządkom? Nie woweż chwila 
w ktore każdy domownik obecności 
twoley' potrzebuie ? gdyś powinień 
fluchać 'dowodow o%ey fprawy, % 
którey nie edmiemy wyrok mafz 

wy» 
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wydać? Chociażbyś nic innego złe- 
go nie, uczynił w grze, procz da- 
nią' z fiebie  iednych naygorfzych 
przykładow. Nie zawizeźby: to był 
wielki «grzech ?,, Coż. móżna fądzić 
o. Qycu i _Matce;. ktorzy włafnym 
poftępkiem wprawuia we dzieci do 
grania? Co myślić o Mężu ducho- 
wiiym, ktory). gry za iedyne fłana 
{wego rzemiofłó poczytuie? «Mow. 
ciefz iefzcze, iż nie złego nie czy” 
nicie w grach, Przydaycie owfzem, 
ieżli fię podoba, że grając uftrzega- 
cie. fię iaqych tyfiącznych do grze- 
chu powodow: Nie możrafz fię 
uftrzedź iednego grzechu bez popeł< 
nienia innego ?, Jeftże. to wyftrze- 
gać fię grzechu, deptać i łamać pras 
wa Kościelne? 

Powtote -przez: złości, do ktoe 
rych innych, przywodzą.  Jakowe- 
goż złego niedopufzcza fię -0n zby: 
tnie nczynny. i przyiemny /gofpor 
darz, co do włzelkiego todzaitt grow 
żawnie domu: fwego  użycza?. Co 
pozwalaiąc u fiebie otwartey | coż 
dziennie twierdzy wizyfikim gra» 

cżom 
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czom i graczkom publicznym fpoe 
rządza tudziefz twierdza wfzelkim 
w obec wyftępkom ? Jakoż wielu 
złych myśli, eielefnych żądz, bez- 
boźnych rozmow. przyczyną: fie {taie 
oną niewiafta, ktora zapomniawfzy: 


(wftydu i płci, bezecna graczka do 


każdego fie przyfiada, "z każdym ob= 
cuie, każdemu fię przymilą. 

Wolno każdemu grać, byle gra 
była bez obrazy BOGA i bliżnie- 
go: mowi Mędrzec. (b) Co fię 
tycze tych, ktotych zbyteczna w 
tey mierze. opanowała namiętność , 
łatwieyfza im ieft rzecz porzucić 
zupełnie gty, niźli fie wnich umiar- 
kować, tym ia fam radze, ażeby nie 
grywali nigdy. . Ale coż robić, ieźli 
cale porzuciemy gry? Co robić! 
Nie maciefz BOGA, ktorego czcić 
a chwalić; fumnienia, ktore każde 
go czafu roztrząfać. .Namiętności , 
ktore zawfze ukracać. | Grzechow, 
za ktore nieuftaunie pokutować warti 


należy, ! 
MAD W SRZO- 
(6) Lude, fed non śndelifiis. . 


TOM L 


290 AN KEE GRA 


W. SRZODĘ 
PO NIEDZIELI V. POSTU. 


O PRZEZNACZENIU, 


Oues moe... non peribunt Ge. 


wee moie... hie zginą na wieki, 
ani ich zaden wydrze z reki mo- 
iey. (a) Oto niedościgła a zawfze 
czci godria talemnica Przeznacze- 
nia, nad ktorą ciekawość ludzka 
wiele nadót wyralazła wątpliwości, 
wiele wzbudziła fprzeczek , wiele 
fabych tozumow udręczyła i da 
ofat mey Napred, fózpaczy. Ta- 
iemnica to ieft łafki, a przez pod- 
fiepue Ww fatfzywych obrazach wya 
ftawianie, czynią 2 niey grzefznicy 
taienmicę potępienia. Uprzedzaią 
{woy rozum, iż fzczerze zbąwienia 
żądają, Lekaią fie y by od wiekow 
Bog mu przeciwnym nie był. 
Z firg- 
(a) Ne . non peribunt in etirnum, 
E non rapiet eas quisquam: de many mess 
goan: Io, v. 26; 
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Z ftrony Bożey, nie mafz fię 


niczego obawiać, my przecie rozə 
paczamy. Z- ftrony fiebie {amych, 
iła fię bardzo lękać potrzeba, my za- 
zwyczay zbyteczne fobie nadzieie 
czyniemy. Lekamy fię tego, coby 
nas powinno ubefpieczyć., Część I. 
Ubefpieczamy fię na tćm, coby nas 
powinno boiaźnią napełnić, Część IT, 
Boiaźń nafza pochodzi z tych fa- 
mych pobudek, ktoreby w nas po- 
winny OŻywiać ufność. Ufność zaś 
nafza rodziifię z tychże pobudek, 
ktoreby w nas powinny wzbudzać 
boiaźń, Nie mieymyż ani rozpaczy 
z ftrony Boga, ani zbytecznych na- 
dziei z fitrońy nafzey. 


GZ KBC 2 


Jemy fis tego, coby nas powin- 


no ubefpieczyć. Dla czegoż fię 

trolzczemy 1 uftawicznie miefzany 

w tem, cokolwiek fię tycze rozpo- 

rządzeń Przeznaczenia ? Dla tego, iź 

fzukamy śrzodkow do przeniknienia 

tego wfzyftkiego , co toż Przeznąs 
Ta cze. 
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czenie ma naytaiemnieyfzego inay- 
ukrytfzego.!. Dla tego, iż podług 
myśli fwoiey rozmawiać ufiłuiemy 
o tem, co Przeznaczenie ma naywi 
docźnieyfzego 1 naypewnieyfzego. 
„Dla tego, iż lubiemy niefpokoyność 
fobie zadzsać w tem wlzyftkićm, 
cokolwiek Przeznaczenie ma naypo- 
ciefznieyfzego i Qaywłaściwfzego do 
ufpokoienia nas, Tym fpofobem 
wprawiamy fię w zabiegi nietrogące 
przynieść żadney widoczności, W ba- 
danią niedoialące przyfpofobić ża- 
dnego dobra. W niefpokoyności nie- 
zgodne chyba do wydania ciężkich 
trwożliwości. 

T. Szukamy śtrzodkow do przes 
niknienia tego wfzyftkiego, co Prze. 
znaczenie mad względem ftwotzenia 
naytaiemnieyfzego i nayuxrytfzego, 
Naytaieminiey(zą i nayuktytfzą rze 
czą u Boga, ieft fpofob on poftępo- 
wania , ktorego używa około ludzi, 
i o tym my w fzczegulności wie- 
dziećsządamy. Przeznaczenie Swie- 
tych do chwały, poprzedzaż „czyli 
taftępule po przeyrzeniu ich NE 

ie 
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Nie przeznaczyłże Bog wsbranj ch 
tylko: przeto, iz pifewid ział eh 
: przykladanie fię do łafki? Albo nie 
nagotowałże dla nich fwych talk 
wybranych i fzczegulnych iedynię 
przeto, że ich iuż przeznaczył? 
Pych rzeczy Bog. nikomu ,hie obia- 
wil, Kosciol nie o nich nie pofta: 
nowił. . Ani zadną miarą. potrzeby 
nie mamy w nich fzperać. = O tém 
nam wiedzieć należy, ze iakimkol- 
«wiek fpofobem o zbawieniu ludzkim 
Bog fianowi, zafługi nafze łą zawfze 
zawarte w przedfięwzięciu lub przez 
widzeniu . Bofkim. Ze, nieomylnie 
fą wiadome rozrządzeniom Przezna: 
€zenią nafzegą. Że ktoregożkol- 
wiek zdania fię chwyciemy, z Wiary 
ieft , iż ten, ktory nas tworzył bez 
nas; nie zbawi nas nigdy bez nas. 

To zoowu- nąytaiennieyfzą i 
najykry tizo rzecza. w, Pizeznacze- 
jiu, ażeby doisć „wiademości, ktos. 
rzy fą owi; ktorych Bog wybrał. Jel- 
ześmy amielzczeni w tey liczbie, 
albo nie iefieśmy?, Możemyż 'fię 


fpodziewać; Nieba d lub onim dla pas 
Wate 
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wątpić? Niechay nam dofyć będzie 
wiedzieć, iż dobre życie ieft zadat: 
kiem Przeznaczenia, á bezbożność 
Wiary i obyczaiow , znakiem potę- 
pienia. "To na reście naytaiemniey- 
fza i nayukrytfza w Przeznączeniu, 
iako fię łafka może pogodzić z wolą 
nafza wolną? Lecz nie dofyćże 
wiedzieć nani, czego Wiara uczy, że 
można fię fprzeciwić łafce, i ze w 
rzeczy łamey wielu fię iey bardzo 
codziennie fprzeciwia? 

IL Podług myśli fwoiej: roz= 
mawiać ufiluiemy o tem, co Prze: 
znaczenie ma naywidocznieyfzego 
i naypewnieyfzego. Naywidoczniey- 
{za rzeczą w Przeznaczeniu ieft 
względem nas, konieczna potrzeba 
dobrych uczynkow. Jeżli fię o nie 
nie ftaramy, wynikaiące fkutki zmie- 
tzaia prawie -zawize do nieczułości 
i opufzczenia fię w fprawie zbayie- 
nia, Albom przeznaczony, mowi 
Zadney wiary człowiek, albo nie ie~ 
ftem przeznaczony. ` |eżelim prze: 
znaczony , nie mam fię niczego oba* 
wiać. Naywiękfze wyftępki A zdos 

ala 
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taig mię potępić. Jeżeli nie ieftem 
przeznaczo.y, nie mam fię czego 
fpodziewać. Wfzelakie cnoty nie 
potmifią mię zbawić. Albo iefteś 
przeznaczony , albo nie iefteś? pras 
wda Wfzakźe ćwiczenie fię w dot 
brych uczynńkach wchodzi 'w ukiad 
przeżnaczenia twolego. W końcu 
fwym, nie inhą ich rzeczą Przeznaż 
czenie, tylko wieńcem chwały, wich 
cemi fprawiedliwości,. wieńcem i 
nadgrodą przygotowaną zafługomt. 
nafzym. Przetoć ne mafz ani zas 
füg bez zwytięfiwa, ani zwycięfiwa 
bez utarczek, ani utarczek bez naa 
miętności , ani namiętności. ukroco- 
nych bez wielu enot. 

W śrzodkach fwych niczćm in: 
ńóm_nie' jeft Przeznaczenie, iako 
nagotowanień talk , ktore Bog wy- 
żńaczył:do pówołania; do ufprawie- 
dliwienid, do doftatecżnego wytrwa: 
nia ńafzego. Bez uczynkow zaś do= 
brych nie można zadofyć czynić {a= 
fkota Bofkim. W fwem wyobraże- 
miu, Przeznaczenie ¿| podiug flow 
Świętego Pawia; powinno nas czyż 

nić 
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nić podobnemi JEZUSOWI 'Chrys 
fiufowi, Na przykład iego zawfześ> 
my fie kfztałtować obowiązani, Mo» 
żeż kto wftepować w slady iego, 
nie chwyciwfzy fie fzczerze świąto. 
bliwości?. W olobach ulubionych 
i wybranych fwych, ktorych obey+ 
muie , zamyka Przeznaczenie famych 
Świętych. Jefieśmy. przeznaczeni, 
albo nie iefiesmy ? prawda. Potrze+ 
ba więc fiaruqek o włafne zbawienie 
fkiadać iedynie na to, e0 nam „Bog 
naznaczył. Także fądziemy o dor 
czelnych nalzych potrzebach i fpra+ 
wach ? 

HI.: Łubiemy fobie niefpokoy: 
ność zadawać w:tém wfzyftkićm, Cos 
kolwiek: Przeznączenie ma naypo- 
cielznieyfzego inaywłaściwizego,do 
ufpokoienia naş. , Coż to. fobie; fta- 
wiamy ża obraz miłosci Boga, iż, fig 
tak raocno:trofkkamy.około wybrania, 
które on uczynić s Nie Bogi przy- 
ezyną potępienia: nafzego. On przes 
znacza do chwały dobrych. Niegnos 
tliwi famych fiebie potępiaią; Bog, 
pragnie zbawienią Aoii kadaa 
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nie wyimuiąc ani jednego. Chryftus 
umarł za nas wfzyftkich. Kacerzem 
ieft, ktożkólwiek twierdzi, że dlą 
famych przeznaczonych umarł, Wąt= 

` piemy iednak , aby Bog nie był prze- 

ciwnym zbawieniu nafzemu. Przes 
bog! czegoź. on owizem nie uczy- 
nił, aby. nam ie przyfpofobił? Gdy- 
by -nie chciał zbawienia nafzego, 
dawałżeby nam tak wielkie upe- 
wnienia, iak daie, iż nas umiłował 
miłością wieczną ?, Wołałżeby do 
*nas, że nie chce.śmierci, lecz na- 
wrocenia bezbożnych? Ah bądźmy 
pewnemi, iż Bog nie porzuci naş 
nigdy pierwfzy. Ze nam na łafce 
iego inie zbędzie, „Ze go, zawfze 
znaleziemy gotowym do przyięcią 
nas. (b) 3 


CZ. S CH 


befpięczamy fię na tém, coby nas 
powinno boiaźnią napełnić, Ażer 

by doyiść. do chwały Niebiefkiey” 
ktora ieft celem Przeznaczenia dos 
„pełnio* > 


Gb) Ambula de Deo fee, 7 : 
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pełnionego , potrzeba. z ftrony nafżey 
woli działającey, woli mężney, woli 
fzczerey do zbawienia, Woli dzia- 
łalącey, niezawilłey na żądaniach 
nieftatecznych i czczych. Ale woli 
przywodzącey nas do uięcia mocne- 
go pracy. Woli mężney nieuftaią- 
cey za pierwfzym fpoyrzeniem nà 

„trudności, ale woli przykładaiącey 
fię do przełamania ich. Woli fzcze” 
rey) do zbawienia, nieznaiącey ni. 
działow, ni Żadnych wyłączeniow 
z Bogiem, lęcz rozciągalącey fię 
bez wyjęcia do wfzyftkich cząftek 
prawa, do wfzelkich czafow życia 
nalzego. 

i Potrzeba woli działaiącey, 
ktoraby nas wiodła do przyłożenie 
fie do uczynku famego. Myślą 2 
żądaniem chcemy fię wizyicy zba- 
wić; bo gdzież ieft człowiek, kto- 
ryby. fobie tego nie życzył ?, Mnie. 
mamy, iż chcemy zbawienia , gdy 
w lercach fwych czuietny, prawdzi- 
wą żądzą bydź fzczęśliwemi, Ale 
bierzemyż przed fię do tego fpofóby? 
Nie brać fię do nich, ieft nięchcień 

wła- 
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(włafnego zbawienia, « Wiedzież nas 
nafzą woła do krocenia namiętności, 
do przeciwienia fię zmyłłom, do zalu, 
do Spowiedzi, do pokuty za grze- 
chyt Wola pragnąca zbawienia 
przemagaż w was nad wolą do zboga+, 
centa, do poltąpienia na doftoieńftwa, 
do wzmożenia fię w doftatki$ Od 
pragnienia przychodziż iey do czyn 
1ości?, Jeżeli tak ni» poftępuie, ieft 
o mieć znaki przeznaczonego iak: 
Vkob; lecz nic nie przefzkadza, a- 
bé niemiał obyczajow odrzuconego, 
ia: Bzaw. (c)  Bozumiemy,. że 
chczmy fię zbawić, przeto, iż czynie- 
my siekiedy nader piękne układy 
nawitcenia i zbawienia. Ale wyko- 
nywanyż wfzyfikie one zamierze» 
nia? Potępiamy przeftępftwa nalze, 
a nie poprawiamy ich. Układamy 
nowy fiofob życia, á zaw fze zolta» 

iemy lednakowi, 

„HL. Potrzeba woli mężney nie- 
uftaiącey za pierwizćm fpoyrzeniem 
na trudności» Zbawienie ma fwoie 
A GEY tru- 

(c) Fox quidem vox F acob gt: Manus ow 
tem, manus Junt Efau. 
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trudności,  Doznaiemy wfzylcy we» 
wnętrznego 'przeciwieńfiwa 1 iftor 
tnego zeplucia, .ktorę w yciaga wiel. 
kich ufilności ną walczenie z namig 
tnościani i fkłonnościami nalzemi, 
Dobra doczelne 'nas do fiebie przy- 
ciagaia; Doftoieńftwa myśl uftawi. 
ćznie zaprzątalą, Rofkofzy zmyślno» 
ścią opalata Rozum: nas gubi á 
fetce zwodzi, : Przyrodzenie nad na- 
shi panuie i zepfuta wolą wodzem 
fię ftaie. <Zmyłły. nas ofzukuią 4 
fkłonność zdradza. Potoczne widok 
wabia, a bojaźń  zftrzymuie, Prąa 
uciemięża, a prożniactwo fię. przy” 
krzy. ` Podchlebfiwo fię podobt, 2 
prawda niefmak przynofi, Zewiytrz, 
i wewnątrz znayduiemy wfzędzie 
nieprzytacioł domowych i obcych, 
widomych-i niewidomych, ktorzy 
to fprawuiwj iż nie iefteśmy nigdy. 
befpieczni o nas. famych.,) Ktorzy 
wizyfcy fprzyfięgaią fig. ra. zgubę 
maiza i nie przeftąją tfiącznych 
przefzkód zakładać zbawieniu, nar 


fzemu. 
Prze- 
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Przefzkod tych , ieźli nie; przes 
famuiemy , fałfz ief mowić, że 
fzczerze zbawienia palzego żadamyw 
Chcefzze mieć! czaftkę w chwale 
przeznaczonych? pyta Chryftus: (d) 
Ale chcefzże prawdziwie? Odday:: 
że owo źle nabyte dobro. Porzuć 
niefprawiedliwe pieniactwo w, oney 
fprawie. Zedrzy ową ofzuftną ugo- 
dę, wykrętny zapis. "Trzeba to. kos 
ńiecznie uczynić, trzeba tyle łożyć 
aby bydż zbawiony. Ale/coż ieft 
takiego w życiu; coby nie nie: koʻ 
fztowało? Nicże więc nie kofztuie; 
aby; zofłać pótępionym? Możemyż! 
fuchym i fpokoynym okiem patrzać: 
nato, iż Bog ognie wiekuifte zapa* 
lif na ukaranie nalfzych zbrodni, i 
że po przebieżeniu życia tego, te 
rozgorzale fiedlifka zoftańą kiedyż= 
kolwiek dziedzictwem nafzym. 

TU. Potrzeba woli fzczerey do 
zbawienia nieznaiacey ni działow, 
ni wyłączeniow 'z Bogiem. Lecz roz4 
ciągaiącey fię do wfzyftkich eząftek, 
prawa, do wfzelkich czafow życia 

nafze- 
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mafzego. Pelno na świecie rożnicy 
jakieyfiś między świątobliwościa i 
zbawieniem,  Zoftawiam, mowi wies 
lu codziennie, tym, ktorych Kościoł 
w liczbę Swietych zapiluie na ziemi, 
ftarunek o. poftępowanie w cnoty 
naywyżlzey dofkonałości. Mało dbam 
wyżey dub niżey fiedzieć w Niebie, 
bylem, tam był. „"Tego iedynie pra- 
gog, abym dufzę zbawił Wiem, że 
wfzędzie rozefzła fię po świecie ta 
dziwacka rożnica, Ale nie wiecież 
łwy zapewne, iż nie mafz śrżodką 
między przeznaczeniem i odrzuce= 
niem, między Swiętemi i potępio» 
nemi? 

Prawda, że w Niebie batdzo 
wiele miefzkania, lecz wizyftkie te 
różmaite miefzkania fą zgotowane 
dla famych Swietych. Sami tu 
tylko Swięci mogą bydź: przyimo= 
wani, Wfzyfcy powinniśmy iedre- 
mu Panu fużyć, iednego prawa do. 
pełniać, iedney iftotney dofkonałości 
nabywać, ieaney nadgrody ucżeftnie 
kami fię ftawać, Z tóm -wfzyftkićm, 
iakoż wielu działow i wyłączeniow 
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nie używamy względem Boga? Do= 
pełniamy cząftkę obowiązkow na- 
fzych, arefztę porzucamy, Bierze- 
my to, co maią w fobie naymniey 
przykrego, a opufzczamy,cokolwiek 
maią nayciężfzego. Dofyć czyniemy, 
byśmy fobie z małych nafzych czyn= 
ności podchlebiać mogli, ale bardzo 
mało, byśmy z nich zbawionemi byli. 

Wielki Boże! woła Krol Prorok, 
ufaią fobie famym ludzie w niedo- 
ścigłey taiemnicy Przeznaczenia, ą 
/ iak fię zdaie, cale nie dowierzaią To- 
bie! Lecz nie lepieyże, abyśmy zo- 
ftawali w ręku twoich,niżeli w ręku 
nafżych? Ty mi nie dopufzczafz 
rzucić fie na oczywiftą zgubę. Ty mi 
poddaiefz nieprzeliczone śrzodki do 
zbawienia. Ty wfpierafz w przefzko- 
dach, ktore mi przełamywać przy» 
chodzi. Ty udzielafz łafk potrze- 
bnych do pełnienia powinności mo4 
ich, 4 ia nie chcę fię zbawić! 


Koniec Tomiku PIERWSZEGO, » 
Na Większą BOGA Chwałę, 
EOLO 
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